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Pracowity dzień Rady Ministrów. 


nowych u 


Skrócenie czasu pracy w górnictwie, powiększenie lotnictwa. nowe przepisy o stanie 


Pan Antonescu przyjożdia 


Od lat 15 żyjemy z Rumunią W SO- 
juszu. Złączyła nas, łączy i łączyć za- 
pewne będzie obawa przed Sowietami. 

Przy gęczym nie ulega wątpliwości. że 
| dla Rumunii niebezpieczeństwo sowiec- 


kie jest o tyle większe, o ile Rumunia 
jest pod każdym względem od Polski 
słabsza. 


niona przez Wielkorusów, ulega w bar- 


dzo silnej mierze wpływom rosyjskiej kul- 


tury i może dlatego tylko nie ciąży tak 
mocno do Rosji, że bessarabska inteli- 
gencja i kler, wyznając poglądy „biało- 


dania wielkiej mniejszości wielko- i ma- 
łoruskiej plus około miliona żydów pod- 
nosi grozę agitacji komunistycznej do 
maksimam. I trzeba przecież pamiętać, 
że Rumunia jest królestwem. Tron. kró- 
la Karola stoi tylko tak długo, dokąd 
jego rządom udać się może zabezpiecze- 
nie ludności przed wpływami komuni- 
stycznej agitacji. 

Po za Bessarabią Rumunia ma rów- 
nież kłopoty z mniejszością węgierską 
i jako państwo sukcesyjne po monar- 
chii austro-węgierskiej siłą rzeczy na- 
leży do zespołu Małej Ententy. Zespół 
ten jednak, usiłujący grać rolę mocar- 
stwa, znajduje się pod przemożnym 


` wpływem Czech i co za tym idzie, mię- 


dzynarodowej masonerii, dumnej z ta- 
kich przedstawicieli jak Masaryk czy 
Benesz. Tak więc Rumunia, broniąc 
swych nabytków zdobytych na Węgrach, 
musi się wystawiać na wpływy niesły- 
chanie sprytnej polityki i propagandy 
czeskiej. 

„Ponieważ z drugiej strony Rumunia, 
nie posiadająca do niedawna śtosunków 
dyplomatycznych z Rosją ani jej zgody 
na ameksję z Bessarabii, powinna była 
zabiegać o to ostatnie, wytworzyły się 
razem podstawy, na których wyrósł tak 
nieprawdopodbny kierunek polityczny, 
jak ten, który w ostatnich czterech la- 
tach uprawiał Titulescu. 

Polityka Titulescu była od A do Z 
polityką masońską. Jej celem głównym 
było pozyskiwanie sympatii t. zw. „kół 
ligowych“ w ogólności i polityków pra- 
skich (Benesza) w szczególności. O na- 
rodzie rumuńskim i jego potrzebach, 
czy celach nie chciała nic słyszeć. Nic 
więc dziwnego, że posunęła się tak da- 
leko, aby Sowietom gwarantować prze- 


(Ciag dalszy na stranie Z-ej). 


złymi warunkami atmosferycznymi. W 


który został z dużymi dla nich stratami 


pochodzenia niemieckiego, 


wyjątkowym, uznanie kościoła augsbursko-ewangelickiego w Polsce, itd. 


Warszawa, 24, 11, (PAT). Dnia 28 li- 


stopada rb. odbyło się pod przewodnic- | codawców, nakazać 


Zastój na froncie madryckim. 


Madryt, 24. 11. (PAT) Rada obrony | mów, które powstańcy, uchodząc przed 
Madrytu wydała o godz. 12 następujący ! ogniem artyleryjskim, opuścili. Wczo- 


znaczył się pewien zastój, wywołany 
Po wypogodzeniu 
ostrzeliwanie koszar, 


Toledo, 24. 11. (PAT) Wobec wypo- 
godzenia się artyleria powstańcza wzno- 
wiła wczoraj wytężone  ostrzeliwanie 
ważnych punktów strategicznych Ma- 
drytu, a mianowicie koszar dzielnicy 
Rosales. 


ciągu ostatnich 24 godzin nie zaszły żad- 
ne zmiany na froncie madryckim. Je- 
dynie w okolicy Carabanchel przeprowa- 
dziły wojska powstańcze. silny atak, 


odparty. Oddziały powstańcze, cofając 
się pozostawiły na placu boju 2 czołgi 
Wojska rzą- 
dowe zajęły w Madrycie cały szereg do- 


Bolszewicy w Madrycie. 


Komitet obrony Madrytu za radą komuni sty Deutscha, który kierował obroną, Wie- 
dnia przed atakiem narodowców, kazał wznieść na ulicach barykady z worów pia- 


‘sku. fpimerze marzną ponieważ pochodzą przeważnie. z południowej Rosji i Francji, 


E 


zacyj zawodowych pracowników i pra- | 
skrócenie czasu[z roku 1928 o stanie wyjątkowym do 


sów rozporządzenia Prezydenta R. P. 


y! — . Rumania Mare — Wielka Rumunia | twem premiera Składkowskiego posie-| pracy w górnictwie węglowym w dniu | nowych podstaw prawnych, stworzo- 
> jest krajem wybitnie chłopskim. 80% | dzenie rady ministrów, Rada ministrów | lub w tygodniu w stosunku do norm.|nych przez ustawę konstytucyjną z 
mieszkańców mieszka na wsi. Ilość | uchwaliła szereg projektów ustawodaw- ustalonych w przepisach o czasie pracy. | kwietnia 1935 r. 3 
; AEEJRZSRE? narodowych Je bardzo | czych, które tzal wniesie na  nadcho- : Następnie rada ministrów przyjęła BY. W dalszym ciągu posiedzenia rada 
wielka i trudna do stwierdzenia z uwa-| dzącą sesję sejmową. jekt ustawy ministrów przyjęła projekt ustawy 
gi na liche metody statystyczne z jednej Przede wszystkim, w związku z zapo- J A $ 
strony i brak uświadomienia narodówego | wiedzią prezesa rady ministrów, wy- o Ochotniczych lotach ćwiczebnych. o prywatnych szkołach wyższych, 
z drugiej. W każdym razie trzeba licz- | stąpienia przez rząd z z inicjatywą: usta- 
bę mniejszości oceniać przynajmniej | wedawczą w sprawie Ustawa ta ma PRA BA 8 GŁ RA Jednocześnie przyjęto projekt noweli do. 
na 40%, jeśli nie więcej. sceni przepisy w tym zakresie i ma na celu | ustawy o szkołach akademickich, któ- 
NA Kfobikn. i, słabością eTA Eer A 43. przeszkalanie większej ilości pilotów w Į ry zalicza dodatkowo w poczet szkół 
Rumunii jest nie tylko brak własnego R! i : ramach tych samych kredytów. akademickich wyższą szkołę handlu za- 
mieszczaństwa, lecz fakt obcości tej] "348 ministrów przyjęła projekt odpo-| Z kolei rada ministrów przyjęła sze- | granicznego we Lwowie, wyższe stu- 
warstwy. Jest ono prawie wyłącznie ży- | Wiedniej ustawy. Projekt ten przewidu- | reg projektów ustaw ratyfikacyjnych | dium handlowe w Krakowie oraz wyż- 
dowskie, co sprawia, że antysemityzm | 9 1$ W wypadkach spowodowanych ko- konwencyj międzynarodowych oraz po-| szą szkołę handlową w Poznaniu. Ter- 
był zawsze u Rumunów ruchem nie- | "!9cznościami państwowymi lub gospo- | rozumień i protokółów podpisanych | min zastosowania do tych szkód posta- 
zmiernie silnym. darczymi, rada ministrów może Wf przez Polskę. M ac i nowień ustawy o szkołach ákademic- 
"Z połową tej ludności co Polska, Ru- gaze OLĄ NA wydawanych nal Następnie rada ministrów uchwaliła | kich ma ustalić rozporządzenie mini- 
munia może : liczyć: tylko na swoich n ka Pi ' projekt ustawy o stanie wyjątkowym, | Stra oświaty, 5 

chłopów, jako filar swej państwowości e: zj WRZ SĄ it? » ZYKA TA Ponadto rada ministrów przyjęła pro- 
i odporu przeciw Rosji i jej agitacji. przemysłówo-handlowych oraz orgari- | który ma na celu dostosowanie przepi ooo a BAAS G 3 prob Sde h 
Ale nie ulega wątpliwości, że jako pań- zostające do spłaty należności z tytułu 
stwo jest więcej niż słaba i to tym bar- pobranych przed dniem 1 września 1932 
dziej, że zaanektowana przez Rumunów roku państwowych stypendiów i poży- 
4. „— » Bessarabia, jest w dużej mierze zalud- czek. Projekt ten nie obejmuje. byłych 


stypendiów, których dochód. miesięcz- 
ny przekracza 300 zł. 

Z kolei rada ministrów przyjęła. pro- 
jekt nowelizacji rozporządzenia Prezy-- 
denta R. P. o państwowym instytucie 


gwardyjskie", nie może dążyć do przy- | komunikat: raj rano, korzystając z panującej mgły, naukowym gospodarstwa wiejskiego w 
| łączenia kraju do Sowietów. bombardował stolicę lotnik powstań- Puławach w formie projektu ustawy, 
Z drugiej jednak strony fakt posia- Na wszystkich odcinkach frontu za- czy który tworzy nowe podstawy ustrojowe 


dla istniejącego instytutu. 


Następnie rada ministrów przyjęła 
projekt ustawy 


o budowie i utrzymaniu dróg 
publicznych, 


regulujący między innymi sprawy po- 
działu dróg publicznych, w zależności 
od znaczenia ekonomiczno-komunika- 
cyjnego, na drogi państwowe, wojewódz- 
kie, powiatowe oraz gminne, sprawy po- 
krywania kosztów budowy i utrzymy- 
wanią dróg publicznych, sprawy ; 


specjalnego podatku drogowego 


i opłat drogowych, sprawy świadczeń 
w naturze, wreszcie spółek drogowych, 

W dalszym ciągu posiedzenia rada 
ministrów przyjęła projekt noweli do u- 
stawy z czerwca 1927 r. 


o ochronie rynku pracy, 


który przewiduje dwie zmiany obecne- 
go stanu rzeczy w tej dziedzinie, a mia- 
nowicie wprowadza możność cofnięcia, 
udzielonego już pracodawcy: pozwolenia 
na. zatrudnienie cudzoziemca, 

Przyjęto też projekt ustawy 


o wykonywaniu zawodu 
aptekarskiego, 


wprowadzający jednolite dla 
państwa przepisy w tej dziedzinie. 

Wreszcie rada ministrów przyjęła pro- 
jekt dekretu o stosunku państwa do 
kościoła ewangelicko-augsburskiego w 
Rzplitej,  Uregulowanie tej sprawy w 
drodze dekretu przewiduje ustawa o 
pełnomocnictwach; tudzież uchwaliła 
projekt dekretu o popieraniu ruchu in- 
westycyjnego na obszarze województw 
wschodnich, 


całego 


Pan Antonescu przyjeżdża, | 


(Ciąg dalszy). ji 


1 


marsz ich wojsk przez Bessarabię i Bu- 


kowinę na wypadek zagrożenia Czecho- 
słowacji. Naturalnie było to gwaranto- 
waniem samobójstwa dla Rumunii i de- 
tronizacji króla Karola. Ale Titulescu 


~ chodziło nie o jego kraj, tylko o poklask 


pewnych kół w Paryżu, Genewie i Pra- 
dze. Swoim _ obiecywał za to uznanie 
aneksji Bessarabii. Zapomniał, że So- 
wiety, które bez wypowiedzenia wojny 
będą mogły wprowadzić swe wojska w 
granicę Rumunii moga jej wszystko 
obiecywać. I takby sobie odebrały, jak 
czas po temu przyjdzie! 

Knowania Titulescu uzewnętrzniły 
się najjaskrawiej na konferncji lipcowej 
w Montreux, zwołanej na żądanie Turcji 
w Sprawie remilitaryzacji Dardaneli. 
Zajął ha niej tak nieprzyzwoicie proso- 
wieckie stanowisko, że nie można go 
bylo prawie rozeznać od -Litwinowa. 
Gdy wywołało to niezadowolenie w Ru- 
munii, postanowił znaleźć dla siebie 
oparcie w nieco bolszewizującej partii 
chłopskiej. Jednocześnie jak twierdziła 
niedawno, jego'wielka przyjaciółka pani 
Tabouis, podsunął królowi do podpisa- 
nia plany umów wyrażających zgodę na 
przemarsz wojsk sowieckich. 

* Król pozornie wyrazić miał swą zgo- 
dę. Jednocześnie puszczono w ruch 
wszystkie sprężyny, mogące uratować 
Rumunię i wprowadzić ją na drogę po- 
lityki narodowej. Aby wysadzić Titu- 
lescu, cały rząd podał się do dymisji 
i wrócił do swych funkcyj, ale już z p. 
Antonescu na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych. Jednocześnie Ti- 
tulescu zapadł na dziwną chorobę, któ- 
rą wielu uważało 1 uważa za otrucie. 
Miało to być ostrzeżenie t. zw. „Żelaznej 
Gwardii* skrajnie prawicowej i faszy- 
stowskiej organizacji, która miała po- 
stanowić raczej zgładzić Titulescu, jak 
przedtem premiera Ducę, niż dopuścić 
do zsowietyzowania i zniszczenia kraju. 

Nie ma nic w tym dziwnego, że za 
czasów rządów  Titulóscu i przede 
wszystkim w ostatnich dwóch latach, 
stosunki polsko-rumuńskie uległy o- 
gromnemu  sochłodzeniu. Rumuńscy 
frankofile, czy czechofile mieli nam za 
złe nasz stosunek do Francji i do Czech. 
Naturalnie o Rosji nic się w tych kołach 
nie mówiło, jako o jedynym z sojuszni- 
ków Francji i Czechosłowacji. Zabawne 
jednak było i to, iż koła skrajnie faszy- 
słowskie, wzorujące się na hitleryźmie, 
miały też do nas pretensje, że — dla od- 
miany — jesteśmy „zbyt mało pronie- 
mieccy”, względnie — w czasie rozmów 
z młodymi studentami nacjonalistycz- 
nymi spotykałem się i z takim nonsen- 
sem — że ubiegliśmy Rumunów w po- 
zyskamiu sympatii niemieckiej.. 

Obecnie duże szanse na objęcie wła- 
dzy ma rumuński nacjonalizm. Repre- 
zentuje go „Narodowy . chrześcijanizm“ 
połączonych partyj Gogi i Guzy, oraz 
przywódca faszystowskiego „Frontu ru- 
muńskiego* były premier z ramienia 
narodowych chłopów p. Vaida Voevod. 
Na samym skrajnym skrzydle stoi była 


% „Żelazna Gwardia“ zamieniona obecnie 
-. ma partię „Wszystko dla Ojczyzny”. Kie- 


rują nią były generał Codreanu, który 
„— różnie to twierdzą — pogróżkami mą 
wywierać magiczny wpływ na panią 
‚Lupescu, a przez nią na króla Karola. 
Dojście do władzy rumuńskich fa- 
szystów może o tyle zamącić stosunki 
z Polską, że ludzie ci idąc po linii skraj- 
nego antysemityzmu, będą chcieli pójść 
tak daleko w zależność od Beriina, jak 
Titulescu chciał to uczynić w odniesie- 
niu do Moskwy i Pragi. Chwilowo jed- 
nak ta możliwość nie grozi. Rząd Tata- 
rescu można uważać ża prawicowy lecz 
w miarę — nie chorobliwie — nacjona- 
listyczny. Rząd ten rozumie wartość 
Polski I konieczność oparcia się o nas. 
Jego wysłannikiem będzie min. Anto- 
‘nescu. Przybywając do Polski jako gość 
min. Becka, chce on dać wyraz swej 
chęci ożywienia aliansu polsko-rumuii- 
skiego, który, młając tak szczytną misję 
do spelnienia, jak bronienie Europy 
przed barbarzyństwem sowieckim, po- 
winien być sojuszem prawdziwie bra- 
terskim i mocnym w. ZDECYAK. swym 
wiązaniu. 
Mówiąc o celach wizyty min. Anto- 
* nescu i konieczności wzmocnienia fron- 
tu przeciwsowieckiego, nie należy za- 


tego wojska. 


"DZIENNIK BYDODSEE, 


groja, gnia 25 listopada 1 0 BE 


ci francuscy 


AKA śmierć Salana 


do organizowania pomocy dla czerwonej Hiszpanii. 


Paryż, 24. 11. (PAT). Wielka manife- | 


stacja niedzielną, zorganizowana w Pa- 
ryżu przez komitet frontu ludowego te- 
lem uczczenia pamięci ministra Salen- 
gro, wykazała wyraźnie, iż “Partia ko- 
munistyczna, mimo apelu, zarówno rzą- 
du, jak i partii radykalnej, wyzyskała 
tę manifestację na rzecz propagandy 
pomocy dla czerwonej Hiszpanii W 
przeciwieństwie do manifestacji w Lille, 


która wyłącznie była poświęcona pamięć 


ci zmarłego ministra, manifestacji pa- 
ryskiej główny ton nadali komuniści. 
W pochodzie, który przeciągnął się 
przez. bulwary paryskie, począwszy od 
plącu Bastylii aż do piacu Republiki, do- 
minowały następujące hasła: 

1) Samoloty dla Hiszpanii, 2) Niech 
Blum działa, 3) zaprzestać. blokady, a 
nawet 4) władza dla Thoreza. ; 

Wśród tłumu zbierano. datki. na 
rzecz pomocy dla Hiszpanii, a defilują- 
ce w pochodzie sztandary republiki hi- 
szpańskiej były przedmiotem gorącego 
entuzjazmu. Prasa lewicowa oblicza, że 
w niedzielnych uroczystościach w Lilie 
wzięło udział przeszło 520.099 nuczestni- 
ków. Pochód `w Paryżu zgromadził 
mniej więcej tę sąmą liczbę, 

Naczelny publicysta „Humanite* w 
Villant — Coutturier niedwuznacznie 
stawia kropkę nad i, stwierdzając, iż 
niedzielna manifestacja paryska była 
manifestacją na rzecz pomocy francu- 


skiej dla rządu madryckiego. 
ministra Salengro, to ci sami, którzy po- 
"magają generałowi Franco, Mussolinie- 
mu i Hitlerowi — pisze dziennik. 

Socjalistyczny  „Popoulaire* z wi- 
docznym zakłopotaniem przemilcza w 
episie uroczystości te wszystkie objawy 
manifestacji na rzecz pomocy dla rządu 
madryckiego, 

Przebieg niedzielnej manifestacji pa- 
ryskiej niewątpliwie wzmocni kampa- 
nię partii komunistycznej, jak również 
stanowisko skrajnych żywiołów partil 
socjalistycznej, zgrupowanej koło Ży- 
romskiego, Marceau, Piverta oraz skraj- 
nych czynników partii radykalnej na 
rzecz pomocy dla rządu madryckiego, 
Potwierdza to fakt, iż dzisiejszy organ 
lewicy radykalnej „Qeuvre'* zamieszcza 
artykuł wiceprzewodniczącego partii ra- 
dykałów dep. Archambaud, który nie- 
dwuznacznie przyłącza się do tezy in- 
terwencyjnej. Uważa on, iż'w obecnym 
stanie rzeczy odmawianie przez Francję 
broni rządowi madryckiemu oznacza 
właściwie pomaganie generałowi Fran- 
eo. Deputowany Archambaud uderza na 
alarm, iż Hiszpania zamienia się powoli 
w kondominium: (współwłasność) wło- 
sko-niemieckie i domaga się zdecydowa- 
nej akcji rządu francuskiego wobec Ber- 


lina, by zaniechał on tam  wszetkiej 
akcji interwencyjnej na rzecz gen. 
Franco. 


we francuskiej 


Czy rząd Biuma bedzie tolerował okupację fabryk? 


Paryż, 24. 11. Dziesięciu ludzi odnio- 
sło tego poniedziałku rany na jednym | licja zachowała się biernie i zamanife- 


z przedmieść Paryża. 

Zamieszki wybuchły w Clichy pod 
Paryżem, w tamtejszej fabryce, okupo- 
wanej od 20 dni 
strajkujących robotników. Kilkudzie- 
sięciu innych robotników tej fabryki 
przeciwnych jednak strajkowi, stawiło 
Się z zamiarem powrotu do pracy. Po- 
między jedną grupą a drugą doszło 
wkrótce do walki. 

Kiedy policja przybyła ma mięjsce, 
dwóch robotników. leżało na ziemi nie- 
bezpiecznie rannych. U ośmiu innych 
stwierdzono bardziej lub mniej ciężkie 
obrażenia. Znaleziono 3 rewolwery, z 
których jeden należał do syna właści- 
ciela fabryki również rannego w starciu. 

Śledztwo policyjne wykaże dopiero 
za kilka dni, na kogo spada odpowie- 
dzialność za użycie broni. Syn właści- 
ciela zeznał, że strzelił w powietrze do- 
piero wtedy, gdy strajkujący poczęli się 
posługiwać rewolwerami. 

| Ten wypadek wybiega po za ramy 
powszedniej kroniki wypadków, czy za- 
targów pracy. Może on być gruntownie 
wyeksploatowany przez oba skrajne 
skrzydła społeczne. Krew  polała się 


przez kilkudziesięciu. 


fabryce mydła. 


dlatego — jak twierdzi prasa — że po- 


Vstowała się dopiero po strzelanin. 


P. Leon Blum, według informacji; 
pochodzących od jego bliskiego otocze- 
nia, bardzo przejął się tym tragicznym 
wydarzeniem. .Najbliższa rada mini- 
strów będzie musiała zająć pod tym 
względem Kkałegoryczne stanowisko i 
dać swemu nowemu kierownikowi 
spraw wewnętrznych ścisłe wytyczne. 
Jakie? 

Według logiki parlamentarnej te 
wskazówki rządowe powinny być zdecy- 
dowanie antyokupacyjne, [Inaczej bo- 
wiem decydujące stronnictwo radyka|l- 
ne w myśl imperatywnych postanowień, 
powziętych na. kongresie w Biarritz, 
musiałoby gruntownie zrewidować swój 
premia an Frontu A liai 


EE ma hind i io czasu. 

Londyn, 24. 11. (PAT) Sekretarz ge- 
neralny Ligi Narodów Avenol otrzymał 
list od negusa z prośbą o powiadomie- 
nie wszystkich członków Ligi Narodów 
o ogłoszonym przez niego proteście prze- 
ciwko uznaniu przez Austrię i Węgry 
cesarstwa włoskiego w Abisynii. 


DEER AORTY AREZZO NAZCA TZ WOZY ZZOZ TEDY OZ OZYZY SRE PÓZ ZDZ CEC ZZOZ PRZY 


pominać, jak wielkim problemem jest 
kwestia armii rumuńskiej. Piszący te 
słowa mał przyjemność, czy raczej nie- 
przyjemność ogladać ja nie na para- 
dach, tylko w codziennej służbie. Oficer 
wystrojony jak lalka, wygorsetowany, 


nawet umalowany i żołnierz bez butów, 


w podartym mundurze, z straszliwie za- 
rdzewiałym karabinem — oto symbole 
Obiecują go dozbroić Cze- 
si, chcąc na tym zarobić i uzyskać 
wpływ na naszego sprzymierzeńca. Zda- 
je się, że byłaby pora, aby wytłumaczyć 


'Rumunom, że nie mogą się uczyć wojo- 


wania od wojska, które nigdy żadnej bi- 
twy nie wygrało i które tylko, wyraża- 
jąc się językiem czeskiego pisarza 
Haszka, było zawsze przedmiotem „wiel- 
kiego lania“. 


Jeżeli sojusz polsko-rumuński, który 
jest bezwzględną koniecznością dla oby- 
dwóch krajów, ma mieć jakiś sens prak- 
tyczny, trzeba, aby do rozmów dyploma- 
tycznych dołączyć konieczność kwestię 
reorganizacji i dozbrojenia armii ru- 
muńskiej. Cóż nam bowiem przyjdzie 
z sojusznika, który ani nie będzie umiał, 
ani nie potrafi wystrzelić choćby na wi- 
wat z zardzewiałego karabinu? 

Może te uwagi wydałyBy się nie na 
miejscu z uwagi na przyjazd ministra 
Antonescu. Trzeba jednak pamiętać, że 


prawdziwa przyjaźń może być tylkoļ: 


oparta. na szczerości i dobrej, wzajemnej 
znajomości. I nic tak przyjaźni nie 
szkodzi, jak złudzenia. 

St. Strąbski. 


"Zabójcy. 


Ai ataki torpadowbdo-. 
nadal nie wyjaśniona. 


Londyn, 24. 11 (PAT) Storpedowanie 
krążownika hiszpańskiego „Miguel de 
Cervantes“ w pobliżu Kartageny pozo- 
staje w dalszym ciągu niewyjaśnione. 
Raporty, otrzymane w tej sprawie przez 
rząd brytyjski potwierdzają, że nie 
wchodzi tu w grę eksplozja wewnętrzna, 
lecz że wybuch nastąpił wskutek ude- 
rzenia torpedy z zewnątrz. Nastąpiło 
to w niedzielę o godz. 9 rano. Raport 
w tej sprawie admiralicja już posiadała, 
gdy w godzinach popołudniowych: ze- 
brali się Członkowie gabinetu brytyj- 
skiego, Ze strony brytyjskiej podkre- 
ślają, że admiralicja nie otrzymała żad- 
nych raportów, jakoby w pobliżu Kaąrta- 
geny. zauważone były jakiekolwiek ło- 
dzie podwodne. 


Brygada międzynarodowa pod 
dowództwem sowieckich oficerów 
pilnuje milicjantów. 

Rzym, 24, 11. (PAT) „Giornale d'Tta- 
lia' ogłasza rozmowę swego korespon- 
denta z dowódcą wojsk powstańczych, 
atakujących w Madrycie gen. 'Varela, 
który oświadczył m. ińn., że kołumna 
międzynarodowa, która 
walczy na terenie Madrytu z powstań- 
cami, składa się wyłącznie z cudzoziem- 
ców pod dowództwem oficerów bolsze- 
wickich. 

Żołnierze, wchodzący w skład tej ko- 
lumny międzynarodowej, uważani są,za 
ludzi pewnych i oddanych, to też powie- 
rza się im obsadzanie tylnych pożycyj 
oraz pilnowanie, karanie i kontrolowa- 
nie milicjantów na przednich liniach. 
Pod groźbą : karabinów maszynowych 
uniemożliwia się w ten sposób milicjan- 
tom ucieczkę lub dezercję, 

Ponadto gen. Varela mówił korespon- 
dentowi o akcji anarchistów i ekstermi- 
stów, którzy codziennie aręsztują w Ma- 
drycie mnóstwo osób i skazują je na 
Śmierć po przeprowadzeniu groteskowe- 
go postępowania sądowego. 


Niemcy nie zerwali układów 
o tranzyt kolejowy. 


Warszawa, (PAT). Informacje o rze- 
komym zerwaniu  polsko-niemieckich 
rokowań w sprawie uregulowania prze- 
wozów kolejowych między Prusami 
Wschodnimi a reszta Niemiec (tranżyt 
przez Pomorze) po 1 stycznia 1937 r. są 
nieścisłe, Rokowania bowiem toczą się 
nadal z przerwami, które są normalne 
w podobnych przypadkach, gdzie mają 
być powzięte ważne decyzje i gdy ko- 
nieczną jest dla nich aprobata władz 
centralnych. 


Strajk marynarzy. 

Nowy Jerk, 24. 11. (PAT) Strajk ma- 
rynarzy rozszerzył się przez przystąpie- 
nie do niego 4 tysięcy oficerów mary- 
narki handlowej, z których 2 tysiące ma 
swą stałą siedzibę w porcie nowojor- 
skim. Prócz tego zawiadomiły związki 
zawodowe kapitanów okrętowych, inży- 
nierów, pilotów portowych i stewardów, 
że członkowie ich przystąpią z dniem 
dzisiejszym we wszystkich portach Sta. 
nów Zjednoczonych do strajku. Dziś 
upływa 26-ty dzień strajku i nie ma 
najmniejszych widoków na jego zakoń. 
czenie, 


Rozstrzelanie syna Prima de R'very. 


Przywódca” „falangistów* hiszpańskich, 
syn b. dyktatora, Jose Antonio Primo de 
Rivera, zostął rozstrzelany z rozkazu czer- 


wonege rządu, 


od paru dni ` 


24 
¿į 


sobota, 
dnia 25 listopada 1936 r. 


Dr Jurek. 


Dziwna rzecz: Ten „wiekopomny* czyn 
łaski dwóch mocarzy nie wywołał prawie 
że zgoła żadnego entuzjazmu. Przeciwnię: 
ukryty i jawny protest. O tym, by ta Pol- 
ska tak miała wyglądać, nikt słyszeć nie 
chciał, Nikt też nie wierzył w to, by Niem- 
cy i Austria gwarantowały ją nawet w tych 
granicach. Rozczarowanie było powszech- 
ne; mała tylko garstka ze sfery ziemiań- 
skiej i niektórzy członkowie polskiej ary- 
stokracji z zaboru rosyjskiego zachwycali 
się „wspaniałomyślnością i szlachetnością* 
uczuć monarszych „für das edle Polen“, Na- 
tomiast szerokie warstwy społeczeństwa 
polskiego instynktem zbiorowym wyczuły 
tę zasadzkę, zrozumiały dobrze, że chodzi 
o wydobycie z Narodu kwiatu młodzieży, 
by ją rzucić w paszcze armat francusko-an- 
gielsko-amerykańskich, Zorientował się w 
sytuacji ostatni kmiotek na błotach pole- 
skich, Wprawdzie łudzono się, że po roz- 
budowaniu aparatu administracyjnego. sa- 
morządowego i wymiaru sprawiędliwości 
werbunek wojska nabierze tempa i aktyw- 
ności, Propaganda na rzecz pochwały 
państ centralnych nie zaniedbała żadnych 
środków. Do Zivilverwaltung wciągano Po- 
laków nie tylko „tubylców*, ale i z zaboru 
pruskiege; wprawdzie naczelne stanowiską 
zajmowali Niemcy, ale pozycje pochodne, 
jak kierowników oddziałów, zastępców 
Kreisschefów, burmistrzów, a szczególnie 
stanowiska cenzorów pism codziennych zaj- 
mowali prawnicy z byłego zaboru pruskie- 
go i austriackiego, W miarę usamodziel- 
nienia się machiny życia cywilnego, spra- 
wa uruchomienia działalności „Wehrmach- 
tu“ stała się coraz aktualniejszą. Generał- 
gubernator Beseler poruszał wszystkie sprę- 
żyny, by zaprodukować Wilhelmowi pier- 
wsze pułki polskiego wojska z polską ko- 
mendą, ale niemieckimi komendantami. 
Tymczasem, Polak nie drgnął — die panje- 
rekruten kamen nicht, Zabolało Niemców, 
że legiony odmówiły znanej przysięgi, co 
miało ten skutek, że wytoczono im proces 
w Marmarosz Szigeth i internowano ich w 
obozach koncentracyjnych, a komendanta 
Piłsudskiego zamknięto w Magdeburgu 
(za twoje myto kijem cię obito). Ten „ła- 
skawy* gest nie pozostawił już żadnej wąt- 
pliwości co do zamiarów z „Królestwem 
Polskim*, Stało się jawnym, że Niemcy— 
Austria pie myślały w ogóle na serio o 
wskrzeszeniu Polski, o czym pomówimy, 
przy analizie wymienionej już „Denkschrift 
der Dt. Schwerindustrie", Dopóki trwała 
wojna, a w szczególności dopóki kolos ro- 
syjski trzymał się jeszcze na swoich glinia- 
nych nogach, nie zalecało się drażnić „mei- 
ne lieben Polen“ (Wilhelm II w odezwie z 
r. 1914) a przede wszystkim nie odbierać im 
tej nadziei. Znaleźli się nie tylko w Kon- 
gresówce, ale i w „Poznańskim a nawet na 
Śląsku z Napieralskim na czele nieuleczał- 
mi ślepcy, którzy wierzyli w gwiazdę państw 
centralnych i — ich szczerość wobec tego 
karykaturalnego tworu „Königreich Polen“, 
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RUDA specjalną prasę codzienną. 
którś podała te bzdury „beselerowskie* 
przy pomocy i dyrektywie szefa prasy Clei- 
nowa (świeżo zmarłego) do wierzenia upar- 
temu i nieufnemu społeczeństwu polskie- 
mu. I tak wysiłała się łódzka „Godzina 
Polski“ — przezwana przez lud słusznie 
„Gadziną Polski“, by wabić Antków z Kon- 
gresówki do „Wehrmachtu, a pocieszne 
podrygi wykonywał w Lesznie ku swej spe- 
cjalnej chwale wychodzący „Kraj“. Oczy 
mydlił Ślązakom „Katolik“ w Bytomiu. 
konkurując z „Krakauerami* z Naczelnego 
Komitetu Narodowego, Jaka ciężka była 


liwy jubileusz. 


Nie mogło być inaczej; zbyt*grubą ni- 
cią szyta była ta robota „suwerennego kró- 
lestwa* i obliczona na bardzo wielką naiw- 
ność Polaków. Wszystkimi dziurami wy- 
glądała znana pruska perfidia: wręczyć 
swemu polskiemu partnerowi „Fetzen Pa- 
pier*, pozyskać go dla swoich wojennych 
celów, wyzyskać go — a co potem, to już 
nie ich rzecz, 

Przyjrzyjmy się na chwilę jaką była 
rola brygadiera Piłsudskiego 1 jego Legio- 
nów. Cofnijmy się do sierpnia 1914 roku. 
Trzeba zaznaczyć, że „wymarsz kadrówki“ 
do Kielc w dniu 6 sierpnia 1914 nie miał 
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( 


Królewski pogrzeb w Atenach. 


W Atenach odbył się uroczysty pogrzeb szczątków króla Konstantyna i królowych Ol- 
gi i Zofii, przewiezionych z Włoch do Grecji na pokładzie krążownika „Hydra“. 


rola naszych narodowych wydawnictw o 
orientacji ententofilskiej, nie trudno sobie 
wyobrazić, 

Tymczasem nie brakowało „informacji“ 
ostrzegających te sfery, które nie żałowały 
zachodów i środków i wiadomości z ust do 
ust rozniosły się do ostatnich chat. 

Patrząc z perspektywy 20 lat wstecz na 
ten wybryk historyczny z dnia 5 listopada 
1916 r.. zastanawia ta podziwu godna jed- 
nomyślność narodu polskiego, który się nie 
entuzjazmował tym wydarzeniem, raczej — 
przyjął tę błazeńską komedię z pogardą i 
chmurnym czołem, a w każdym razie spoj- 
rzał na tę „radosną“ wiadomość z zupełną 
obojętnością, jakby się nic nie stało. 


mandatu społeczeństwa polskiego — nawet 
bez wiedzy komendy austriackiej i, co naj- 
dziwniejsze, bez wiedzy Nacz. Kom. Narodo- 
wego, którego, nawet jeszcze w pierwszej 
połowie sierpnia, nie było. Znamienne 
światło rzuca Pierwsza odezwa Piłsudskie- 
go, którą rozrzucono po całej ówczesnej Ga- 
licji: 


„Polacy! 


W Warszawie utworzył się Rząd Na- 
rodowy. Obowiązkiem wszystkich Po- 
laków jest skupić się solidarnie pod Je- 
go władzę. Komendantem polskich. sił 
wojskowych mianowany został ob. Jó- 
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"Rok XXX. Nr. 275 
Trzecia strona, 


20196 


zef Piłsudski, którego rozporządzeniom 
wszyscy ulegać winni, 


Rząd Narodowy. Warszawa, 3 sierp- 
nia 1914 r.“ 


Nie wiadomo, kto był autorem tej „nieśct 
slej“ odezwy. Równocześnie z tą odezwą ©- 
głoszono takiej treści drugą: 


„Z dniem dzisiejszym cały Naród sku: 
pić sić winien w jednym obozie pod 
„kierownictwem Rządu Narodowego. Po- 
za tym obozem zostaną tylko zdrajcy; 
dla których potrafimy być bezwzględni. 
Komendant Główny Wojska Polskiego 
podp. Józef Piłsdski", 


Te dwie odezwy — wyrażając się cenzuraf- 
nie — to konspiracyjny wymysł. My wie- 
my, że żadnego „Rządu Narodowego w War- 
szawie* nigdy nie było. Istniał w Krako- 
wie Tymczasowy Komitet Stronnictw Skon- 
federowanych', do których należał szereg 
organizacyj o charakterze wojskowym, jak. 
„Drużyny Strzeleckie“, „Drużyny Bartoszo- 
we“, „Odrodzenie* (Sosnkowski), „Zwiazki 
Strzeleckie" (Piłsudski) i inne, Wieczorem 
6 sierpnia 1914 r. odbyło się zebranie T. K. 
S. S.. na którym Piłsudski oświadczył, że 
podporządkowuje się „Rządowi Narodowe- 
mu w Wąyszawie* i dla tego wypowiada 
posłuszeństwo K. T, S, S. i że wymarsz „ka- 
drówki* do Kielc zarządził z mocy swej wła- 
dzy jako „Komendant główny Wojska Pol- 
skiego“, Jak ta „władza“ wyglądała, wy- 
szło na jaw, gdy po jakimś drobnym kon- 
flikcie z posterunkiem austriackim wezwa- 
no Piłsudskiego do austriackiej komendy 
w Miechowie i tam mu oświadczono, że 
„włóczenie się band* nie będzie tolerowane, 
i że oddział Piłsudskiego musi być w ja- 
kiejś formie zalegalizowany., inaczej powe- 
druje do austriackiego batalionu. (Jan Li- 
pecki, Legenda Piłsudskiego). Dopiero Da- 
szyński uratował sytuację i stworzył au- 
strofilsski Nacz. Komitet Narodowy (N, K. 
N.) w Krakowie, do którego wszedł Piłsud- 
ski jako członek. Tenże N, K. N. zawarł 
umowę z Austria, mocą której uznała Au- 
stria oddział Piłsudskiego jako I pułk Le- 
gionów pod warunkiem, że złoży zwykłą 
przysięgę landszturmu austriackiego na bez- 
względną wierność Franciszkowi Józefowi. 
Piłsudski i jego strzelcy tę przysięgę złożyli 
(natomiast odmówili jej w r. 1916). 


(Dokończenie nastąpi). 


ALINA PRUS-KRZEMIŃSKA 


Tuekull 


NA MARGINESIE PAMIĘTNIKA 


3) i 
(Ciąg dalszy). 


Przypadkowo byłam w tym czasie 
przed domem, obmyślając z ogrodnikiem 
nową dekorację klombów., Wyskoczył z 
faetonu i przyszedł się pożegnać. Wi- 
dząc, że trzymam kwiaty w ręce, prosił 
„choć o jeden listek“. Dałam bratek 
fioletowo-złoty, mówiąc: 

— Chyba się pan w niego na raut nie 
ustroi. 

— Na pewno i w żadnym razie — od- 
powiedział, chowając kwiatek do port- 
felu. R 

Gdy wołant znikł na zakręcie szpale- 
ru, tak mi się głupio zrobiło, tak łzawo, 
jak zwykle, gdv ktoś z domowników 
Brzozówiec opuszcza. 

A może i mnie tęskno też czasem do 
szerszego świata? 

Nad wieczorem 
o 11,20. 

Jestem jednak widocznie brzydkim 
samolubem — inaczej, nie byłby mnie 
ten telegram wprawił w humor tak 
wyborny. Aż to Marylce podpadło. Ka- 
załam przygotować dla Litwina fricas- 
sée z kurcząt i zamrożone morele po li- 
tewsku, 

Pani Digna serdecznie i w głos się 
rozśmiała, patrząc tak na siebie z od- 


telegram: Wracam 


— kon Ha. 


ległości ubiegłych dwóch lat. Spraw- 
dziła też, że zapiski dotyczące Litwina, 
ograniczają się prawie wyłącznie do 
niedziel i dni świątecznych. Dni powsze- 
dnie w Brzozówcu, poświęcone inten- 
sywnej pracy, skupiały domowników 
prawie zawsze tylko przy stole. Latową 
porą, krótkie wieczorne siesty na we- 
randzie, wypełniało omawianie gospo- 
darczych spraw, względnie polityka. 
Czasem ktoś komuś zagrał lub zaśpie- 
wał coś ulubionego, i już zaduma przy- 
siadała na schodach, ogarniając zwolna 
całe gronko. ‘Dzieci spały dawno, o 10-ej 
odchodzili elewi, a gdy jedenaście razy, 
gdzieś blisko ozwała się piszczałka stró- 


ża nocnego, odchodził proboszcz, i resz- 


ta mówiła sobie dobranoc. 

Niedziela, 31 lipca. Nie „moja“ nie- 
dziela. Deszcz, który mżył już z rana, 
gdy Karol wyjeżdżał na zebranie kółka 
rolniczego do X., zamienił się w słotę. 
Turkułł nie pokazał się całe przedpołu- 
dnie, nawet do obiadu nie przyszedł. 
Podwieczorek podany był jak zwykle, 
na werandzie. Marylka przekomarza 
się z kim może, wymyślając na aurę, 
gdy wtem. ni stąd ni zowąd zjawił się 
nasz Litwin. 

— Błogosławione powietrze! — mówił. 
odbierając z rak Marylk: szklankę z 


herbatą — byłybyście mi panie uciekły 
gdzie do lasu, a tak... Pan Brzozowiecki 
zapewne popołudniową drzemkę odpra- 
wia? 

— Właśnie, że nie, — odpowiedziała 
Marylka. — Szef nawet w niedzielę nie 
ma czasu odpocząć. Pojechał z wykła- 
dem do X, {f 

— Deo gratias! 

— Pan w łacinie mocny widać! 

— Pani Brzozowieckiej to zawdzię- 
czam. Z jej rozkazu chodzę przecież do 
kościoła... 

Nie rozkazuję — przypominam tylko 
obowiązek — powiedziałam. 

— Pani daruje, obowiązkiem moim w 
Brzozóweu jest zwiedzanie stajni i o- 
bór — w kościele'bywam tylko dla pa- 
ni, 

Czułam, że rumieniec mnie oblał sil- 
niejszy niż zwykle. 

Turkułł poskoczył ku mnie z czarką 
malin, 

— Dziękuję — później. 

— Później zgasną... 

— Co „zgaśnie“? 

— Rumieńce. 


Panie Mironie — zawołałam — pro- 
siłabym o więcej respektu. Pan nie ma 
ani odrobiny względu na mnie. Pan 
wie, że ja flirtować, że ja takich roz- 
mów prowadzić nie umiem, więc nie 
trzeba dokuczać rozmyślnym wprowa- 
dzaniem mnie w ambaras. 


Rzucił się do całowania mych rąk, 
zapewniając, że nic podobnego nigdy 
już rozmyślnie czynić nie będzie, 

— Cóż ja temu winien, Boże drogi, że 
mam tęczówkę oka tak wrażliwą na ko- 
lory — zwłaszcza różowe?.. Chciałem 
porównania robić.. 


— Trzeba nad sobą panować! 
— Już panuję. 


Rzucił się w krzesło. Długa chwila 
ciszy, Deszcz grał, pluskał, dzwonił i 
szeptął — zależnie od tego, czy spływał 
po liściach klematis, po dachu weran- 
dy, czy po szybach okien. 

„Jak gdyby smutek wkoło padł — jak 
gdyby w tej rozterce, tak z kwiatem się 
poróżnił kwiat — jak z sercem serce* — 
zaczął deklamować Litwin, wpadając w 
swój najśpiewniejszy akcent, tym razem 
osobliwszym smutkiem zaprawiony. 

Czułam, że się rozbeczę — wstałam, 
by wyjść. 

Turkułł rzucił się i rozpostartymi rę- 
kami zastawił drzwi do holu. 

— Panno Marylo — proszę na pomoc! 
Gdy teraz pozwolimy odejść szefowej, 
już dziś do nas nie wróci. 

Siląc się na spokój usiadłam, i zaczę- 
łam przeglądać ilustracje. Litwin, cho- 
dząc, rozmawiał z Marylką o Poznaniu. 

— Czemu pan na raucie nie został? 
Przecież pan umyślnie pojechał w tym 
celu? E 

— Bo ja wiem czemu nie zostałem? 
Może ja z tym postanowieniem jechał, 
by wrócić -— może mi żal było niedzieli 
— jednej z tych niedziel, które są i po- 
zostaną dla mnie najecenniejszymi z pe- 
reł, w różańcu spędzonych wśród was 
tygodni. < . 


— No widzi pan, i doznał pan zawo- 
du -- mówiła Marylka — bo dzisiejsza 


niedziela to nie „jedna z tych“... taka 
rozpłakana — smutna... 
Perły, to symbol łez — odpowiedział 


— czy pani nie wie o tym? 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


a> 
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„ Wznowienie „Wieczorów walke”! 
Od dnia 26 listopada rb. zostaje wznowio- 
na, po przerwie letniej, działalność „Wie- 


20 Repertuar: kin: 


|. = BAJKA. Niezrównana śmieszka ekranv 
RRI Anny Ondra w komedii p. t. „Rozwód z 


| przeszkodami”, czorów', które odbywać się będą, jak u- 
Je BODEGA. Najnowszy polski film „Hałka” | przedńio w salonach Polskiej Riviery. Oso- 
fh ~ W roli gł. Ladis Kiepura i Werita Szymań. į by, które nie otrzymywały zaproszeń i pra- 
Hg ska. i gna bywać na wieczorach, proszone Są o 
LĄ i CZARODZIEJKA: Polski film p. t. „Wier-f podanie swych miejsc zamieszkania pod 


M ; na Rzeka“, \V rolach głównych: Baśka Or- adresem kierownictwa „Wieczorów Czwart- 


ji wid, Junoszau-Stępowski, Węgrzyn i Brod- kowych* w Gdyni, Aleje Piłsudskiego 5, 
| niewicz. m. 10. "3 

| LIO; Maurice Chevalier w pr zebojowej. 4 

[I komedii a: dnia", Nadprogram: naj- | Wznowienie procesu T. B.O, 
HE nowszy tygodnik. 

fii MORSKIE OKO: Loretta Young i Robert] Po poniedziałkowej przerwie, w dniu dzi 
M Taylor w filmie miłosnym p. t. „Owoc grze-| Sielszym został wznowiony proces T. B. O. 
| ` cbu“ (Jej pierwsza miłość) i bogały nad- Przewód sądowy został zamknięty przesłu- 
i PIOBTAdY chaniem biegłych i dodatkowo powołanych 


świadków obrony. Obecnie nastąpiły prze- 


POGOTOWIA: mówienia powództwa cy wilnego i prokura- 


| tora. 
| Lekarz dyżnrny — tel. 12-40. Szczegóły podamy w numerze jutrzej- 
' Miejskie Zakł EBlektryczae — tel. 29-67. | szym. 


Telefon ur. 14-60 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Gdyni, ul 
Skwer Kościuszki 24. 


| Gabineł komendanta f kancelarja tele- 

| ton 20-22. 

fi Binro Związku Gokalorów (ul. Śląska 11 

udziela porad w godz. 9—11 i 15—18. 
Dyżury nocne a godz 20 do 8 rano peł. 


W Gdyni słabo —w Gdańsku mocniej. 


Pierwszą dekadę listopada w porcie 
drzewnym w Gdyni cechowało bardzo ma- 
łe ożywienie. Z portu wyszły zaledwie 3 
słatki z pełnym ładunkiem drzewa, do por- 
tu przybyło 215 wagonów z 4.475 tonami 
drewna tw poprzedniej dekadzie 265 wago- 


fi nia: dla okręgu obejmującego Chylonję, >) y P ; 3 

| ROES. CEA, DoGozórze, Reda Mo nów A SE Ea 23 RE 
| sty. Mechlinki, Dwór — dr. Dobrowolski; użyj SIKOR. Z DOIE YEE TONURE amio 
| i > raz 10 z częściowyini. Przybyło 1.230 wago- 
| i 


[i dia okręgu Kol Obłuże, Kol Oksywie. Ste- 
| wart Nowe Obłuże — dr. N. N.; dla Oksy- 
Siefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza 
wia — dr. Tomaszunas; dla Rumi, Zagó 


nów drewna, 6 wadze 23.260 ton. 
Druga dekada listopada w Gdyni zapo- 
wiada się również słabo. 


rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa, 
dr. Bogucki, 


Tajemnicze zwłoki. 


Znaleziono w pustym wagonie kolejo- 
wym w okolicy dworca głównego zwłoki 
nieznanego mężczyzny w wieku lat około 
30-tu. Nieznajomy był w samej bieliźnie 
i czapce. Ubranie i buty zostały skradzio- 
ne. Przy zwłokach nie natrafiono na żaden 
ślad, który by mógł dać wskażówkę co do 
identyczności nięboszczyka. Policja wszczę- 
ła energiczne dochodzenia w celu ustale- 
nia przyczyny śmierci —- prawdopodobnie 
gwałtownej — oraz ew. sprawców zabój- 
stwa, a przede wszystkim personalii znałe- 
zionego nieboszczyka. 


Plaga piszczących wózków dziecięcych 


Jedną z chlub Gdvni są piękne, zdrowe 
dzieciaki, które bez względu na pogodę od- 
bywają codziennę spacery w wózkach od 
zwykłych. do „aerodynamicznych, Dzie- 
ciaki gdyńskie cieszą oko każdego obywa- 


HOTEL A. SŁUPSKI 


nowoszesny komfort, najbliżej dworca 
Restauracja A, Słupski, naprzeciw dworca 
wyśmienita kuchnia, dania barowe (181 


Wysisie© phwa 
U Słupskiego dobrze się mieszkaşę je i pije 


j Miejskie muzeum publiczno w Gdyni ot- 
| warie jest stale we wtorki, soboty i nie- 
| dzielę w godzinach od 10 do 14. Lokal mu- 
| zeum mieści się w Orłowie Morskim przy 
ul. Świerkowej 7. 


| Deobue wiadomości, 


= SLEhostówńcja buduje 5 uótaiał w 
Irlandii, Czechosłowackie zakłady „Skody“ 
| otrzymały zamów ienie na budowę 5 gorze|l- 
| ni w wolnym państwie Irlandii, które pro- 
| dukować będą łącznie z istniejącymi już 
| gorzelniami 4 milionów galonów spirytusu. 
H — Policja w Pradze zabrania przema- 
I wiać komunistycznemu posłowi francuskie- 
mu. Komuniści czechosłowaccy rozpoczęli 
w Czechosłowacji energiczną propagandę 
n za tworzeniem „frontu ludowego“. Na tę 
l " akcję przeznaczony został miesiąc listopad. 

Z Paryża przybył do Pragi poseł parlamen- 
| tu francuskiego, Duclos, który miał prze- 
ji mawiać: na szeregu zebraniach. Ponięważ 
stwierdzono, że miesza się ot w wewnętrz- 
| ne sprawy Czechosłówacji, policja praska 
h zabroniła mu przemawiać na publicznych 
| 


zebraniach. 
—- Nowy regulamin dyscyplinarny dla 
l młodzieży hitlerowskiej. Dla organizacji 
| młodzieży niemieckiej tzw. „Hitlerjugena* 
| został wprowadzony specjalny regulamin 
| dyscyplinarny, dający uprawnienia wymie- 
f rzania kar niższym dowódcom. Wszystkie 
|| poważniejsze wykroczenia będą przedmio- 
| tem rozpraw specjalnych sądów. Urzędowa 
| teminológia używa odnośnie wymiaru spra- 
i wiedliwości wyrazów „środki dyscyplinar- 
l ne”, a nig „kary. 
| ~- Muzeum pocztowe w Leningradzie o- 
| tworzyło wielką wystawę  filatelistyczną, 
i; na której zgromadzone są wszystkie sowiec- 
jg kię znaczki pocztowe wydane począwszy od 
| roku 1917. 
| — Ludność cywilna w Madrycie nie chce 
JĄ opuszczać miasta, gdyż opuszczone miesz- 
i kania piądrowane są przez „czerwonych“. 
| — W Barcelonie rozgrabiono szereg skle- 
| pów, należących do Niemców i Włochów. 
'— W całym okręgu Lille trwa w dal- 
szym ciągu strajk w przemyśle: metalur- 
gicznym. Porzuciło pracę '12.500 robotników, 
zajmaująć większość fabryk. Technicy i maj. 
| strowie przyłączyli się do strajku. 
— Dnia 21 listopada jako w dwudziesto- 
, Mecie śmierci cesarza Franciszka Józefa, w 
3 kościele, Kapucynów we Wiedniu odbyło się 
| uroczyste nabożeństwo, na kiórvm. 'obęcni 
byli liczńj członkowie domu Habsburskiego 
i arystokracji. 
| i —— Sześciu członków parlamentu angiel- 


Kino LIDO - Gdynia 


Kaz AE żę NEO TY A ZERO R O RY 


RE 
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reżyserii Julien Duvivitra, produkcji na rok 1937, 


W związku z projektem zaprowadzenia 
przymusu ubszpięczeniowego na ziemiach 
zachodnich i centralizacji ubezpieczeń w 
Warszawie, końgres kupiectwa pomorskie- 
go, jaki się odbył w Tczęwie wypowiedział 
się jako wybitny przeciwnik pociągnięć eta- 
tystycznych, utrącający ch zdrową inicjaty- 
wę, wolnokonkurencyjną. 


skiego przybyło samolotem do Alicante. Kongres podkreślił wielką dojrzałość 
Parlamentarzyści angielscy mają zamiar | gospodarczą ziem zachodnich, świadomą 


znaczenia ubezpieczeń. Świadomość ta czy- 
ni żbyteczńe zaprowadzenie przymusu w 
tej dziedzinie gospodarstwa narodowego w 
zachodniej Polsce, która posiada kwitnącą 
asekurację rodzimą czy to w postąci pu- 
blicznego zakładu (Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Poznaniu), czy też prywat- 
nego koncerni „Vest“, jedynego prywatne- 
go, będze ącego w rękach czysto polskich. 


Wychodząc z założenia, że instytucje u- 


| zapoznać się na miejscu z sytuacją w Hi- 
| szpanii. 

| -— W Angers (we Francji) spłonęły skła- 
| dy towarowe ciągnące się na przestrzeni 
| 5000 m kw. Straty wynoszą kilkanaście mi- 
| lionów fr. 

| —- Na Łotwie spłonęła fabryka fornie- 


rów „Wulkan*w Kuldydze. Straty wynoszą 
przeszło milion łatów, 500 robotników 79- 
stalo bęz pracy. 


Maurice Chevalier 


w otoczeniu najsłynniejszych zespołów Paryża i pajviękn. kobiet świata, w przebojowej francuskiej komedii 


DRIA 


Kapitalne pomysły i sytuacje. Bogactwo przebojowych melodii ! Piosenki! 


tela, gor ERIR przyszłe pokolenie 
nowych, prawdziwych obywateli gdyńskich. 
O ile jednak okó doznaje na ich widok ra- 
deści, tyle słuch znosić musi nie raz 
prawdziwe katusze. Nie dlatego, aby dzie- 
ciaki krzyczały, lub hałasówały.  Bynaj- 
mniej, większość — lo uśmiechające się, 
miłe bachoty. Hałasują za to ich pojazdy. 
Aż dziw człąwieka bierze, gdy widzi przed 
soba taki „aerodynamiczny”* luksusowy po- 
jazd niemowięcia, wydający przeraźłiwe 
kwiki i piski. Winą tego hałasu — nie na- 
smarowane, nie naoliwione należycie Koła. 
Opiekunki maleństw, muszą mieć mocno 
przytepiońy słuch i nerwy, o ile mogą znieść 
katusze, jakimi są dla każdego normalnego 


'| człowieka dźwięki wydawane. przez nie na- 


oliwione ośki kół Czyżby tu 


oszczędność? 


Zatarg © wynagrodzenia w firmie 
„Mewa” zlikwidowany. 


Komisja pojednawczo-rozjemcza pod prze- 
wodnictwem inspektora pracy inż. Hel- 
brechta wydała orzeczenie w sprawie wa- 
runków pracy i płacy w firmie Towarzy- 
stwo okrętowe połowów dalekomorskich 
„Mewa w Gdyni. Minimalna płaca dia ro- 
botnic została ustalona na 50 groszy, a dla 
robotników na 80 groszy za godzinę. Ponad- 
to orzeczenie przewiduje specjalną płacę, u- 
zależnioną od ilości wykonanej pracy za 


chodziło o 


dajności, jak to przy pakowaniu, sortowa- 
niu, patroszeniu itp. — 56 gr za godzinę. 

Tym samym został ostatecznie zlikwido- 
wany długotrwały zatarg w firmie „Mewa“, 
obejmujący 160 pracowników. 


Barka wiślana pękła. 
Gdańsk. W „sobotę 21 listopada zdarzył 
się w porcie gdańskim przy śpichrzach 
„WVistułi* niecodzienny wypadek pęknięcia 
barki wiślanej podczas wyładunku. W bar- 
ce tej znajdowało się okolo 600 ton zboża, 
które wyładowywano ze środkowej luki 
statku, na skutek czego pod naciskiem to- 
waru, znajdującego się w dziobie na rufie 
barki, nastąpiło w pewnym momencie pęk- 
nięcie części środkowej. Barka została 
przepołowiona na dwie części powyżej t. 
zw. linii wodnej, co nie pociągnęło za so- 
bą ma szczęście jej zatonięcia. Okoliczność 
ta pozwoliła na zupełny rozładunek statku 
wiślanego, który następnie przy pomocy ho- 
lownika portowego odstawiono celem na- 
prawy do stoczni Wojana. Wodę, która 
wdarła się przez wyłom do wnętrza, wy- 
pompowano zapomiocą własnych pomp bąr- 
ki. Barka nosiła znak rozpoznawczy Da 
538. Właścicielem jej jest” gdańszczanią 
Brunon Fabianicki. 
Katastrofa spowodowana została wadli- 
wym. rozladunkiem barki. 


Premiera równocześnie z dwoma czołowymi 
kinami Warszawy: Swiałowid i Studio. 


, e si 
L'homme du jour 
(ZEE...) AO TEMKI 
Pra wdziwy ewenement kinematografii t 
Kuplety! (22349 


Kupiectwo pomorskie przeciw 
_ cenfiralizacji ubezpieczeń. 


bezpieczeniowe o charakterze regionalnym 
mogą znacznie lepiej zaspokoić potrzeby 
danego obszaru gospodarczego kraju, niż 
nawet najlepiej postąwiona cantralna insty- 
tucja, która prędzej czy później przez swój 
monopol i prawo przyrnusu spowoduje 
znaczne podrożenie składek ubczpieczenio- 
wych z-wyrążną ` szkodą dla ubezpiecza- 
jących oraz dla zdrowego rozwoju aseku- 
racji, kupiectwo jednogłośnie uchwaliło re- 
zolucję domagającą się jak najenergiczniej, 
lucję domagającą się jak najenergiczniej- 
ażeby władze centralne nie tylko za- 
niechały zamierzeń centralistyczno-mono- 
polowych w dziedzinie ubezpieczeń, ale, a- 
by po myśli tylekrotnych zapewnień i za- 
powiedzi czołowych przedstawicieli Rządu, 
przeciwdziałały dalszym próbom ełatyzacji 
poszczególnych dziedzin życia gespodarcze- 
go i dążyły do popierania zdrowej inicjaty- 
wy prywałnej. 


czas 8 godzin ponad normę przeciętnej wy- 


Z GRANSKA. 


m 

„Niebczpieczny” księgarz. Sąd gdański 
skazał księgarza Henryka Toscha za przy- 
wóz i kolportaż literatury socjalistycznej 
na 8 lata więzienia. 

Johan A. Nederbragt, prezydent rady 
portu i dróg wodnyeh w Gdańsku bawił w 
Warszawie, gdzie był przyjęty przez mini- 
strów spraw zagranicznych, skarbu, prze- 
myśłu i handlu oraz komunikacji. 


Sad gdański stwierdza wzrost 
wpływów opozycji politycznej, 


(Za kulisami procesu przeciwko wydawcy 
Wolksstimme'). 


Gdańsk. (x) Przed sądem dla spraw na: 
głych stanął onegdaj wydawca zawieszone- 
go przed kilku miesiącami największego 
pisma opozycyjnego, gazety socjalistycznej 
„Danziger Volkssiimme' A. Foosen — pod 
zarzutem dokonania oszustw podatkowych 
na tle sfałszowania bilansu prowadzonej 
przez siebie drukarni. Akt oskarżenia za- 
rzucał mu, że przy księgowaniu: zamiast 
po stronie czynnej, umieścił po stronie bier- 
nej dwie większe pozycje wpływów gotów- 
kowych na łączną sumę 19.200 guldenów. 
Fooken krok swój tłumaczył tym, iż wy- 
mieniona kwota pochodziła z prenumeraty 
pisma w okresie jego kilkakrotnego za- 
wieszania przez Prezydium Policji w Gdań. 
sku w okresie 1934/1935, przy czym w wy- 
mienionej sumie mieścić się miały także 
dobrowolne datki, wpływające do wydaw- 
nictwa w charakterze suhwencyj od sym- 
patyków prasy opozycyjnej. Nazwisk ofia- 
rodawców Hooken oczywiście ze zrozumia- 
łych względów nie ujawnił. 


Przewód sądowy ujawnił, że zamiast za- 
deklarowanej przez Fookena sumy 76.060 
guldenów w r. 1954 — obroty wydawnictwa 
wynosiły 253.009 guldenów, w r. następnym 
zaś analogicznie 372.000 guldenów. Za wy- 
kazanie oszustwa podatkowego skazano 
Fookena na 17.009 guldenów grzywny oraz 
2 miesiące więzienia. Na zabezpieczenie 
należności zajęto i opieczętowano mu dru- 
karnie. 

Sensacyjne te wyniki procesu, nie ujaw- 
nione w calej rozciągłości przez miejscową 
prasę hitlerowską ze zrozumiałych wzgłę- 
dów — uchyłają rąbek tajemnicy powodze- 
nia prasy opozycyjnej na terenie Wolnego 
Miasta, wskazując jednocześnie na znaczne 
natężenie politycznego ruchu opozycji gdań. 
skiej, zwłaszcza socjalistów i to w okresie, 
w którym oficjalnie stwierdzano w Gdań- 
gku — wzrost wpływów narodowo-socjali- 
słycznych. Innymi słowy urzędowe wykaza- 
nięwzrostii obr otów, opozycyjnegg w wyda: 


nictwa o około, 120.000. guldenów, w CZASIO+ 
że poczytność prasy 


1934/35 — daje dowód, 
tej stale wzrastała! 


Znamienny fakt żądania przez prokura- 
tora znacznie większego wymiaru kary za 
oszustwa podatkowe Fookena — zdaje się 
przemawiać za tym, że ujawniane cyfry 
znacznie przekraczały stan faktyczny. 

W ten sposób Sąd Gdański stwierdził 
sprężystość organizacyjną gdańskiej OPOZY- 
cji politycznej, która mimo rozwiązania 
przez Senat kilku partyj — w dalszym cij- 
gu walczy z ruchem narodowo-socjalistycz- 
nym. 

Sprawa Fookena jest o tyle. znamienna, 
że wydawcę tego umieszczono w więzienin 
w czasie niezbyt dzielącym „Volksstimme" 
od jej ponownego ukazywania s się. 


e 


mnei 


Pół roku więzienia za zabójstwo. 


Grudziądz. W sóbotę w godzinach popo- 
łudniowych zakończył się w sądzie okręgo- 


wym sensacyjny proces karny, będący e- 
pilogiem krwawe] awantury w restauracji 
Nowakowskiego (ul. Toruńska), w której 


zabity został żnany na bruku gr udziądzkim 
zawadiaka, niej, Atired Mianowiez. Z Zabójca; 
rolnik Emil Gedige, zam. w Drasaczu, ska- 


zany został w wyniku ustaleń przewodu. 
sądowego na karę więzienia przez pół roku. 
z warunkowym zawieszeniem na dwą lata. 


Wojewoda Grażyński skarży... W związ- 

ku z artykułem p. t. „Fuchreria bez ideoloi 
gii" zamieszczonym w „Słowie* wileńskim | 
wojewoda śląski dr Michał Grażyński 
wniósł do sądu okręgowego w Katowicach 
skargę 8 zniesławienie przeciw redaktórowi 
St. Mackiewiezowi. Prokurator sądu apela- 
cyjnego w. Katowicach zaznajomiwszy się 
ze sprawą, polecił ze względu na interes 
publiczny objąć oskarżenie z urzędu proku- 
ratorowi sądu okręgowego. 


Trakt Puławski. W dniu 23 bm. odbyło 
Się uroczyste otwarcie i oddanie do użytku 
publicznego traktu Puławskiego, przebudo- 
wanego na odcinku od granic miasta War- 

szawy do terenu wyścigów konnych. 

Bezrobotni uruchomili hutę szklaną. 
W gminie Ilskiej, pod Wilejką uruchomio- 
no hutę szklaną. Nowy ten zakład przemy- 
słowy powstał z inicjatywy bezrobotnych 
hutników i oparty jest o szczupły kapitał, 
utworzony z drobnych udziałów tych ro- 


botników. 


kel 


- sobota, 
. dnła 25 listopada 1936 r, 


Miesamowita historia w ' bretońskim miasteczku. 


Kamienie lecą z nieba. | 


Było to w słoneczną, jesienną niedzie- 
ję. Z wieży kościoła w małym  bretoń- 
skim miasteczku Savigny rozległ się 
głos dzwonów, wzywających wiernych 
na -nabożeństwo, Odświętnie ‘przybrane 
tłumy ruszyły ku pobliskiemu kościo- 
łowi. Wkrótce w domach pozostały tyl- 
ko starcy, dzieci i służba. 

"Taką właśnie chwilę wybrały śobie 
sprytne duchy dla swych ponurych 
igraszek. Przed domem burmistrza Sa- 
vigny, p. Mouret, położonym na skraju 
miasteczka, z psem i dwojgiem dzieci 
burmistrza, - siedziała służąca Yvet- 
ta łe Geff,- Pies wesoło poszcze- 
kiwał na wróble, dzieci ochoczo bawiły 
się, w słońcu, którego rozkosznym 
ciepłym: promieniom Yvetta podawała 
swą twarz o policzkach rumianych, 
zdrowych, rzekłbyś, krew i mleko. Nie- 
dziełną tą idyllę przerwał nagle skowyt 
psa, trafionego kamieniem, Yvetta obej- 
rzała się, chcąc skarcić psotnika, Nagle 
posypał się na nią grad kamieni, ledwo 
zdołała. się z dziećmi -schronić do sieni. 
Sądząc, że to kiepski żart miasteczkowej 
łobużewii, Yvetta zawołała — „Przestań- 
cież wreszcie!*. Odpowiedział jej ło- 
skot nowych głazów, padających na po- 
dwórze, wprost przed sam dom. W bez- 
radności swej Yvetta spojrzała ku nie- 
bu, jakby poskarżyć się chciała białym 
oblokom na niedobrych chłopaków, ka- 
mieniami zakłócających jej spokój nie- 
dzielny. Spojrzała... i włosy stanęły cię 
dębem na glowie. Kamienie padały 
prosto z nieba!... 


Hałas o północy. 


Rychło całe miasto wiedziało o dziw- 
nym zdarzeniu. „U burmistrza straszy 
— szeptały mieszczki, szczerą trwogą 
przejęte, Moja kumosiu, jakżeby ina- 
czej!.. Toć to wiadomo, .bezbożnik, an- 
tyklerykał. Widział go kto kiedy na 
mszy? Z diabłem taki trzyma, to się 
1 diabelskie sztuki w domu jego dzieją“. 

Burmistrza cała historia serdecznie 
ubawiła. Na relacje służącej, po raz: 
bodaj dziesiąty opowiadającej domowni- 
kom o niezwykłym zdarzeniu, mówił z 
dobrotliwą wyższością w głowie: „Prze- 
widziało ci się, moja kochana“. Jednak 
gdy. zapadł wieczór i powoli zbliżała się 
północ, sen uciekł z oczu domowników. 
Z trwogą oczekiwano dalszych wypad- 
ków. W tym prask... cegła uderzyła o 
drzwi. Jakby na umówiony zhak, o 
drzwi, okiennice i dach dudnić zaczęły 
kamienie. Burmistrz wybiegł z flinta 
do ogrodu. Oddał cztery strzały na po- 
strach. Nie to nie pomogło. Kamieni- 
sty grad bił nieprzerywanie w domo- 
stwo pana Mouret. , 


Zandarmi się boją. 


„Dla burmistrza. cała sprawa przedsta- 
wiała się jasno. W listopadzie odbyć 
się miały wybory do rady miejskiej, 
Burmistrz miał wielu przeciwników, 
którzy radzi byliby utrącić go przy wy- 
borach. Gdy inne argumenty nie po- 
mogły, inoże okaże się skuteczna legen- 
da niesamowitości, rozsnuta dokoła do- 
mu i osoby burmistrza. Różne bywają 
argumenty wyborcze, którymi politycy 
przemawiają do rozumu a najczęściej 
do wyobraźni tłumów. 


„Burmistrz zakomunikował swe spo- 
strzeżenia władzy przełożonej — pre- 
fektowi i zażądał oddział żandarmów 
dla strzeżenia domu i ujęcia zuchwal- 
ców. Prefekt przysłał oddział złożony z 
25 żandarmów. Znalazł się dobry zna- 
jomy jednego z nich, który cały oddział 
zaprosił na „lampkę“ wina do pobli- 
skiej oberży. Dziełni strażnicy prawa 
nie-dali się dwa razy prosić. Lampka 
dawno zmieniła się w niezgorszą barył- 
kę, gdy krótko przed północą dowódca 
przypomniał żandarmom © obowiązku 
przepłoszenia z przed domu burmistrza 
złośliwych duchów. Z drżeniem serca... 
i nóg żandarmi zajęli swe posterunki 
dokoła domu. Na wieży kościoła zegar 
wydzwonił :- północ. Wtem... Wielki 
Boże... Powietrzem wstrząsnął huk ty- 
siąca grzmotów. Dom cały spowity zo- 
stał w klęby dymu, z którego wśród 


krwawych języków ognia posypały się 
na struchlałych stosy kamieni. Tego 
by nikt nie wytrzymał. Nie wytrzymali 

i żandarmi, Cichaczem, jeden po drugim 
WYDA się z przeklętego miejsca, ku 
cichej przystani do gospody „Pod Złotą 
Ostrogą', gdzie trwogę swą stopili w 
szklanicy dobrego wina, 


Czarna magia w stodole, 


W niektórych okolicach Bretanii do 
dziś dnia jest szeroko rozpowszechnio- 
ny połajemny kult diabła, W Savigny 
p. Jezo podejrzaną była oddawna o sto- 
sunek z diabłem i tłajemnymi mocami. 
Ona to obwieściła wszem obec i każ- 
demu z osobna, że burmistrz jest w spół- 
ce z diabłem, a chcąc tego dowieść, za- 
prosiła mieszkańców miasteczka na 
„czarną mszę“ do stodoły. Ubrana w ry- 
tualny strój mademe Jezo, stała przy trój- 
nogu, wyśpiewując swym histerycznym 


głosem tajemnicze zaklęcia. Ogień buchał 
z pod czarnego kotła, w którym w wy- 
warze z różnych leśnych : ziół gotowało 
się serce byka, zabitego dnia poprze- 
dniego o północy. Gdy nastrój obecnych 
doszedł do szczytowego punktu napię- 
cia, madame Jezo wyjęła serce z pie- 
kielnego ukropu i pokazując je „ludo- 
wi“, wielkim głosem zaczęła wzywać 
ducha nieobecnego burmistrza, by przy- 
był tu na pokutę i wyznanie śwych nie- 
prawości, jako to niesprawiedliwie 
świadczył przeciwko jej siostrzenicy i 
podatki niesprawiedliwie nakładał i 
swoich na urzędach miejskich  foryto- 
wał i inne podobne „okropności*, Ale 
duch burmistrza był twardy. Nikt się 
nie zjawił, Wiatr jeno świszczał przez 
szczeliny. Ognisko się dopalało, Cere- 
monia była skończona,  Rozczarowani 
uczestnicy zaczęli się rozchodzić do do- 
mów, 


Przepołowiony samochód. 


Na nowojorskiej wystawie automobilowej przepołowione auto pozwala nawet laikom 
zapoznać się z konstrukcją wewnętrzną samochodu, 


Co jest przyczyną, że wojska rządowe 
i milicja tak długo bronią Madrytu. 
Wprawdzie są znane powiedzenia 
gen. Quiepo del Llano, że „Madryt nie 
weźmie się tak, jak filiżankę czekolady 
do ręki*, a następnie oświadczenie gen. 


Franco: „Nie mogę zdobyć Madrytu w 
ten sposób, jak jakieś miasto nieprzyja- 
cielskie'* — lecz nie ulega już wątpli- 
wości, że upór oraz rodzaj obrony, z ja- 
kimi spotkały się wojska powstańcze, 
mało kto przewidywał. Obecnie kore- 
spondenci pism zagranicznych z całą 


Z PROWINCJI. 


Niezwykłe stosunki w szpitalu miejskim 


. ww Grudzřiadzu. 
Tragedia robotnika, któremu niewykwalifikowana higienistka przepaliła nogę. 


Grudziądz. Już od dłuższego czasu gło-]|w szpitalu miejskim na leczeniu robotnik 


śno mówi się w, naszym mieście o nie- 
prawdopodobnych” stosunkach, jakie panu- 
ją w szpitalu miejskim w Grudziądzu. 

Wszyscy jeszcze mamy w pamięci tra- 
giczną śmierć dwóch kolejarzy, którzy od- 
nieśli ciężkie rany w katastrofie pociągu 
towarowego i przez kilka godzin pławili 
się we krwi, czekając na mrozie na przy- 
bycie karetki szpitalnej. Wobec spóźnionej 
pomocy lekarskiej (rannych odwiozło do 
szpitala w dwie godziny po katastrofie po- 
gotowie wojskowe), wszelkie dałsze zabiegi 
okazały się bezskuteczne i obydwie ofiary 
wśród najstraszniejszych męczarni wyzio- 
nęły ducha. 

Powszechnie znane są szczegóły tragicz- 
nej śmierci proboszcza z Wielkiego Komór- 
ska, który leczył się w szpitalu grudziądz- 
kim z kontuzji odniesionej w nieszczęśli- 
wym wypadku, w tymże szpitalu zaraził 
się różą i — zmarł wskutek zakażenia krwi. 

Zbyteczną rzeczą będzie przypomnienie 
afery z pogotowiem szpitalnym, wezwanym 
do Sądu Okręgowego przez przewodniczą- 
cego wydziału karnego, prowadzącego Yoz- 
prawę (stara kobieta, zeznająca w charak- 
terze świadka straciła na sali procesowej 
przytomność), ‘gdyż mimo wyjaśnień dyr. 
szpitala miejskiego p. dr. Maślanki, stwier- 
dzoną została wina kierownictwa naszej 
lecznicy. 

Ostatnio zaszedł w szpitalu miejskim 
nowy skandaliczny wypadek. Przebywający 


Bronisław Falkiewicz (Wiślana 8) poddany 
został zabiegom diatermii. Na skutek nie- 
umiejętnego zastosowania leczniczego za- 
biegu, howo zaangażowana przez dr. Ma- 
ślankę higienistka spowodowała niebez- 
pieczne poparzenie nogi Falkiewiczowi. Ra- 
na wymaga conajmniej sześciu miesięcy le- 
czenia. Kiedy brat nieszczęsnego pacjenta 
zażądał zbadania wypadku przez specjalną 
komisję lekarska, nie uczyniono tego, na- 
tomiast dyr. szpitala p. dr Maślanka przy- 
rzekł, że po wyczerpaniu zasiłku z Ubez- 
pieczałni Społecznej szpital będzie płacił 
Falkiewiczowi zapomogę aż do czasu uzy- 
skania pełnej - zdolności do wykonywania 
pracy zawodowej. 

Wszelkie komentarze są znowu zbytecz- 
ne. Z obowiązku kronikarskiego stwierdza- 
my, że straszny wypadek spowodowała no- 
woprzyjęta przez dyrektora szpitala p. dr. 
Maślankę higienistka w miejsce zwolnionej 
wykwalifikowanej, która przez szereg lat 
pracowała w szpitalu jako specjalistka przy 
zabiegach diatermii. Nowo zaangażowana 
higienistka jest krewną ławnika miejskie- 
go p. Karolewskiego i za jego protekcją u- 
zyskała posadę. Nie wątpimy, że strasznym 
wypadkiem robotnika Falkiewicza zajmie 
się Zarząd Miejski, a winę dyrektora szpi- 
tala ustali specjalna komisja lekarska, po- 
wołana przez Izbę Lekarską. Czas skofi- 
czyć z kultem niefachowości i protekcjoni- 
zmu! 


Rok XXX. Nr. 278. 
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ścisłością ustalają już, jakie przyczyny 
spowodowały, tak zacięte walki i trud- 
ności w szybkim zdobyciu Madrytu. 
Obrońcy Madrytu otrzymali przede 
wszystkim posiłki w ludziach i mate- 
riale. Korespondent „Daily Telegraph“ 
oblicza je na 50.000 ludzi, korespondenci 
niemieckich pism twierdzą, że liczba ta 
jest nieco przesadzona. W każdym bądź 
razie do Madrytu przemaszerowały puł- 
ki katalońskie, doskonale wyekwipowa. 
ne, uzbrojone i wyćwiczone. Międzyna- 
rodowy pułk antyfaszystowski, w licz» 
bie 2000 ludzi, nie tylko wyglądem i u- 
zbrojeniem przyczynił się do wzbudze- 


nia dużego animuszu wojennego, ale 


wpłynął poważnie na nastrój czerwone; 
milicji, podniósł jej ducha oraz dodał 
wiele otuchy i nadziei. Nadeszła rów- 
nież pomoc z Walencji w liczbie 10000 
ludzi. Obrońcy otrzymali nadto nowe 
transporty materiału wojennego i amu- 
nicji, wzmocniono lotnictwo, uzyskując 
po raz pierwszy przewagę. Artyleria, 


karabiny maszynowe i broń maszynowa ` 


wzmocniły pokaźnie szeregi obrońców. 
Przybyły transporty dużych tanków bo- 
jowych, wyposażonych obficie w artyle- 
rię i karabiny maszynowe. To masowe 
wzmocnienie sprzętu bojowego czerwo- 
nych oddziałów nie pozostało bez wpły= 
wu na stan moralny wojsk rządowych, 


s 


milicji i ochotników, gdy doda się je- 
szcze propagandę komitetu obrony Ma- 
drytu, obecnie dowódców sowieckich 
i jawną pomoc międzynarodówek. 


CEWEK W: MEC OEOKEŻO a E L L a 
e na E E E T a 
fForonomo. 


— Z posiedzenia Rady Miejskiej. Rada 
Miejska na posiedzeniu w dniu 20 bm. po- 
wzięła następujące uchwały: Bilans oraz 
rachunek strat i zysków Kom. Kasy O- 
szczędności m. Koronowa za rok 1935 przy- 
jęła Rada Miejska do zatwierdzającej wia- 
domości. Suma obrotów wynosiła zł 
1.128.275.56, suma bilansowa zł 117.182.27, 
kapitały własne zł 26.855.29, stan wkładów 
oszczędnościowych zł 82.330.76, zysk wyno- 
sił zł 1.998.09. Do Rady K. K. O. wybrano 
pp. Sergota Jana i Piotrowskiego Jana. Do 
komisji rewizyjnej K. K. O. wybrano jedno- 
głośnie pp. Kortza Stefana, Krysińskiego 
Józefa i Domka Stanisława. W punkcie 6 
obrad uchwaliła Rada M. jednogłośnie ko- 
rzystać w roku 1937 z dozwolonego najwyż- 
szego obciążenia gruntów dodatkiem ko- 
munalnym w wysokości 50% państw. po- 
datku gruntowego. W punktach 7, 8 i 9 u- 
chwalono dodatki komunalne na r. 1934/88, 
a mianowicie: do państw. pod. dochod. 4% 
dochodu od 1.500—24.000 zł, 4,5% od 24.000 
—88.000, 5% ponad 88.000 zł, 3% dochodu, 
poczynając od 25 stopnia skali w art. 43 
ustawy © podatku dochodowym. Od pań- 
stwowego podatku od nieruchomości 10% 
dodatku komunalnego. Dodatek komunalny 
do państw. pod. przemysłowego 15% od 
przedsiębiorstw i zajęć, podlegających po- 
datkowi od obrotu oraz 20% przez Państwo 
pobieranej ceny świadectw przeinysłowych 
i kart rejestracyjnych od wszystkich przed- 
siębiorstw i zajęć. W punkcie 12 uchwalo- 
no jednogłośnie dodatek do opłat za prąd 
na zwalczanie bezrobocia w wysokości 10 
groszy od 1 kwh prądu do oświetlenia, je- 
żeli jednak konsument zużyje więcej niż 
50 kwh miesięcznie opłata wynosi 5 gr od 
każdego następnego kwh, 3 grosze od 1 kwh 
prądu do motorów, jeżeli jednak konsu- 
ment zużyje więcej niż 206 kwh mies. o- 
płata wynosi 2 gr od każdego następnęgo 
kwh w czasie od 1. XI. 1936 r. do 28. II. 1937 
r. W imieniu Rady Miejskiej złożył p. dyr. 
Baier podziękowanie i uznanie wiceburmi- 
strzowi p. Ign. Nowakowi za poniesiony 
trud w związku z pełnieniem obowiązków 
burmistrza w czasie 0d marca do września 
rb. P. Nowak Ign. ofiarował na rzecz bez- 
robotnych 200 zł. 
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Dział Gospodarczy 


Nr. 275. 


Po roku istnienia gmin zbiorowych. 


Kosztowne gminy zbiorowe utrudniły życie na wsi. — Ludność wiejska domaga się 


(w.) Przed rokiem weszła w życie ustawa 
samorządowa. Uiednoliciła ona samorząc 
gminny w całym państwie. Z pośród trzech 
istniejących systemów samorządów gmin- 
nych wybrano system gmin zbiorowyth. ja- 
ko, że miały być najsprawiedliwsze w urzę- 
dowaniu i najoszczędniejsze. Ludność nie 
buntowała się przeciw wprowadzeniu tych 
gmin, a jak się odbywały ostatnie wybory 
do gromad, gmin zbiorowych i sejmików 
powiatowych na ziemiach zachodnich nie 
potrzeba przypominać. 


Skutki nowej ustawy samorządowej. któ- 
ra miała przynieść dobrobyt i ulgi łudności 
wiejskiej, są wręcz Przeciwne. Zamiast wy- 
godnego systemu miejscowych sołtysów i 
wójtów. rekrutujących się z gospodarzy i u- 
rzędujących we własnej chacie, za marnym 
nieraz wynagrodzeniem, powstały koszow+ 
ne urzędy, zajmujące się statystykami i kar- 
totekami, zmuszające często chłopów do od- 
bywania wielokilometrowych wędrówek dla 
załatwienia błahych spraw meldunkowych i 
ewidencyjnych. 


Sprawności urzędowej nia widać, Przez 
wprowadzenie gmin zbiorowych ulżyło się 
jedynie władzom powiatowym trochę pracy 
w wysyłce jednolitych pism do gmin. 
zmniejszyło się pracę w sesjach powiato- 
wych. gdyż co innego mówić ze 7 czy 9 wój- 
tami, a co innego, gdy było 50 do 70 wójtów. 
Jeżeli chodzi o oszczędność. to stwierdzić 
trzeba, że system gmin zbiorowych przy- 
niósł nie obniżenie wydatków na samorząd, 
tylko ich bardzo znaczne wzmożenie. spo- 
wodowane stworzeniem nowej. stale rosną- 
cej biurokracji samorządowej. Koszta utrzy- 
mania gmin zbiorowych są wielkie. W gmi- 
nach zbiorowych bowiem prawie wszystkie 
urzędy są płatne, a pensje wynoszą setki 
złotych, 'Koszta administracyjne wynoszą 
tysiące złotych, W gminach Pójedyńczych 
zaś wydatki administracyjne mieściły się w 
paru setkach złotych. Wójt pełnił funkcje 
prawie honorowo, a zastepca zupełnie bez- 
płatnie, Obecnie w gminach «zbiorowych 
pensje i wysokie opłaty: na ubezpieczalnie 
społeczną, za. pracowników urzędu gminnego 
pożerają, lwią część uchwalonego budżetu, 
co fatalnie wpływa na całe życie gospodar- 
cze tychże gmin. Często wszystkie dochody 
gminy zbiorowej nie starczą na koszta ad- 
ministracyjne, Nie więc dziwnego, że od cza- 
su wprowadzenia gmin zbiorowych wzrosły 
obciążenia ludności. Ludność wiejską do- 
czekała sie nowych, nieznanych podatków, 
jak podatki od szyldów, plakatów, od za- 
baw. podwvżki opłat kart rowerowych. pod- 
wyżki opłat za wystawianie świadectw 
miejsca pochodzenia dla 7'vierząt. To też 
niezadowolenie z gmin zbiorowych wyraża 
się dziś coraz głośniej, A skargi i narzeka- 
nia mnożą się bezustannie. 


Mimo zwiększenia opłat, wykorzystania 
wszystkich podatków j dodatku wyrównaw- 
czego. Prawie wszystkie gminy mają niedo- 
bór budżetowy. Zamiast jednak zawrócić ze 
złej drogi i rozporządzeniem upoważnić ra- 
dy powiatowe do urządzenia gmin mniej- 
szych i tańszych, wysuwa się żądanią ze 
strony władzy administracyjnej, aby niedo- 
bory w dotychczasowych wielkich gminach 


| DE OE 0 i) 
OPORU TED OO O A AEK ETE 


Pożyczki na spłaty rodzinne 
dla rolników. 


Ministerstwo rolnictwa i reform rolnych 
przekazało Państwowemu Bankowi Rolne- 
mu pewne kwoty, celem udzielenia długo- 
terminowych pożyczek na spłaty rodzinne. 


Pożyczki na spłaty rodzinne udzielane 
będą wyłącznie na grunty hipoteczne włą- 
ścicielom posiadającym tytuł własności, u- 
jawniony czystym, wpisem, przy czym spad- 
kobiercy mogą ubiegać się o te pożyczki 
dopiero po zamknięciu postępowania spad- 
kowego i uregulowaniu tytułu własności na 
swoje nazwisko. 

Pożyczki mogą być udzielane na wszel- 
kiego rodzaju spłaty rodzinne, o ile gospo- 
darstwo w razie podziału między członków 
rodziny straciłoby charakter żywotnego go- 
spodarstwa. 

Pożyczki te udzielane będą do wysoko 
ści nie mniejszej niż 1.000 zł, w każdym ra. 
zie w granicach połowy ustalonego przez 
bank szacunku nieruchomości i zabezpieczo- 
ne będą na pierwszym miejscu hipotecznym. 
Koszt oszacowania przez bank wynosi przy 
obszarze od 5 do 15 ha 50 zł, 


Pożyczki będą udzielane na 10, 15, 20 i 2% 
łat. Oprocentowanie wynosi łącznie 1 i pół 
procent. 


Wreszcie pożyczki nie będą udzielane na. 


gospodarstwa mniejszą od 5 ha, wieksze od 
15 ha i na gospodarstwa. Których właści- 
ciele nie posiadają hipoteki uregulowanej 
na swoje nazwisko czystym wpisem. 


zbiorowych usunąć w ten sposób, żeby dwie 
albo trzy gminy złączyć w jedną. 

Po co w takim razie w Konstytucji umie- 
szczono ustęp, że samorząd ma być szkołą 
życia obywatelskiego, kiedy ow gromadach 
rządzi niepodzielnie sołtys i rad gromadz- 
kich się nie zwołuje, gminom zbiorowym 
narzuca się wójtów i sekretarzy? 


Zbiurokratyzowane urzędy samorządowe 
narzucone ludności, która z prostego roz- 
sądku i przyzwyczajenia do prostego trybu 
życia, nie znosi biurokratyzmu, są przez nią 


uważane i to całkiem słusznie, za zmorę, du: ł 


szącą organizm społeczeństwa i ciążącą na 
jego barkach w postaci zwiększonych podat- 
ków, wszelkich utrapień w błahych nieraz 
sprawach i niedogodnień terenowych. Nie 
też dziwnego, że ludność córaz częściej pod- 
nosi głowy protestu, żądając nowych wybo- 
rów i przekształcenia wielkich grain na 
mniejsze, dawne i łańsze, co jest szczegól- 
nie ważne w dzisiejszych czasach. : 


Głosów tych lekceważyć nie można, Ko- 
sztowne gmin$ zbiorowe należy jak najpre- 
dzęj usunąć, 

Wes, 
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Pobór drugiej raty podatku gruntowego 


Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia- 
domości podatników podatku gruntowego 
nie przekraczającego wraz z dodatkiem kọ- 


munalnym kwoty 200 zł (półrocznie), że w 
okresie od 1 do 19 grudnia br. nastąpi w 
myśl zarządzenia Ministerstwą Skarbu po- 
bór II raty podatku gruntowego oraz in- 
nych należności skarbowych i nieskarbo- 
wych (egzekwowanych przez Urząd Skąr- 
bowy) w drodze przyjmowania dobrowol- 
nych wplat przez sołtysów poszczególnych 
gromad oraz 
skarbowych według następującego planu: 


delegowanych urzędników 


Sołtysi na podstawie przedkładanych im 


nakazów płatniczych pobierać będą ną kwi- 
tariuszach gminnych od wymienionych na 
wstępie płatników w okresie od 15 listopa- 


da do 18 grudnia 1936 r. w obrębie poszcze- 


gólnych gromad tylko wpłaty na poczet II 
raty podatku gruntowego za rok 1836 bez 
odsetek, z tym, że pobrane kwoty bezwa- 
runkowo muszą być odstawione do Kagy U- 
rzędu Skarbowego do dnia 19 grudnia 1936 
roku włącznie. 


Delegowani przez Urząd Skarbowy urzęd- 


nicy pobierać będą dobrowolne wpłaty tak 
i na poczet II raty podatku gruntowego za 
1936 rok, jaka też innych należności śkar- 
howych i nieskarboewych objętych egzeku- 
cją administracyjną na podstawie przydzie- 
lonych jm akt egzekucyjnych w różnych 
punktach poborowych., 


Podatek gruntowy za II półrocze 1986 r. 
pobrany będzie bez odsetek, Wpłaty na po- 
ezet innych należności skarbowych i nie: 
skarbowych hędących w egzekucji pobiera- 
ne będą z normalnymi odsetkami, lecz w 
razię całkowitej zapłaty tylko z kosztami 


za upomnienie hez ewentualnie już powsta» | 


łych dalszych kosztów egzekucyjnych. któ- 
re zostaną umorzone o ile nie stanowią wy- 
datków egzekueyinych (zwózka, ogłoszęnię 
licytacji w prasię itp). è 

Przy wniatach uskutecznianych do rąk 
sołtysów, względnie delegowanych urzędni- 
ków należy się wykazać nakazem platni- 
czym — upomnieniem, odpisam protokółu 
zajęcia lub jakimkolwiek innym wezwa- 
niem do zapłaty ze strony Urzędu Skarbo- 
wego. 

_Nadmienia się, że po dniu 19 grudnia 
1936 r. wszęlkię wpłaty na poczet II raty 
Podatku gruntowego należy uskutecznić 
wyłacznia w kasie Urzędu Skarbowego a 
nię do rąk sołtysów, względnie za pośręd- 
nictwem zarządów gminnych. Od wpłat 
tych pobierane już będą normalne odsetki. 
wobec czego płatnicy, o których mowa. dla 
własnego dobra powinni korzystać z akcji 
dobrowolnego poboru, tym bardziej, że za- 
raz po unływie terminu poboru t j. po dniu 
19 grudnia br, wdrożona będzię jak naiener- 
ziczniejsza ezzekucją nieutszczóonej II taty 
podatku gruntowego za rok 1936, powodują- 
cą dalszę koszty egzekucyjne. 


„Przemysł Naftowy" narzeka 


Konsumcja benzyny najlepszym miernikiem motoryzacji. 


W ostatnim zeszycie „Przemysłu Nafto- 


wego" czytamy uwagi o obniżce cen ben- 


zyny: 

„«)Na obniżce ceny benzyny o 10 gro- 
szy na litrze zyskuje zatem miesięcznie: 

1 samochód osobowy zł 17,77 

1 dorożka samochódowa zł 26,64 

1 autobus zł 53,28 

1 samochód ciężarowy zł 35,78 

1 motocykl zł 8,88 

1 inny pojazd zł 8,87 


«To też nic dziwnego, że zniżką ceny 


benzyny nie wpłynie na rozwój motoryza- 
cji, t. j. na faktyczne poważne zwiększenie 
się ilości samochodów i na zwiększenie się 
konsumcji benzyny. Pierwsze półrocze bie- 


żącego roką wykazuje wzrost konsumcji 


benzyny w porównaniu z analogicznvm o: 
kresem roku ubiegłego o 0,78 proc., co jest 
najjastrawszym dowodem kompletnego fia- 
ska tegorocznej akcji motoryzacyjnej .. 

Uwagi powyższe są tym bardziej słusz- 
ne, że te 0,78 procenta zwyżki konsumcyj- 
hej wynikło z powiększenia naszego parku 
pojazdów móchanicznych o około 2 i pół ty- 
siąca Pojazdów mechanicznych! Prawdo- 
podobnie więc konsumcja przeciętna na je- 
den pojazd w roku bieżącym uległa znów 
niespodziewanej i dużej obniżce. Gdyby bo- 
wiem wzrost konsufnaćjj był wprost pro- 
porcjonalny do przyrostu taboru, to musiał- 
by wynieść nię 0,78, a około ośmiu procent 
w porównaniu do konsumcji ub. roku, Sło- 
wem, akcją motoryzacyjna „nawaliła* ną 
całej linii... 


Sprawa humanitarnego uboju zwierząt 


gospodarskich. 


W dn. 20 bm. odbyła się w Min. Rolnie- 
twa i Reform Rolnych ped przewodnictwem 


dyr, Bobrowskiego konferencja, poświęcona 


sprawie humanitarnego uboju zwierząt g0- 
spodarskich oraz obrotów mięsem, pocho- 
dzącym z tego uboju. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele zainteresowanych 
tninisterstw samorządów gospodarczych i 
terytorialnych, poza tym delegaci ze sfer 
gospodarczych. 


Na konferencji omówiono warunki eko- 
notmiczne i techhiczne tego ubaju i obrotu 
mięsem pochodzącym z tego ubóju oraz poe 
ruszóńo formy propagandy spóżycia z tego 
rodzaju uboju. 

Celem przepracowania poszczególnych 
zagadnień wyłcniono trzy komisje: 


- 1) dla spraw akcji handlowej rzeźnicko: 


wędliniarskiej oraz zbytu produktów z ubo- 
ju mechanicznego pod przewodnictwem de- 
legata M. P. i H, 


2) dla spraw opasu i kredytów na opasa- 
nie pod przewodnictwem delegata Związku 
lzb i organizacyj rolniczych, j 


3) dla ustalenia nómenklątury detaliez- 
nej dla mięsa oraz propagandy spożycia 
mięga z uboju mechanicznego pod przewod- 
nictwem delegata M. $. W. > 


Daana aat T spp 
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Dwie fabryki niemieckie poszukują 
reprezentantów w Polsce. 


Fabryka patentowanych piecyków naf- 
tawych oraz fabryka fajsk zdrowotnych 
pragna nawiązać stosunki handlowe z Pol 
ską. 

W sprawie szczegółów nalęży źwrócić się 
de Izby Przemysłówó-Handlowej w Pozna: 
niu, ul. Mickiewicza 31, pokój 8, 


Fi 


Zaopatrywanie Polski 
w Surowce. 


W związku ze wzmożonym żaintere$so- 
waniem zagranicy Targami Póznański- 
mi, które w roku zeszłym co do wielko- 
ści stanęły na trzecim miejscu w Euro- 
pie, będą w ciągu tygodnia targowego 
(od 2—9 maja 1937) zorganiżowane dni, 
poświęcone specjalnie stosunkom hân- 
dlowym  polsko-zagranicznym. W ten 
sposób przewiduje się organizację dnia 
polsko-brytyjskiego, z uwzględnienien 
przemysłu angielskiego i eksportu Sue 
rowców przez dominia i kolonie angiel- 
skie oraz chłonności brytyjskich ryre 
ków zamorskich. Te same zagadnienia 
na odrębnej płaszczyźnie będą porugzo- 
ne w dniu poświęconym Francji i jej 
imperium kolonialnemu. Osobny dzień 
poświęcony będzie również stosunkom 
polsko-niemieckim. W dniach tych głos 
zabiorą poważni znawcy danej dziedźi- 
ny z obydwóch stron, przy czym celern 
dni będzie wzmożenie naszego eksportu 
oraz wzajemne zakomunikowanię sobie 
zarówno dodatnich jak i ujemnych do- 
świadczeń dla znalezienia sposobów u= 
łatwienia wymiany i podniesienia obro- 
tów. Poruszone również będą metodw 
kompensaty multilateralnej dla ułatwie- 
nia aprowizacji surowcowej. 


DROBNE WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. 


Wywozimy coraz mniej cukru. 

_ W roku ubiegłym przez pierwszych dzię- 
sięć miesięcy wyeksportowano z Polski 
91.405 ton cukru, w roku bieżącym nato- 
miast wywieżliśmy tylko 53.833 ton. Ja- 
ki z tego wniosęk: obniżyć cenę w kraju i 
zwiększyć tym samym konsumcję wówne- 
trzną. f 


Wywóz drzewa- do: Nłemięc za 3 miliony 
; złotych, r 

Rozmowy. prowadzane w Berlini w spra- 
wie obrotów Handlowych Ppolsko-niemiec- 
kich, zapowiadały się fatalnie dla naszego 
eksportu drewna. Przyznany bowiem pla- 
fon miał wynieść 50% kontyngentu z gry- 
dnia ub. r. a zatem 2 miliony złotych. Po- 
nieważ w listopadzie zaliczkówo skonsurio- 
wano już owe 2 miliony, byliśmy catkówi- 
cle pozbawieni możności wywożu drswna 
do Niemiec. Sprawa jednak wzięła inny o- 
brót; uzyskano zaliczkę w wysokości I mi- 
lona, płatną w marcu 1937 r. oraz reakty- 
wowąno różne niewyzyskane kontyngenty 
z prawem wywozu i płathości w grudniu, 
w wysokości 2 milionów złotych. 


Międzynarodowa wystawa gołębi 
i drobin w Gdańsku, 

W dniach 18, 14 i 15 lutego 1837 r- odhe- 
dzie się w Gdańsku międzynarodowa wy, 
stawa gołebi i drobiu. Organizatorzy šta- 
rają się, by szczególnie liczny udział wzięli 
hodówcy z Polski isNiemiec. Bliższe wiado- 
mości otrzymać możńa pod adresem: Hans 
Kaschubowski, Gdańsk, Laneggarten 107. 


Zapas złota w bankach poszczególnych 
Państw, ` 


Na dzień 31 października br. zapas złota 
w poszczególnych bankach zagranicznych 
przedstawiał , się następująco: W Banku 
Francji wynosił on 64 359.000.000 franków. w 
Banku Narodowym Szwajearii 2.408.000.000 
fr. w Banku Angielskim 248.700.000 funtów, 
w Bankach Rezerwy Federalnei Stan. Zje- 
dnoczanych "Am. Północnej 8.851 000.000 do- 
larów, w Banku Rzeszy 65.000.000 RM. w 
Banku Gdańskim 29.000.000 guld., a w Ban- 
ku Polskim — 373.800.000 złotych. 


p 
Wzrost wywoży żywych koni z Polski, 
Żywych konj wywiózjońo z Polski w ro- 

ku 1835 od stycznia do mażdziernika 1.310 

sztuk, w roku 1936 — 0.791 sztuk. 


Ruck spółek akcyjnych. 

W II kwartale br. powstaly dwie nowa 
spółki akcvjne na terenie kraju, Równo- 
cześnie w łódnei z istniejących spółek po- 
większonoe kapitał zakładowy drogą sub- 
skrypcji.,a w trzech kapitał zakładowy u- 
legi zmniejszenin, 


Strajki w rolniotwię. 

Wedlug danych statystycznych, w drugim 
kwartale strajków w rolnictwie wybuchło 
ogółem 24, obejmując 42 zakładów j 2.026 
strajkujących. Robotnikó-dni stracono 8.304. 
Jeżeli chodzi ó ogólną ilość wszystkich 
strajków. jakie wypadły w tym okresie nA 
terenie całego kraju i we wszystkich dzie- 
dzinach pracy., to było ich razem 620, obęj: 
thujących 4.869 zakładów j 226.205 strajku- 
jących. Robotnikó-dni stracono 779.089. 


soboła, 


Znowrocław. 


" Dyżur pełni Apteka pod Krzyżem. 
"Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507 
Pogotowie pożarnicze tel. 618. - 
Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ul. 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 


Bibligteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet 
licy „Ogniska przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 


Repertuar kin: 
Słońce: „Nie zapomnij o mnie“. 
Stylowe: „Zamach w kasynie'. 
Świt: „Na zgliszczach szczęścia”. 
Kino Mątwy: „Córka generała Pankra- 


towa“. 


— 150 zł zginęło w czasie handlu. Ze 
składu żelaza p. Otto Milbrandta (Rynek 
nr. 20) zginęło 150 zł gotówki w czasie han- 
dlu. 

— Odznaczenie. W dniu święta niepod- 
ległości został odznaczony bronzowym krzy- 
żem zasługi za pracę zawodową i społeczną 
p. Karol Fritsch z Inowrocławia, znany 
właściciel warsztatów mechanicznych przy 
ul. Kasztelańskiej i zaprzysiężony  rzeczo- 
znawca sądowy. 

— Czy nie ma krawców Polaków? W 
majętności Dziewa, pow. Inowrocław został 
zaangażowany przez właścicielkę krawiec- 
Żyd z Radziejowa. Czy właścicielka mająt- 
ku nie zna krawców-Polaków, nie raz bez- 
robotnych i koniecznie musi tuczyć kieszeń 
pejsatego żyda.? k 

- — Siedzą w więzieniu. W związku z kra- 


kiem niedziel i świąt od godziny s 
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Gniezno. 


- Zamknięcie ruchu kołowego. W zwią- 
zku z przeprowadzaniem robót brukarskich 
przez Zarząd Miejski na ul. Króla Jana So- 
bieskiego zamknięto ruch kołowy na tej u- 
licy z dniem wczorajszym na przeciąg 
4 tygodni. 


Grudziądz. Już od dłuższego czasu gło- 
śńo mówi się w naszym mieście o nie- 
prawdopodobnych stosunkach, jakie panu- 
ją w szpitalu miejskim w Grudziądzu. 
Wszyscy jeszcze mamy w pamięci tra- 
giczną śmierć dwóch kolejarzy, którzy od- 
nieśli ciężkie rany w katastrofie póciągu 
towarowego i przez kilka godzin pławili 
się we krwi, czekając na mrozie na przy- 
bycie karetki szpitalnej. Wobec spóźnionej 
pomocy lekarskiej (rannych odwiozło do 
szpitala w dwie godziny po katastrofie po- 
gotowie wojskowe), wszelkie dalsze zabiegi 
okazały się bezskuteczne i obydwie ofiary 
wśród najstraszniejszych męczarni wyzio- 
nęły ducha. : 

Powszechnie znane są szczegóły tragicz- 
nej śmierci proboszcza z Wielkiego Komór- 
ska, który leczył się w szpitalu grudziądz- 
kim z kontuzji odniesionej w nieszczęśli- 
wym wypadku, w tymże szpitalu zaraził 


Niezwykłe stosunki w szpitalu miejskim 
| w Gruzcdizięącdizuu. n 
Tragedia robotnika, któremu niewykwalifikowana higienistka przepaliła nogę. 


cy dostali się do pokoju frontowego miesz- 
kania Hermana Offenkamera w Rybnie, w 
chwili, gdy domownicy zgromadzeni w in- 
nej części domu spożywali kolację. Łupem 
włamywaczy padła garderoba damska i 
męska, obuwie, bielizna, części pościeli, ze- 
garek niklowy z łańcuszkiem, budzik i 
portmonetka zawierająca 4,50 zł gotówki. 


w szpitalu miejskim na leczeniu robotnik 
Bronisław Falkiewicz (Wiślana 8) poddany 
został zabiegom *diatermii. Na skutek nie- 
umiejętnego zastosowania leczniczego za- 
biegu, nowo zaangażowana przez dr. Ma- 
ślankę higienistka spowodowała niebez- 
pieczne poparzenie nogi Falkiewiczowi. Ra- 
na wymaga conajmniej sześciu miesięcy le- 
czenia. Kiedy brat nieszczęsnego pacjenta 
zażądał zbadania wypadku przez specjalną 
komisję lekarską, nie uczyniono tego, na- 
tomiast dyr. szpitala p. dr Maślanka przy- 
rzekł, że po wyczerpaniu zasiłku z Ubez- 
pieczalni Społecznej szpital będzie płacił 
Fałkiewiczowi zapomogę aż do czasu uzy- 
skania pełnej zdolności do wykonywania 
pracy zawodowej. 

Wszelkie komentarze są znowu zbytecz- 
ne. Z obowiązku kronikarskiego stwierdza- 


— Zuchwałe włamanie. Nieznani 


woprzyjęta przez dyrektora szpitala p. dr. 


Rok XXX. Nr. 37% 5! 


CZERSK. (al) Kradzieże z włamaniem. 
Ostatnio nieznani sprawcy włamali się de 
składu kupca p. Siega przy ul. Marsz. J. 
Piłsudskiego, skąd skradli rozmaite ' towa- 
ry kolonialne, wartości około 300 zł. Do- 
chodzenia w toku. 


NOWE n. W. (i) Diamentowe gody. W, 
niedzielę 22 bm. obchodzili małżonkowie 
Franciszek i Ewa z Pawlikowskich Rogow- 
scy, zamieszkali przy ulicy Koleiowej, swe 
diamentowe gody, 60-lecie współżycia mał 
żeńskiego. Jubilatom „Szczęść Boże“. 


DLA OCHRONY 


PRZED 


ANGINĄ, 
GRYPĄ 


i CHOROBAMI 
Z PRZEZIĘBIENIA 


PANACRIN 


BUKOWSKIĘGO 


LIDZBARE. (jr) Czy nie bezbożnik? Jak 
nam donoszą, zdarzył się niedaleko wsi 
Kolonii Bryńsk wypadek, który rzuca ja- 
skrawe światło na zanik życia religijnego 
wśród młodzieży. Do księdza wracającego 


dzieżą 20 ceninarów pszenicy na  sźkodę | się różą i — zmarł wskutek zakażenia krwi. | Maślankę higienistka w miejsce zwolnionej | po opatrzeniu wiatykiem chorego do parafii 
majętności Topola, pow. Inowrocław — o Zbyteczną rzeczą będzie przypomnienie | wykwalifikowanej, która przez szereg lat| na drodze w pobliżu wsi Kolonii Bryńsk, 


czym . pisaliśmy — ujęto sprawców tej kra- 
dzieży, a mianowicie: Ziółkowskiego (Bło- 
nie 34), Kopczyńskiego Stefana (Krótka) i 
Szelęgowskiego (Kasztelańska). Władze są- 
dowe zawiesiły nad wymienionymi złodzie- 
jami areszt śledczy. Pszenicę sprzedali 
sprawcy kradzieży w jednym z tut. mły- 
nów. > 

-— Czerwony „towarzysz“ Mikołajewski 
skazany za oszczerstwo. W ub. tygodniu od- 
powiadali przed sądem grodzkim w Ino- 
wroeławiu znany prowodyr czerwonych „to- 
warzysz' Leon Mikołajewski, który na pu- 
blicznym zebraniu Kłasowego Związku Ro- 
botników Budowlanych i pokrewnych za- 
wodów rzucił szereg oszczerstw pod adre- 
sem prezydenta miasta A. Jankowskiego. 
Na rozprawie usiłował Mikołajewski wy- 
bielić się, jednak świadkowie: cenzor sta- 
rostwa p. Fr. Maurer i funkcjonariusze po- 
licji śledczej pp. Antoni Gramza i Bol. Ja- 
kubowicz potwierdzili akt oskarżenia. Nad- 
ło świadkowie zeznali, że oskarżony roż- 
głaszał, iż prezydent Jankowski podwyż- 
Szył sobie samowolnie pobory. Sąd po na- 
radzie ogłosił wyrok, skazujący Leona Mi- 
kołajewskiego na 3 miesiące aresztu bez za- 
wieszenia i 100 zł grzywny z ewentualną 
zamianą w razie nieściągalności grzywny 
na 20 dni aresztu zastępczego. 


Tragiczna wyprawa po ryby 


Dwaj bracia utopili się w jeziorze. 


Inowrocław. (Tel. wł.) Bracia Władysław, 
lat 23, i Jan, lat 19, Nowakowie, zamieszka- 
r w majętności Tuczno, pow. inowrocław- 
ski udali się onegdaj wieczorem do pobli- 
skiego jeziora, by zastawić wątorki na ryby 
w.miejscu, do którego dotrzeć musieli ło- 
dzią. Nad ranem bracia powrócili i wyje- 
chali kajakiem na jezioro w celu wydoby- 


afery z pogotowiem szpitalnym, wezwanym 
do Sądu Okręgowego przez przewodniczą- 
cego wydziału karnego, prowadzącego roz- 
prawę (stara kobieta, zeznająca w chHarak- 
terze świadka straciła na sali procesowej 
przytomność), gdyż mimo wyjaśnień dyr. 
szpitala miejskiego p. dr. Maślanki, stwier- 
dzoną została wina kierownictwa naszej 
lecznicy. 

Ostatnio zaszedł w szpitalu. miejskim 
nowy skandalłiczny wypadek. Przebywający 


pracowała w szpitalu jako specjalistka przy 
zabiegach diatermii. Nowo zaangażowana 
higienistka jest krewną ławnika miejskie- 
go p. Karolewskiego i za jego protekcją u- 
zyskała posadę. Nie wątpimy, że strasznym 
wypadkiem robotnika Falkiewicza zajmie 
się Zarząd Miejski, a winę dyrektora szpi- 
tala ustali specjalna komisja lekarska, po- 
wołana przez Izbę Lekarską. Czas skoń- 
czyć z kultem niefachowości i protekcjoni- 
zmu! 


a 


my, że straszny wypadek spowodowała no 


STAROGARD. (jw) Nominacja. Aplikan 
sądowy p. Józef Błażek mianowany został 
asesorem. 

— Zmiany w sądzie. P. podprokurator 
Michał Telichowski przeniesiony został ze 
Starogardu na równorzędne stanowisko do 
Ostrowa Wlkp. Na jego miejsce przybył do 
Starogardu p. podprokurator Roztoczyński 
z Gdyni. Sędzia grodzki p. Kotowicz otrzy- 
mał przeniesienie na równorzędne stanowi- 
sko do Kleczewa koło Kalisza, zaś p. sędzia 
Stankiewicz przeniesiony został ze Skar- 
szew do sądu grodzkiego w Kościerzynie. 

— Gech murarsko-ciesielski w Starogar- 
dzie rozszerzył swą działalność na powiaty 
Tczew, Kościerzyna, Chojnice i Sępólno. W 
ub. środę odbyło się w Hotelu Pomorskim 
zebranie cechu murarsko-ciesielskiego w 
Starogardzie, na którym obecny był przed- 
stawiciel władzy przemysłowej p. ref. Da- 
nielewicz. W myśl planu reorganizacyjnego 
Izby Rzemieślniczej uchwalono na zebra- 
niu rozszerzyć działalność cechu również 
na powiaty Tczew, Kościerzyna, Chojnice i 
Sępólno. Uchwałę tą powzięto w obecności 
przedstawicieli cechów murarskich wymie- 
nionych powiatów. 

— Podwyższenie cen za gaz, prąd i wo- 
dę. Zarząd Miejski uchwalił podwyższyć 


zwrócił większą część pieniędzy kasie, zaś 
623 zwrócił wójt. Prokurator domagał się 
ukarania oskarżonego, gdyż osk. posiadając 
wykształcenie fachowe, powinien był nale- 
życie spełnić swe zawodowe obowiązki. W 
ostatnim słowie osk. oświadczył, iż nie 
przywłaszczył sobie pieniędzy, uważając, iż 
należy mu się pewna kwota z tytułu nie- 
wypłaconych poborów. Zastał chaos w gmi- 
nie tak, że mógł był zginąć w nim. Wyrok 
brzmiał; Oskatżonego zasądza się na karę 
3 miesięcy aresztu z zawieszeniem na prze- 
ciąg 2 lat. 

— Z życia restauratorów. W dniu 18 li- 
stopada odbyło się zebranie Tow. Restau- 
ratorów i ,Oherżystów. Zebranie zagaił pre- 
zes Bielicki Józef, jun. Towarzystwo prze- 
znaczyło 50 zł na cele F. O. N., członek Tow. 
Rest.-i Oberż., radny Wrzesiński — 57 zł. 
Następnie załatwiono sprawy skarbowe. Ze- 
brani członkowie wypowiedzieli się za 
zerwaniem dalszej współpracy z centralą 
w Warszawie, gdzie, jak wiadomo, znajdu- 
je się dużo żydów i uchwaliło utworzyć 
zarząd centralny, do którego wejdą chrze- 
ścijanie. ń 


DZIAŁDOWO. (jr) Wybryki hitlerowców. 
Jak nas informują, słyszeć można w nie- 


niej. Rutkowski, rzucił kamieniem. Rzut 
kamieniem nie wyrządził księdzu krzywdy, 
kamień chybił bowiem ale trafiając w po- 
wózkę, Opryszek został przez organy P. P. 
zatrzymany.  Wdrożone śledztwo wyjaśni 
niebawem, czy wypadek powyższy jest ak- 
tem zemsty osobistej, czy też przypisać ga 
należy wpływom agitacji  bezbożniczej 
wśród młodzieży. Wypadek opisany poru- 
szył do głębi całe katolickie społeczeństwo, 
które oczekuje wyświetlenia sprawy. Nie 
wątpimy, iż opryszek, o ile okaże się po- 
'czytalnym, poniesie za czyn swój surową. 
karę. 

ŚWIECIE. (t) Przed inauguracją uniwer- 
sytetu powszechnego. Ostatnie posiedzenie 
zarządu koła pracowników oświatowych 
ustaliło dokładny program tegorocznego u- 
niwersytetu powszechnego w Świeciu. Inau- 
guracja wykładów, jakie odbywać się będą 
w każdą środę, od godziny 19,30 w sali 
szkoły wydziałowej, nastąpi w środę 25 bm. 
uroczyście o godzinie 19,30 wieczorem 


WĄBRZEŹNO. Kino Słońce 
film p. t. „Niebieskie ptaki“. 

— Ul. Mickiewicza bez światła. Miesz- 
kańcy ul. Mickiewicza skarzą się na brak 
dostatecznego oświetlenia. Pomimo, że uli- 
ca ta stanowi połączenie z szosą prowa- 
dzącą do Książek, nie ma od Urzędu Skar- 
bowego, aż do końca, ani jednej lampy. Po- 
mijając to, że ulica nie robi przez to dobre- 
go wrażenia, zwracamy uwagę, że z powo- 
du owych ciemności, służy ona na miejsce 
zebrań różnych ciemnych typków. Gdyby 
tak Zarząd Miejski, raczył umieścić ze dwie 
lampy, wszystko byłoby w porządku. 

— Nieszczęśliwy wypadek. W niedziele, 
dnia 22 bm. w godzinach popołudniowych 
uległ nieszczęśllwemu wypadkowi niejaki 
Hinz. Hinzowi powracającemu z Jarantowie 
rowerem, pękła rama u roweru. Rowerzy- 
sta upadł na bruk i złamał sobie rękę. 


wyświetla 
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MOGILNO. (mk) Zuchwała kradzież ko- 
ni z wozem. Nieznani złodzieje wyłamali 
drzwi do stajni p. Zielińskiego w Krzy- 
wytmkolanie w zamiarze dokonania kra- 
dzieży. Kiedy zostali spłoszeni zakradli się 
do zagrody rolnika Wódzkiego i wyprowa- 
ńzili dwa konie, skradli uprząż oraz wóz, 
wartości 800 zł, po czym zniknęli z łupem 
w ciemnościach nocy. Jest to już trzeci wy- 
padęk kradzieży koni w bież. miesiącu w 
pow. mogileńskim. 

— Napad rabunkowy na drodze. Na po- 
wracającego furmanką z Mogilna rolnika 
Streicha Emila z Dębna napadł Klomp Pa- 
weł z Dębna. Po ubezwładnieniu zrabował 
Klomp Streichowi gotówkę, a następnie, 
zbiegł. Streich doznał ogólnych kontuzji i 


BRODNICA. (jr) Defraudacja w zarzą- 
dzie gminy we Wrockach. Przed sądem o 
kręgowym w Brodnicy toczyła się w dniu 
19 listopada sensacyjna rozprawa przeciw- 
ko b. sekretarzowi zarządu gminnego we 
Wrockach pow. brodnickiego. Akt oskarże- 
nia zarzuca Przysiężniakowi przywłaszcze- 
nie 1,912,67 zł z kasy gminnej. Oskarżony 
bronił się sam. Jako świadka powołano m. 
in. insp. samorz. gmin. Smolińskiego, któ- 
remu swego czasu przyznał się osk. Przy- 
siężniak o wzięciu sobie z kasy kilkuset 
złotych. Po zbadaniu ksiąg okazało się, iż 
oskarżony przywłaszczył sobie 1.823 zł. Ze- 
znawał również wójt Dominiczak, który 
jak stwierdził przewód sądowy, nie kontro- 


beltówki, strzelając sobie w okolicę serca, 
rolnik Kasprzycki Władysław, lat 67, zam. 
w Ziełkowie. Denat chorował od dłuższego 
czasu na rozstrój nerwowy. W celu unie- 
możliwienia mu pozbawienia się życia 
strzeżono go nawet od pewnego czasu. Wy- 
korzystując chwilową nieobecność domow- 
ników, , zdołał wykonać swój zamiar. 
Wszczęte dochodzenia wyjawią niewątpli- 
wie przyczynę targnięcia się na życie pow- 
szechnie poważanego i zamożnego rolnika. 

drogowych obok Kurzętnika robotnicy od- 
kopali w czasie pracy dwa kościotrupy. Po 
zbadaniu szkieletów przez przybyłą komi- 
sję sądowo-lekarską szkielety zezwolono po- 
chować. Pochodzą one zapewne z czasów 


Orzeł: „Dinky“. 

— Niebezpieczny włamywacz przed są: 
dem. Sąd grodzki rozpatrywał ostatnio 
sprawę niej. Maksymiliana Ziółkowskiego, 
11 razy już karanego osobnika, bez stałego 
miejsca zamieszkania i bez określonego ža- 
jęcia, oskarżonego o to, że w nocy z 13 na 
14 października br. dokonał zuchwałego 
włamania do piwnicy restauracji „Królew- 
ski Dwór”, gdzie skradł dwie puszki ka- 
wioru, wartości 400 zł. Złodziej widocznie 
zawartości pu- 
szek, gdyż kilka dni po dokonaniu kradzie- 
ży znaleziono je rozbite w parku miejskim. 
Ze względu na bogatą przeszłość kryminal- 
ną oskarżonego, sąd w wyniku przeprowa- 
dzonej rozprawy skazał go na sześć mie- 


-— Kościotrup. Zatrudnieni przy 5 nie poznał się na cennej 


poddał się opiece lekarskiej. I į lował sekretarza gminnego. "Oskarżony! zawieruch wojennych. sięcy więzienia. 


—_—— i 


. „DZIENNIK BYDGOSKI. środa, dnia 25 lisłopada*1936 r. 


Nr. 275. 


Dział Gospodarczy 


Po roku istnienia gmin zbiorowych. 


Kosztowne gminy zbiorowe utrud 


(w.) Przed rokiem weszła w życie ustawa 
samorządowa. Ujednoliciła ona samorząd 
gminny w całym Państwie. Z pośród trzech 
istniejących systemów samorządów gmin- 
nych wybrano system gmin zbiorowych, ja- 
ko, że miały być najsprawiedliwsze w urzę- 
dowaniu i najoszczędniejsze. Ludność nie 
buntowała się przeciw wprowadzeniu tych 
gmin, a jak się odbywały ostatnie wybory 
do gromad, gmin zbiorowych i sejmików 
powiatowych na ziemiach zachodnich nie 
potrzeba przypominać. 


Skutki nowej ustawy samorządowej, Któ- 
ra miała przynieść dobrobyt i ulgi ludności 
wiejskiej. są wręcz przeciwne. Zamiast wy- 
godnego systemu miejscowych sołtysów į 
wójtów, rekrutujących się z gospodarzy i u- 
rzędujących we własnej chacie, za marnym 
nieraz wynagrodzeniem, powstały koszow- 
ne urzędy, zajmujące się statystykami i kar- 
totekami, zmusżające często chłopów do od- 
bywania wiełokilometrowych wędrówek dla, 


załatwienia błahych spraw meldunkowych i 


ewidencyjnych, 


Sprawności urzędowej nie widać, Przez 
wprowadzenie gmin zbiorowych ulżyło się 
jedynie władzom powiatowym trochę pracy 
w wysyłce jednolitych pism do gmin. 
zmniejszyło się pracę w sesjach powiato- 
wych. gdyż co innego mówić ze 7 czy 9 wój- 
tami, a co innego, gdy było 50 do 70 wójtów. 
Jeżeli chodzi o oszczędność. to stwierdzić 
trzeba, że system gmin zbiorowych przy- 
niósł nie obniżenie wydatków na samorząd, 
tylko ich bardzo znaczne wzmożenie, spo- 
wodowane stworzeniem nowej. stale rosną- 
cej biurokracji samorządowej. Koszta utrzy- 
mania gmin zbiorowych są wielkie. W gmi- 
nach zbiorowych bowiem prawie wszystkie 
urzędy są płatne, a pensje wynoszą setki 
złotych, Koszta administracyjne wynoszą 
tysiące złotych, W gminach pojedyńczych 
zaś wydatki administracyine mieściły się w 
paru setkach złotych. Wójt pełnił funkcje 
prawie honorowo, a zastepca zupełnie bez- 
płatnie, Obecnie w gminach zbiorowych 
Pensje i wysokie opłaty na ubezpieczalnię 
społeczną za pracowników urzędu gminnego 


"pożerają lwią część uchwalonego budżetu, 


co fatalnie wpływa na całe życie gospodar- 
cze tychże gmin. Częste. wszystkie dochody 
gminy zbiorowej nie starczą na koszta ad- 
ministracyjne. Nic więc dziwnego, że od cza- 
su wprowadzenia gmin zbiorowych wzrosły 
obciążenia ludności. Ludność wiejską do- 
czekała się nowych. nieznanych podatków, 
jak podatki od szyldów. plakatów, od za- 
baw, podwyżki opłat kart rowerowych. pod- 
wvżki opłat za wystawianie świadectw 
miejsca pochodzenia dla 7'vierzat. To też 
niezadowolenie z gmin zbiorowych wyraża 
się dziś coraz głośniej, a skargi i narzeka- 
nia mnożą się bezustannie. 


Mimo zwiększenia opłat, wykorzystania 
wszystkich podatków i dodatku wyrównaw- 
czego. prawie wszystkie gminy mają niedo- 
bór budżetowy, Zamiast jednak zawrócić ze 
złej drogi i rozporządzeniem upoważnić ra- 
dy powiatowe do urządzenia gmin mniej- 
szych i tańszych. wysuwa się żądania ze 
strony władzy administracyjnej, aby niedo- 
bory w dotychczasowych wielkich gminach 


Pożyczki na spłaty rodzinne 
dla rolników. 


Ministerstwo rolnictwa i reform rolnych 
przekazało Państwowemu Bankowi Rolne- 
mu pewne kwoty, celem udzielenia długo- 
terminowych pożyczek na spłaty rodzinne. 


Pożyczki na spłaty rodzinne udzielane 
będą wyłącznie na grunty hipoteczne wła- 
ścicielom posiadającym tytuł własności, u- 
jawniony czystym wpisem. przy czym spad- 
kobiercy mogą ubiegać się o te pożyczki 
dopiero po zamknięciu postępowania spad- 
kowego i uregulowaniu tytułu własności na 
swoje nazwisko. » 

` Pożyczki mogą być udzielane na wszel- 
kiego rodzaju spłaty rodzinne, o ile gospo- 
darstwo w razie podziału między członków 
rodziny straciłoby charakter żywotnego go- 
spodarstwa. 

, Pożyczki te udzielane będą do wysoko- 
Ści nie mniejszej niż 1.000 zł, w każdym ra- 
zie w granicach połowy ustalonego przez 
bank szacunku nieruchomości i żabezpieczo- 
ne będą na pierwszym miejscu hipotecznym. 
Koszt oszacowania przez bank wynosi przy 
obszarze od 5 do 15 ha 50 zł. 


Pożyczki będą udzielane na 10, 15, 20 i 25 


„lat. Oprocentowanie wynosi łącznie 1 i pół 


procent. A 
Wreszcie pożyczki nie będą udzielane na 


gospodarstwa mniejsze od 5 ha, większe od 


15 ba i na gospodarstwa, których właści- 
ciele nie posiadają hipoteki uregulowanej 
na swoje nazwisko czystym wpisem. 


ich zniesienia. 


zbiorowych usunąć w ten sposób, żeby dwie 
albo trzy gminy złączyć w jedną. z 

Pó cą w takim razie w Konstytucji umie- 
szczono ustęp. żę samorząd ma być szkołą 
życia obywatelskiego, kiedy w gromadach 
rządzi niepodzielnie sołtys i tad gromadz- 
kich się nie zwoluje, gminom zbiorowym 
narzuca się wójtów i sekretarzy? 


Zbiurokratyzowane urzędy samorzadowę 
narzucone ludności, która z prostęgo voz- 
sądku i przyzwyczajenia do prostego trybu 
życia, nie znosi biurokratyzmu, są przez nią 
uważanę i to całkiem słusznie, za zmorę, du- 


niły życie na wsi. — Ludność wiejska domaga się 


szącą organizm, społeczeństwa i ciążącą na 
jego barkach w postaci zwiększonych pódat- 
ków, wszelkich utrapieńń w błahych nieraz 
sprawach i niedogodnień terenowych, Nie 
też dziwnego, że ludność coraz częściej pod- 
nosi głowy prótestu, żądając nowych wybo- 
rów i przekształceńia wielkich gmin ma 
mniejsze, dawne i tańsze, Go jest szczógól- 
nie ważne w dzisiejszych czasach. 


Głosów tych lekceważyć nje Można, Ķo- 
sztowne gminy zbiorowe należy jak najprę- 
dzej usunąć. 

Wes, 


Pobór drugiej raty podatku gruntowego 


nma HPapREBEPR ZUR. 


Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia- 
domości podatników podatku gruntowęgo 
nie przekraczającego wraz z dodatkiem ko- 
munalnyrm kwoty 200 zł (półrocznie), że w 
okresie od 1 do 19 grudnia br. nastąpi w 
myśl zarządzenia Ministerstwa Skarbu po- 
bóy II raty podatku gruntowego oraz in- 
nych należności skarbowych i nieskarbo- 
wych (egzekwowanych przez Urząd Skar- 
bowy) w drodze przyjmowania dobrowol- 
nych wpłat przez sołtysów poszczególnych 
gromad oraz delegowanych urzędników 
skarbowych według następującego planu: 


Sołtysi na podstawie przedkładanych im 
nakazów płatniczych pobierać będą na kwi- 
tariuszach gminnych od wymienionych na 
wstępie płatników w okresie od 15 listopa- 
da do 18 grudnia 1936 r. w obrębie poszcze” 
gólnych gromad tylko wpłaty na poczęt II 
raty podatku gruntowego za rok 1936 bez 
odsetek, z tym, że pobrane kwoty bezwa- 
runkowo muszą być odstawione do Kasy U- 
rzędu Skarbowego do dnia 19 grudnia. 1936 
roku włącznie. 


Delegowani przez Urząd Skarbowy urżęd- 
nicy pobierać będą dobrowolne wpłaty tak 
i na poczet II raty podatku gruntowego za 
1936 rok, jako też innych należności skar. 
bowych i nieskarbowych obiętych egzeku- 
cią administracyjną na podstawie przydzie- 
lonych im akt egzekucyjnych w różnych 
punktach poborowych. 


Podatek gruntowy za II półrocze 1936 r. 
pobrany będzie bez odsetek. Wpłaty na po- 
czet innych należności skarbowych i nie- 
skarhowych będących w. egzekucji pobiera- 
ne będą z normalnymi odsetkami. lecz w 
razie całkowitej zapłaty tylko z kosztami 
za upomnienie bęz ewentualnie już powsta- 
łych dalszych kosztów egzekucyjnych, któ- 
re zostaną umorzone o ile nią stanowią wy- 
datków egzekucyjnych (zwózka, ogłoszenie 
licytacji w prasie itp.). 

Przy wpłatach uskutecznianych do rąk 
sołtysów, względnie delegowanych" urzędni- 
ków należy się wykazać nakazem płatni- 
tzym — upomnieniem, odpisem protokółu 
zajęcia lub jakimkolwiek innym wezwa- 
niem do zapłaty ze strony Urzędu Skarbo- 
wego. ; . 

Nadmienia się, że po dniu 19 grudnia 
1936 r. wszelkie wpłaty na poczet II raty 
podatku gruntowego należy uskutecznić 
wyłącznie w kasie Urzędu Skarbowego a 
nie dó rąk sołtysów, względnie za pośred- 
nictwem zarządów gminnych. Od wpłat 
tych pobierane już będą normalne odsetki. 
wobeę czego płatnicy, o których mowa, dla 
własnego dobra powinni korzystać z akcji 
dobrowolnego poboru, tym bardziej. żę. za- 
raz po upływie terminy poboru t: į. pó dniu 
19 grudnia br. wdrożona bśdzie jak najener- 
kiczniejszą egzekucja nieuiszczónej II ratv 
podatku gruntowego ża rok 1956, powodują 
ca dalsze koszty egzekucyjne. 


„Przemysł Naftowy" narzeka 


Konsumcja benzyny najlepszym miernikiem motoryzacji. 


W ostatnim zeszycie „Przemysłu Nafto- 
wego“ czytamy uwagi o obniżce cen ben- 
zyny: 

- „Na obniżce ceny benzyny o 10 gro- 
Szy na litrze zyskuje zatem miesięcznie: 


1 samochód osobowy zł 17,77 
1 dorożka samochodowa zł 26,64 
. 1 autobus zł 53,28 
1 samochód ciężarowy zł 35,78 
1 motocykł zł 8,88 
1 inny pojazd zł 8,87 


..To też nic dziwnego, że zniżką ceny 
benzyny nie wpłynie na rozwój motoryza- 
cji, t. į. na faktyczne Poważne zwiękśżenie 
się ilości samochodów i na zwiększenie się 
konsumcji benzyny. Pierwsze półrocze bie- 
żącego roku wykazuje wzrost konsumcji 


benzyny w porównaniu z analogicznyrmt or 
kresem roku ubiegłego o 0,78 próc.„ co jest 
najjaskrawszym dowodem kompletnego fia- 
ska tegorocznej akcji motoryzacyjnej“... 

Uwagi powyższe, są tym bardziej słusz- 
ne, że te 0,78 procenta zwyżki konsumcyj- 
nej wynikło z powiększenia naszego parku 
pojazdów mechanicznych o około 2 i pół ty- 
siąca Pojazdów mechanicznych! Prawdo- 
podobnie więc konsumcja przeciętna na ję- 
den pojazd w roku bieżącym uległa znów 
niespodziewanej i dużej obniżcę, Gdyby hbo- 
wiem wzrost konsurncjj był wprost pro- 
porcjonalny do przyrostu taboru, to musiał- 
by wynieść nie 0,78, a około ośmiu procent 
w porównaniu do konsumcji ub. roku, Sło- 
wem, akcja motoryzacyjna „nawaliła* na 
całej linii... 


Sprawa humanitarnego uboju zwierząf 


sospaciarsicicia. 


W dn. 20 hm. odbyła się w Min. Ralnie- 
twa i Reform Rolnych pod przewodnictwem 
dyr. Bobrowskiego konferencja. poświęcona 
sprawie humanitarnego uboju zwierząt go- 
spodarskich oraz obrotów mięsem, pocho- 
dzącym z tego uboju. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele zainteresowanych 
ministerstw samorządów gospodarczych i 
terytorialnych, poza tym delegaci ze sfer 
gospodarczych, 


Na konferencji omówiono warunki eko- 
nomiczne i techniczne tego ubóju i obrotu 
mięsem pochodzącym z tego uboju oraz po- 
ruszono formy propagandy spożycia z tego 
rodzaju uboju. 

Celem przepracowania poszczególnych 
zagadnień wyłeniono trzy komisje: 

1) dla spraw akeji handlowej rzeźnicko- 
wędliniarskiej oraz zbytu produktów ż ubo- 
ju mechanicznego pod przewodnictwem de- 
legatà M, P. i H, 


2) dla spraw opasu.i kredytów na opasa- 
nie pod przewodnictwa delegata Związku 
Izb i organizacyj rolniczych, 


3) dla ustalenia nomeńklatury detalicz- 
nej dla mięsa oraz propagandy sbożycia 
mięsa z uboju mechanicznego pod przewod- 
nictwem delegata M. S. W. 


CH 
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Dwie fabryki niemieckie poszukują 
reprezentantów w Polsce. 


Fabryka patentowanych piecyków naf- 
towych oraz fabryka fajek zdrowotnych 
Prenna nawiązać stosuńki handlowe z Pol- 
sKą. 

W sprawie szczegółów należy zwrócić się 
de Izby Przemysłówo-Flańdłowej w Pózna- 
niu, ul. Mickiewicza 31, pokój 8. 


poświęcony będzie również 


Zaopatrywanie Polski 
w Surowce. 


W związku ze wzmożonym zaintereso: 
waniem zagranicy Targami Poznański- 
mi, które w roku zeszłym co do wielko 
ści stanęły na trzecim miejscu w Euro- 
pie, będą w ciągu tygodnia targowego 
(od 2-—9 maja 1837) zorganizowane dni, 
poświęcone specjalnie stosuńkórm han- 
dlowym  polsko-zagranicznymń, W tón 
sposób przewiduje się organizację dnia 
polsko-brytyjskiego, z uwzględnieniem 
przemysłu angielskiego i eksportu $u- 
rowców przeżź dominia i kolonie angie|- 
skię oraz chłonności brytyjskich ryn- 


{| ków zamorskich. Te same zagadnienia 


na odrębnej płaszczyżnię będą poruśza- 
ne w dniu poświęconym Francji i jej 
imperium kólońialnemu. Osóbńy dzień 
stosunkora 
polsko-niemieckim. W dniach tych głos 
zabiorą poważni znawcy danej dziedzi- 
ny z obydwóch stron, przy czym cęlem 
dni będzie wzmożenie naszego eksportu 
oraz wzajemne zakomuńikówanie sobie 
zarówno dodatnich jak i ujemnych dor 
świadczeń dla znalezienia sposobów %+r 
łatwienia wymiany i podniesienia obro- 
tów. Póruszone również będą metody 
kompensaty multilateralnej dla ułatwie- 
nia aprowizacji surowcowej. 


DROBNE WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. 


Wywązimy coraz mniej cukru. 

W roku ubiegłym przez pierwszych dzię- 
sięć miesięcy wyeksportowano z Polski 
91.475 tan cukru, w roku bieżącym nato» 
miast wywieźliśmy tylko 53.883 ton.. Ja- 
ki z tego wniosek: obniżyć cenę w Kraju i 
zwiększyć tym samym konsumcję wewne- 
trma. 


Wywóz drzewa do Niemiec za 3 miliony 
; złotych. 

Rozmowy prowadzone w Berlinie w snra- 
wie obrotów handlowych  bolsko-niemiec. 
kich, zapowiadały się fatalnie dla naszego 
eksportu drewna. Przyznany bowiem pla- 
fon miał wynieść 50% kontyngentu z gru- 
dnia ub. r. a zatem 2 miliony złotych. Po- 
nieważ w listópadzie zaliczkowe skonsume- 
wano już owe 2 miliony, byliśiny całkowi- 
cię pózbawieni możności wywozu drewna 
dó Niemiec. Sprawa jednak wzięła jnny o- 
brót; uzyskano zaliczkę w wysokości 1 mi- 
liona, platna w marcu 1937 r. oraz reakty: 
wówano różne niewyzyskane kontyngenty 
z prawem wywozu i płatności w grudniu, 
w wysokości 2 milionów złotych. i 


Międzynarodowa wystawa gołębi 
i drobiu w Gdańsku, 

W dniach 13. 14 i 15 lutego 1937 r. odbe- 
dzie się w Gdańsku międzyńarodowa wy”, 
stawa Kołębi i drobiu. Orgańizatórzy stà- 
rają się, by szczególnie liczny udział wzięli 
hodowćy z Polski į Niemiec. Bliższe wiado- 
mości otrzymać można pód adresem: Hans 
Raschubowski, Gdańsk, Langegarten 107. 


Zapas złota w bankach poszczególnych 
państw. 


Na dzień 31 października br. zapas złota 
w poszczególnych bankach zagranicznych 
przedstawiał się następująca: W Banku 
Francji wynosił on 64 359.000.000 franków, w 
Banku Narodowym Szwajcarii 2.408.000.000 
fr. w Banku Angielskim 248.700.000 funtów, 
w Bankach Rezerwy Federalnej Stań. Zje- 
dnoczónych Am. Północnej 8.851 000.000 do- 
larów. w Banku Rzeszy 65.000.000 RM. w 
Banku Gdańskim 29.000.000 guld., a w Ban- 
ku Polskim — 373.500.000 złotych. 5 


(Wzrost wywozu żywych koni z Polski. 
Żywych koni wywieziono z Polski w To- 
ku 1835 od stycznia do października 7,310 
sztuk. w roku 1936 — 9.791 sztuk., 


Ruch spółek akcyjnych. 

W HI kwartale br. powstały dwie nówe 
spółki akcvjne na terenie kraju. Równo- 
cześnie w jednej z istniejących spółek po- 
większono Kapitał zakładowy drogą sub- 
skrypcji. a w trzech kapitał zakładowy u- 
legł zmniejszeniu, : 


Strajki w rolnictwie. 

Według danych statystycznych, w drugim 
kwartale strajków w rolnictwie wybuchło 
ogółem 24, obejmując 42 zakładów i 2.028 
strajkujących, Robótniko-dni stracono 8.371. 
Jeżeli chodzi ó ogólną ilość wszystkich 
strajków. jakie wypadły w tym okresie na 
terenie całego kralu i we wszystkich dzie- 
dzinach pracy. to bvło ich razem 620, obej- 
mująćych 4.869 zakładów i 226.209 strajku- 
jących. Robotniko-dni stracono 779.088 


EB 


Bydgoszcz, dnia 24 listopada 1936 roku. 
RALENDARZYK 


Dziś: Jana od Krzyża. 

Jutro: Katarzyny Aleksandryjskiej. 
Wschód słońca o godzinie 7,35, 
Zachód słońca o gódzinie 15,57. 


Stan pogody. 
Chmurno i mglisto. 


(Wczoraj w całym kraju utrzymywała śię 
w dalszym ciągu pogoda pochmurna i mgli- 
'sta z drobnymi deszczarmi. Temperatura 
o godz. 14-ej wynosiła: 5 st. w Gdyni, 3 w 
Grudziądzu, 2 w ŻA 1 w Warsza: 
wie i Poznaniu, 0 w Łodzi, Krakowie i Za- 
kopanem, —1 w Wilnie i Białymstoku, —2 
w Lublinie, Lwowie, Pińsku i Lidzie. Dziś 
rano w Bydgoszczy mgliato, leća ciepło. 
Przewidywany przebieg pogody: w dalszym 
ciągu chmurno i mglisto. Temperatura bez 


lub cisza. 


OGADA ZK 


TOLO 


Srm CZ 


QA (3 dzisiejszy 
© goły, 10 
A, ip Stan 
wozarajszy 


15 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 23—29 listopada, 
_1) Apteka wod Niedźwiedziem, ul. Nie- 
~ dźwiedzia 11, tel. 3050. 
2) Apteka pod Kórona, ul. Dworcowa 48. 
tel. 3801, 


mpc 9 mz 
.. » 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2813. 


peee” 2 nawę 


..MUZPUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od-9--16, w miedzielę 1 święta ód Il—14. 


.. 
.. 


Az: „LERTURA” wynożyczalnia książek brzv 

A ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożyczą 
książki równięż na prowincję. 


tomi an 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, we wtorek oraz w czwartek i piat 
tak „BATIA TANCERKĄ", arcywosoła i do- 
wcipna operetka J. Gilberta.. 

W środę „TRAFIEA PANI GENERA- 
ŁOWEJ" Bus-Fekete. 

W sobotę premiera arcydzieła wieszcza 
narodu J. Słowackiego „EANTAZY” czyli 
„Nowa Dejanira“ w oryginalnej insceniząr 
cji J. Szyndlerą, Do wystawienia tego y- 
tworu poezii romantycznej przystąpiono z 
całym pietyzmem i wielkim nakłądem 
kosztów i pracy. W roli Idąlii wystąpi po 
dłuższej przerwię p. Sabina Sawicka, w in 
nych postaciach wystąpią pp.: Michalską, 
Podgórska, Paszkowska, Szabeląkówna, DY+ 
trych, Jaglarz, Koczanowięz, Lochman, No: 
wakowski, Serwiński i Szyndler. Nowa ©- 
prawa dekoracyjna J. Hawryłkiewiczą. 
„Diabelski jeździec po cenach zniżonych, 
-~  Przebogata w melodie o interesującym 
librecie operetka Kalmana „DIABELSKI 

=, JEŹDZIEC" ukaże się w nadchodzącą nie- 
7 dzielę, dnia 29 bm. o godz. 16-ej po cenach 
Z zniżonych, w premierowej obsadzie pod 
dyrekcją P. Kuczery. 
ny $ T rd 

— Ślub, W dzisiejszy wtorek o godz. 3,30 
po południu pobłogosławieny zostanie w 
kościełe św. Wincentego à Paulo na Bia- 
lawkach związek małżeński, zawarty mię- 
dzy cenionym długoletnim prezesem Stów. 
Czeladzi Rzeźnickiej przy Cechu Rzeźnic- 
kim p. Józefem Grabowskim a p. Kazimierą 
Iwicką, córką szanowanego obywatela röl- 
nika z Lubiewa pów. świeckiógo. Sżezęśli- 
wej i dobranej parze „Szczęść Boże“ na 
nowej wspólnej drodze życia. 

~- Nowe lęgitymacje dla uczniów. Min. 
W. R. i O. P. wprowadziło nowy typ legity- 
macji dla uczniów — zgódńie z życzeńiem 
Min. Komunikacii, Nowe legitymacje ma- 
ją przeciwdziałać ew. nadużyciom przy Ko- 
rzystaniu z ulg kolejowych. . W tym celu 
wprowadzono w nich tubryki. określające 
więk ucznia i miejsce zamięszkania. W 
razie zmiany micjsca zamieszkania uczeń 
otrzyma nową legitymacje. Ulgi ntzysły- 
HB reed: studentom tylko poniżej 
at 30. f 

— Qbchód powstania listopadowego, Ka- 
tolickie Tow. Robotników Polskich parafii 
św. Třójoy w Bydgoszczy zapraszą na: uro- 
czyste zebranie, poświecone pówstaniu |i+ 
stopadowemu — w niedzielę 29 bm. o godz. 
1680 w sali „Stara Gospoda* (Patzer). 
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znacznych zmian. Słaba wiatry miejscowe gemere 


Na marginesie. 


Gdy się przegląda codzienny biuletyn 
oficjalnej agencji prasowej, gdy sie slucha 
równie oficjalnego dziennika radiowego, lub 
gdy się ma nieszczęście zajrzeć do jakiejś 
półurzędowaj, bo subwencjonowanej. gaze- 
ty „sanacyjnej* — to się dopiero widzi, że 
przynajmniej czegoś mamy, w Polsce w 
nadmiarze. Mianowicie, obchodów, akade- 
mii, przyjęć. przecinanych wstęg. mów ofi- 
cjaliych i bankietów. Po prostu nie ma 
dnia bęz jakiejś urzędowej „piły“, a ludzie, 
których Bóg pokarał oficjialiym stanowi- 
skiem, nie mają dla sicbie chwili walnej, 
nie wychodzą z pod „melóniką* j cylindra. 

Wyhuduję się gdzięś na ciężkich i wielo- 
lethich cierpieniach sto metrów toru tram- 
wajowego — już kilka salonek znosi dysni- 
tarzv z samęj Warszawy, mowy się legna, 
wielkie słowa padają jak deszcz jesienny. 

Buduię gig jakiś skromny budynek +— to 
najpierw sie uroczyście kładzie kamięń wę- 
gielny, potem się uroczyście wieńczy dach. 
uroczyście się święci. uroczyście się otwię- 
ra, uroczyście się oddaje do użytku. 


Śro y 


ezyli jak sobie żydzi wyobrażają Polskę za 50 lat? 


Marzenia żydo 


Wszyscy są zadowole 


Dla błahych powodów urządza się pom- 
Patyczne uróczystości, I nie dziwnęgo, że 
wobec tej inflacji obchodów wszelkiego ga- 
tunku następuję przesyt, znudzenie, a Uro» 
czystości — zawsze zresztą szablonowe — 


nie mają tego znaczenia propagandowego. f 


które bv powinny mieć. 
Mógłby ktoś powiedzieć, że takje uro- 
czystości z udziałem wąrszawskich dygnita- 


rzy. przyczyniają się do zbliżeńia tych dy- 


gnitarzy do społeczęństwa, 
Do społeczeństwa? Czy to nią przesada? 


Czy to raczej przy takich okązjach nie zbii- f 
żają się dygnitarze stołeczni do dygnitarzy | 


prowincjonalnych?! 


_Nię można pospolitować wielkich haseł. | 
wielkich, ludzi. wielkich idei. Nie można f 
rozmieniać ną drobne wielkich uczuć i en-| 


tazjązinu spałęczneso, 


I dlatego, o ile mają sens i ogromne zna. j 
wynikające zef 
spontanicznych odruchów spolscznych, ja-ý 


czenie takie uroczystości, 


kie ostatnio przeżyliśmy w Wyrzysku, to 


zupełnym marnowaniem energii, pieniędzy | 


i czasu są chińskie ceremonie, urządzane 


sobie na wzajem przez różnych biyrekra | 


tów. 


iaga a e 


ny 


w 


komu 


„po rewii i dancingu „Bekawianek”. 


(IK). „Ta impreza się naprawde udała” — 
motna w krótkim zdaniu powiędzieć o re- 
wijr-dancingu. zorganizowanym przez Byd. 
goski Klub Wieślarek w uh. sabate, 21 bm. 
o godz, 20 w sali „Pod Lwem“, Rewia ped 
nazwą „Na skrzydłach humoru, Piosenki i 
tańca" potkala się z powszechnym uzna 
niem licznió zębranej publiczności, Pro- 
gram rewii był bogaty i urozmaicony. 
Wszystko w nim bylo, co zawierać powin- 


ną dohra rewia. Trudno o każdym „wyęstę- 


powiczu* pisać komplementy, ale słusznie 
wszystkim się należą. „Przeboje 1936 ro: 
ku“ wykonał p. Kochmański, taniec więśla”. 


duet gitar hawajskich Bakowieckj--Jsewan: 
dowski wystąnił z powodzeniem dwukrot. 
nie, siostry Asman tańczyły wyśmienicje, p. 
Sommerówną Śniewała naprawdę jak slor 
więzęk, ręwelerzj — Gutkowski, Kochmań+ 
ski, Puszyński | Wrzesiński są bez watpie- 
nia utalentowanym zespołem, a p. OFze- 
chowski zabłysnął w nodwójnej roli ząpó- 
wiadącza i śpiewąka, Szczególne słowa u- 


sga * 
RADZĘ JEDYNIE 
PUDER 


UPIĘKSZA 
UDELIKATNIA i 
CHRONI CERĘ. 


Z 


FALKIEWICZ - BOZNAŃ 
FABRYKA PERFUM i KOSMET.ZAŁA911 R.w PARYŻU 


|JAKTUALIA WIERSZOWANE 
PIEPRZEM, SOLĄ PRZYPRAWIANĘ. 


39 Srzeciej Rzeszy. 


Usiadł na stołku w pierwszorzędnym barze, 
Uze „Speisekarte“ danie podać każę. 
|iPodano kotlet. 


Zjędł, językiem mlasnał 
we że to potrawę żjadł niemiecką, włastią. 
Po chwili jednak czegoś poczerwieniał, 
potem barwami tęczy „się mioniał* 
wreszcie — „na strong“ coś porwało bratka + 
biedak zjadł kotlet „A la czterolatka” 


e 
| Rzecze Marta dó kupca: „Kilo ólejut 
zechce pań mi nalać, panie dóbrodziejń”. 
„Niestety zabrakło! = kupiec odpowiada — 


ale na te hraki zńójdzie się rada 


| (olej z nieba nie leci, bo to nie manna!): 
$ kilo tytoniu weżmie za tó Panna: 


i sama olej z niego dobędzie! 


U (tytoń na szczęście rośnie u nas MAT 


yt PAŁAWCSZ ZA ME 
z: 


bawić publicząóść. Przy fortepianie * p. 
A. Dyląg, a tańce i ewolucję były ukłądu 
p H, Lęwandowskiej i SŁ Soboty. z 
-~ Po rewfi odbył się dancing przy dźwie- 
kach pilnej orkiestry, Bawiono się óchó- 
czo hrzeż całą noć. 

Słowem —- raz jeśżcze stwierdzić trzeba: 
sympatyczne „Bekawianki* miały sżęzęśli- 
wą rekę, bo impreza im Się naprawdę uda- 
ła i wszyścy z nięi są zadowóleni. Przęde 
wszystkim publiczność, kfóra miała dobrą 
rozrywkę, gógpodynie imprezy, któryth tro- 
chę grósza przybyło na budowę przystani, 


znania należą się p. Galewskiej, wybitnię | żeśpół, który wysłępówał przed półną salą, 


utalentowanej recytatorce. Wreszcie 
końcu wymienić trzebą kierownika arty- 
stycznego rewii p. St, Sobote; który już 
nieraz był „gwoździem“ amątorskich rewii 


ski odtańczyła brawurówo p. Dekowską, li jako stary „rutyniarz” umie pysznie rog- 


Z TEATRU MIĘJSKIEGO. 


Katia tancerka 


Operetka J. Gilherta, 
Kapelm.: St, Miszczak, reż: M, Domoslawski. 


Wyrządziło by się krzywdę zarówna Gil- 
bertowi, jak i wszystkim wykońawcom o- 
stątniej Premiery operetkowej, gdyby się 
do jei oceny chciało przystąpić z kryteria- 
mi, uzyskanymi pa podstawie premiery: 
„Diabelskiego jeźdźca“, Gilbert jednak nie 
lest Kalmanem. a miernej sztuki nie prze- 
robią na arcydzieło najlepsze nawet chęci 
i wysiłki wykonawców. Musimy przyznać, 
że zachodzi ty różnica cò najmniej jednej 
klasy, by użyć modnego dziś terminu. Z 
drugiej jednak strony, nie dobrze się stało, 
że „Katia“ wchodzi ną afisz w chwili, gdy 
„Jeździec“ jest ciągle jeszcze aktualny i gdy 
pybliczność mą świeżo w pamięci wysoki 
poziom premiery ostatniej. W innym sa 
siędztwie uszedł by Gilbertowi i jego part- 
herom od libretta (L. Jenbach i R. Oester- 
reicher) niejeden lapsus, a istotne wartośgi 
wystąpiły by daleko wyraźniej; tu jednak 
różnica poziomów jest zbyt oczywista, a po- 
kuša do oceny porównawczej zbyt silna, by 
się jaj w całości oprzeć, 

Skoro już podszedłem do operetki „Ka- 
tii“ ód, śtróny negatywnej, wypada mi 
stwierdzjć, że najsłabiej w ujęciu promie- 
rowym zaprezentowało się jej libretto. U- 
ktawiczne halansowanie między nanuszo: 
nym patosem i niezbyt szczerą dramatycz- 
nością z jednej strony, a nie zawsze naj- 
lenszvm, troche już zużytym dowcipam z 
drugiej. możę jednak na dłuższą metę znu: 
żyć współczesnego słuchacza, Widziało się 


dążące do złagodzenia tych chrópowatości, 
lecz nie zawsze były one skuteczne, Roz- 
rywóanie i tąk już postrzępionej akcji przeż 
częstę wkładki taneczne, nie było środkiem 
najlepszym. Pożnaliśmy już kwalifikację 
taneczne naszych artystek z najlepszej stro- 
ny i sądzę, że szkoda walory te rozmieniać 
ńa monete drobniejszą. Wzięto znowu raz 
w sukurs niezawodrty ponoć środek naty- 
ry garderobianej, w którym nogi aktorek 
gřają rolę bardzo ważną. uzupełniońto in- 
weńcję Gilberta przez dodanie specjalnych 
wkładek muzycznych (znalazł się nawet nu- 
mer „gwizdany'), przemycano, gdzie się 
dało, kawałki. jakby żywcem wyrwane z re- 
wii — wszystko to Świadczy o dobrej woli 
wykonawców, nie świadczy jędnak o istnie- 
niu zasadniczej linii wytycznej, koncencji 
bodstawowej, której podporządkować się 
winny wysiłki wszystkich. Wśród nadmia- 
ru środków ratunkowych rozbita została 
jednolitość oBeretkaowej fabuły. 

Muzyka Gilberta ńie we wszystkich punk- 
tach góruje nad librettem: jest w fakturze 
siaranna, w instrumentacji dość ciekawa, 
lecz nieco uboga w inwencji. Dużo retó- 
rycznych gestów, dużo dramatycznej wrza- 
wy i za dużo monotonii rytmicznej. Z dru- 
gisi strony wymaga ta muzyką świetnego 
zespółu orkiestralnego, z dabrym kwinte- 
tem smyczkowym, dobrych śpiewaków, a 
brzede wsżystkim — dla ożywienia dłu- 
żyzn — dobrego. pelnego temperamentu ka- 
belmistrza, Nowy kapelmiatrz. Stefan Mi- 
szęząk, przy pierwszym swojm występie tc- 
go właśnie temperamentu oneretkowsga nie 
objawił; był przy swojej pracy niego za 
martwy. zdając się nie pamiętać o tym, że 
od kapelmistrza zależy w głównej mierze 


wysiłki reżyserą (Domosławski) i aktorów. 


w |a wreśzcie właścięial lokalu „Pod Lwem“ 


p. Zimmer, Który nie mógł narzekać ma. 
brak „ruchu w interesie“, A móżć by tak 
jeszcze zaryżykować powtórkę tej impre- 
Zye. 


tempo i rozmńaċh przedstawieńia. Prży do- 
Prym opanowaniy partytury, z zasóbem 
wykazanej techniki dyrygenckiej, stać było 
by, jak sądzę, p, Miszczaka na nieco więcej 
swobody i życią. 

Xenia Grey i Halmirska zamieniły się 
ha role: Grey wystąpiła jako trzpiotowata, 
naiwna dziewczyna. Halmirską grała rolę, 
zrobioną na poważnie, dramatyczną. Öka.. 
zuje się, że marny dwie świetne wodewilist- 
ki, obie o pierwszorzędnych kwalifikacjach: 
dobre warunki zewnętrzne, zdolności aktor- 
skie i wokalne, talent w nogach, tótnbera- 
ment i werwa. Mimo to, umiała jednak 
Halmirska stanąć w swej „póważnej” roli 
na wysokości zadania, dając kreację, chóć 
nie zupełnie wyrównaną, tó jednak ujmu- 
iącą bezpośredniością i szczerością (glówyjie 
w scenach lirycznych). Rychter był dobry; 
Bbrzedstawił typ w charakterzę jednolity, 
równy od pierwszej do ostatniej sceny. 
Iwański nabiera coraz więcej naturalności 
1 szozęrości; gra jego jest Świeża, dowcip 
nie wymuszony. Połoński grał swoją ralé 
w sposób nieco przesadzony: każdy jego 
krak był .„przyczajony”. każdy gest zdra- 
dzał końcowy zamiar. Prawdziwy zaniacho- 
wiec byłby mażć nieco ostrożniejszy, Szcze- 
gólnie w obliczy upatrzonej ofiary. Domo- 
sławski, Koczanowicz i Pietrowicz dali kre- 
acje interesujące i żywe, pełne komizinu i 
nie przesadzonej grotęskowości. i 

Soholtówna i Wojnar wykonali swój re- 
wiowy numer taneczny („nowoczesne mal- 
żęństwo”) w sposób technicznie doskonały, 
demonstrując taniec akrobatyczny bardzo 
wysokiej jakości. Wkład pracy dekorator- > 
skiej Hawryłkięwicza jest w operetce nje- 
wątpliwie jedną z najsilniejszych pozycvi.. 

Ali Rösler. 


Chrześcijańska Liga Pracy, zabiegająca 
intensywnie o przekonanie społeczeństwa, 
że powinno się otrząsnąć z gospodarczej 
przewagi i wpływów żydowskich, rozwinęła 
ostatnio dzięki swej komisji propagandowej 
żywą działalność. 

Ubiegłej niedzieli odbyło się w sali re- 
stauracji „Pod Lwem“ po licznych zebra- 
niach sekcyjnych wielkie publiczne zgroma- 
dzenie, które zapoznało szersze masy z pięk- 
nymi celami Ligi. Już na długo przed go- 
dzina 16-tą sala wypełniła się po brzegi, 
Kilkaset osób, nie mogących znaleźć miej- 
sca ani na sali ani w przylegających do niej 
pokojach, musiało niestety wrócić do do- 
mów bez wysłuchania arcyciekawego refe- 
ratu, iaki bo występie chóru kolejarzy :„Ha- 
ssla“ (pod batutą p. dyr. Witstocka) i krót- 
kim zagaieniu zebrania przez prezesa Ch. 
L. P. p. dra Typrowicza, przedstawiającym 
dotychczasowe prace i cele Ch. L. P. wy- 
głosił p. mgr redaktor Stanisław Strąbski, 
A szkoda. Referent wprowadził bowiem 
słuchaczy w zrozumienie kwestii żydow- 
skiej w sposób tak przystępny i wszech- 
stronny, że każdy słuchacz musiał zrozu- 
mieć, iż odPowiednie rozwiązanie kwestii 
żydowskiej leży w interesie wszystkich 
warstw narodu Polskiego. Mówca zaraz na 
wstępie odciął się bardzo silnie od tego ru- 
chu antysemickiego, który sprawę obrony: 
polskiego stanu posiadania przed zalewem 
żydowskim stawia na płaszczyźnie gwałtów. 
Nastebnie stwierdził. że skutecznego ruchu 
antysemickiemo w Polsce do niedawna wla- 


śclwie nie było. A ruch taki iest koniecz-| 


ny. bo niebezpieczeństwo żydowskie jest 
naprawdę groźne, Żydzi w Polsce od Rewne- 
go czasu przestali sią interesować tvlko 
handlem i weszli na tory wyraźnego opa- 
nowywania wszystkich dziedzin naszego 
zbiorowego życia, Świadczy o tym prze- 
waga słuchaczy żydowskich w kilku działach 
nauki. Nie zadługo doczekamy się, że den- 
tystami. adwokatami i lekarzami będą prze- 
de. wszystkim żydzi. ` Po. opanowaniu 
handlu, przemysu i wolnych zawodów bedą 
niewątpliwie chcieli zdobyć decwduiący 
wpływ na rządy krajem naszym. Jeżeli się 
zważv. że potrafili to zrobić w Niemczech, 
gdzie ich było zaledwie 1% procent, to przv- 
znać .trzęba, że łatwiej im będzie dopiać 
swoich celów w Polsce, gdzie ich jest 10% 
ogółn ludności, 

Nie chcąc popaść w niewolę żydowską, 
społeczeństwo polskie musi się bronić. Nie 
starczy, by to robił tylko Chłop. który dzie- 
ki Bogu z przeludnionej i biednej wsi pol- 
skiej idzie do miast j rzuca się na handel, 
i akademik polski, który odgradza się w 
szkołach wyższych od żydów. Walkę z ży- 
dostwem musi podjać całe snełeczeństwo 
i to droga bojkotu handlu żydowskiego i 
droga walki o odebranie żydom, twierdza- 
cym, że śą odrębnym narodem, a jednak 
domazającym się wszelkich praw. jakie ma- 
ią Polacy. którzy o wolność Polski walczyli 
i za państwo swoje pełną dźwisają odpo- 
wiedzialność, praw obywatelskich, Obco- 
krajowcom. a za takich winni uchodzić .w 
pojęciu prawa przyszłego żydzi. możemy od- 
mówić praw, jakie posiada pełnowartościo- 
wy obywatel-Polalk. 


Oto jedynie skuteczna droga, na której KBEAMZZ 


leży "możliwość rozwiązania coraz bardziej 
zaogniafacej się i coraz groźnielszel dla pol- 
skiego narodu i państwa kwestii żydowskiej. 

„Referat p. red. Strąbskiego został przez 
tysiączną rzeszę słuchaczy przyjęty z burz- 
liwymi oklaskami, 

W dalszym ciągu zgromadzenia przyjęli 
zebrani jednogośnie następującą rezolucję: 

„Zgromadzeni obywatele miasta Bydgo- 
szczy w liczbie ponad 1200 osób na wielkim 
zebraniu manifestacyjno - propagandowym 
zwołanym przez Ch. L. P. w dniu 22 listo- 
pada 1986 r. w sali restauracji .Pod Lwem". 
stwierdzają: 

1) Ciężka sytuacja Państwa Polskiego 
coraz większe ubożenie szerokich rzesz spo- 


kronika rad jowa. 


Ważniejsze audycje 
Rozgłośni Pomorskiej w Toruniu. 

We wtorek, dnia 24. XI. godz. 16—16,14 
Rozgłośnia Pomorska nada felieton p. t. 
„Od boru do tartaku. P. Janina Ginett- 
Wojnarowiczowa opowie radiosłuchaczom, 
jak się odbywa spływ tratew od boru aż 
do morza, jakie kłopoty i troski spotykają 
komendanta tratew — retmana w drodze 
z nad Sanu, Horynia, Szczary i t. d. aż po 
ujście naszej Wisły. Długie szeregi płaskich 
lekkich, czających się cichutko na wodzie 
tratew niewątpliwie budzą wśród widzów 
duże zainteresowanie. Twardy trud flisa- 
ków znany jest tylko z powierzchownej 
obserwacji, dlatego też radzimy wysłuchać 
felietonu p. Wojnarowiczowej 

"W. środę, dnia 25. XI. godz. 16—16,10 przed 
mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej dr. Ja- 

. nusz Staszewski wygłosi pogadankę o bit- 
wie pod Oliwą. 27 listopada upływa 309 
rocznica zwycięstwa floty polskiej nad flo- 
ią szwedzką. Prelegent opowie radiosłu- 
chaczom o szczegółach bitwy i sposobie 
prowadzenia ówczesnej bitwy na morzu. 


polskiego stanu posiadania. 
Wielkie zgromadzenie Chrześc. Ligi Pracy. 


łeczeństwa Polskiego, bezrobocie, chaos w 
dziedzinie pojęć moralnych, społecznych i 
politycznych, wymagają od całego społe- 
czeństwa polskiego natychmiastowego po- 
djęcia zgodnej, zdecydowanej, bezkompro- 
misowej i konsekwentnej walki ze złem. 

2) Element żydowski, mimo kilkuset let- 
niego pożycia na ziemiach polskich był zaw- 
sze i pozostał wrogim psychice i kulturze 
polskiej i chrześcijańskiej, prowadząc z. w- 
sze działalność rozkładową Przez zatruwa- 
nie i osłabianie ducha polskiero. przez roz- 
bijanie spoistości narodowej, przez propa- 
gowanie wszelkich haseł wywrotowych, 
szczególnie komunizmu w ciągu ostatnich 
lat, 

3) Wobec niemożności zgodnej współpra- 
cy dla dobra Państwa Polskiego j Narodu 
Polskiego z elementem żydowskim, obcym 
nam póchodzeniem, uznać należy, że żydo- 
stwo postawić trzeba poza nawiasem nasze- 
go życia į podjąć zdecydowaną walkę z je- 
S rozkładowemi i wywrotowemi dążnościa- 


4) Kwestia żydowska dojrzała w chwili 
obecnej do zdecydowanego rozwiązania, 
przestając być zagadnieniem teoretycznym. 
a stając się coraz bardziej raną roriejącą 
na żywym organiźmie Polski, wobec nic- 
możności zdobycia chleba przez 8 miliono- 
wą rzeszę chłopów polskich i miliona bez- 
robotnych w miastach. 

Wobec stwierdzenia powyższego stanu 
rzeczy, zebranie uchwala jednomyślnie: 


Katastrofa samochodowa. 


Pomiędzy Łęgnowem a Solcem wydarzyła się w ubiegły piątek wieczórem katastrofa 


samochodowa, 


bylo EES NE 


W środę, dnia 25 listopada. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo- 
kalne. 8,09: Audycja dla szkół. 6,10—11,30: 
Przerwa. 11,30: Audycja dla szkół (dla dzie- 
ci młodszych): „Cudowne okulary“, bajki 
Lucyny Krzemienieckiej. Audycja w oprac 
Marii Gutry w wyk. zespołu teatru kukie- 
lek „Baj“. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03: Kwartet Zygmunta Schatza 
(z Krakowa). 12,480: „O baraninie* — pogad. 
Ireny Moy;ysowiczowej. 12,50: Dziennik po- 
iudniowy. 13,00: Programy lokalne. 15,00: 
Wiadomości gospodarcze. 15,15: Programy 
lokalne. 16,10: Gdy wielcy ludzie byli mali: 
„Mozart“ — słuchowisko Emmy Schiller w 
przekładzie Józefa Langfiefa (ala dzieci 
starszych). 16,40: „Jesień w muzyce“ — pie- 
śni w wyk. Ireny Cywińskiej (sopran). Ak. 
prof. L. Urstein. 17,08: „O pracę dla żołnie- 
rzy zwolnionych z wojska“ — odczyt. 17,15: 
Koncert chóru ukraińskiego pod dyr. Dy- 


mitra Kotko (ze Lwowa). 17,59: „Miesiąc 
Polaków“ — felieton wygł. ppłk. Adam 
Borkiewicz. 18,00: Pogadanka aktualna. 


18,10: Wiadomości sportowe. j8,20: Progra- 
my lokalne. 418,50: „O zarządzaniu gospo- 
darstwem'* — pogadanka. 19,09: Opowiada- 
nie z książki Arkadego Fiedlera p. t. „Ka- 
nada pachnie żywicą”. 19,20: Programy lo- 
kalne. 208,35: Chwilka biura studiów. 20,45: 
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka ak- 
tualna. 24,00: „Opowieści o Chopinie. — 
Podróż i spotkanie“ — IV wieczór w oprac. 


Jarosława Iwaszkiewicza. Wyk.: Józef Smi- 


dowicz — fortepian. Orkiestra symf. P. R 


Samochód Polskiej Fabryki: 
wpadł na przydrożne drzewo, ulegając całkowitemu rozbiciu. 
szwanku, drugi pasażer raniony lekko odłamkami szkła, 
Zdjęcie nasze przedstawia rozbity samochód. 


PROGRAMY RADIOWE) 


|as 23,00: Koenigswusterhzusen, 


a) Zwrócić się za pośrednictwem zarządu 
Ch. L. P. do kompetentnych władz państwo- 
wych o stanowcze rozwiązanie kwestii ży- 
dowskiej drogą wydania ustawy, któraby 
żydów zgodnie z ich własnym nastawieniem 
uznała za cudzoziemców, pozbawionych 
praw obywateli Polski, 

b) Prowadzić zorganizowaną i bezkom- 
promisową akcją społeczną, mającą na celu 
uświadomienie szerokich rzesz Społeczeń- 
stwa polskiego o rozkładowej j wrogiej 
nam działalności żydostwa, 

Dla obrony i rozwoju polskiego życia 
gospodarczego i kulturalnego należy: 

1) nie kupować towarów żydowskich z 
rąk żydowskich; 

2) mie sprzedawać j nie wynajmować re- 
alności miejskich i wiejskich żydostwu; 

3) całkowicie odseparować pasożytniczy 
element żydowski od żyCia Polskiego przez 
stworzenie getta żydowskiego; 

4) nie nozwalać żydom na przyjmowanie 
nazwisk polskich przez baczną, obserwację 
ogłoszeń w „Monitorze“ i wnoszenie za: po- 
średnictwem Ch. L. P. i prasy odpowiednich 
protestów; 

5) Wobec żydofilów należy kowadolćij 
zdecydowany bojkot, piętnuiąc ich postę- 
powanie, niezgodne z interesami państwa 
i narodu polskiego w życiu gospodarczym, 
Społecznym i towarzyskim za bośrednic- 
twem prasy; 

6) Zgromadzeni zobowiązują się do sze- 
rokiej propagandy powyższych uchwał. 

Po uchwaleniu powyższej rezolucji i 
krótkim koncercie sympatycznej orkiestry 
„Bis, p. dr Typrowicz zamknął to imponu- 
jące swoim przebiegiem zgromadzenie, a- 
pelując do zebranych, by usłyszane słowa 
zamienią w czyn. 

Zebrani opuszczali salę, wyrażając ży- 
czenie, by Ch. L. P. podobne zgromadzenia 
zwoływała co najmniej raz na miesiąc, Je- 
steśmv przekonani, że zarząd Chrześcijań- 
skiej Ligi Pracy to słuszne życzenie dla do- 
bra sprawy uwzględni. 


Wystawę 
vokál cęcznych 


od 6 — 13 grudnia 


urządza: 
Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół” 
' w Bydgoszczy ` 
na którą przyjmuje eksponały członkiń. innych 
—  Nadarza się 


zrzeszeń ı osób prywatnych. 
sposobność sprzedaży tychże na gwiazdkę 


Bliższych infermacyj udziela sekretariat, ul. Dworcowa 5 


— Koncert-recital jednego z najwybit- 
niejszych niemieckich pianistów — Józefa 
zespo budzi zrozumiałe zainteresowanie. 
Biorąc pod uwagę entuzjastyczne przyjęcie 
naszych polskich artystów zagranicą, przy- 
puszczamy, że i publiczność bydgoska nie 
omieszka tłumnym przybyciem na koncert 
zadokumentować swoje żywe zainteresowa- 
nie się koncertem, z którego czysty dochód 
przeznaczyła Rada Artystyczno-Kulturalna 
na pomoc zimową dla bezrobotnych zawo- 
dowych muzyków w Bydgoszczy. Sprzedaż 
biletów rozpoczęła się już w specjalnym 
składzie nut w Be-De-Te, w księgarni N. 
Gieryna, w księgarni Hecht nast. oraz w 
składzie instr. muz. J. Kielbicha. Ceny bi- 
letów od 1 do 3,50 zł. Uczniowskie bilety 
przy kasie w cenie 50 gr. W programie: 
Haendel, Beethoven, Schumann, Chopin, 
Liszt, Mendelsohn i Prokofieff. 


Choroby jelit. Powagi lekarskie poświad- 
czają, żę naturalna woda gorzka „Franciszka- 
Józefa“ działa nawet przy odrażnieniu jelit 
m | przyjemnie i bezboleśnie. Zalec. p. lekarza. 


— Sekcja literacka przy Organizacji 
P. W. Kobiet urządza we wtorek, 24 bm. 
o godz. 18 w Świetlicy, ul. Marsz. Focha, 39% 
odczyt prof. Brzoskwiniewicza, pt. „Kobieta 
powojenna w literaturze i w życiu”, na 
który zarząd sekcji zaprasza członkinie i 
sympatyków. 


— Gimnazjum im. Kopernika, W nis- 
dzielę, dnia 29 listopada br. o/godzinie 17-ej 
odbędzie się w auli gimnazjum plenarne 
zebranie członków Koła Rodzicielskiego, na 
którym prof. W. Albrycht wygłosi odczyt 
p. t. „Rola wychowania fizycznego w naszej 
pracy szkolnej“: Poze,tym komunikaty za- 
rządu. Na zebranie to zarząd kola zapra- 
sza uprzejmie wszystkich rodzicó Ę 


z) 


„PAN Z MILIONAMI“ 
(kino „Marysieńka”). 


"Żle jest, gdy się nie ma pieniędzy, a 
jeszcze gorzej, gdy nagle otrzyma się ol- 
brzymi spadek. Setki naciągaczy, hoch- 
sztaplerów i krewnych potrafią tak „uprzy- 
jemnić życie spadkobiercy, że ten ucieka 
od pieniędzy.i od nich co sił. Kapitalnie 
zmontowany scenariusz jest istnym arcy 
dziełem w dziedzinie komedyj filmowych. 
Gary Cooper stanął u szczytu swego artyz: 
mu. Zarana. przez niego postać spadkos 
biercy jest tak naturalna, twar pełna sku- 
BES pienia i oczy raz filuterne, to znów obser: 
jwujące bacznie otaczającą go zgraję: oszu 
stów. Jeśliby nawet film nie był tak. do- 
brym, to dla samego Coopera. warto pójść 
do kina. Fabuła, reżyseria i aktorzy przede 
wszystkim — wszystko to jest dobre, zaj- 
g mujące i składa się na całość bez zarzutu. 


Oppeln, 
Szofer wyszadł bez 
Strata 8.000 złotych — auto 


Gazomierzy z "Torunia -marki 


pod dyr. G. Fitelberga. W programie: Wa-§ 
riacje na temat duettina z op. „Don Juan'f 
Mozarta op. 2. Wariacje na temat marsza 
z op. „Purytanie” Bóliniego (Hexameron),8 
Mazurek op. 6, Etiuda nr. 3 E-dur z op. 10. 
21,45: L. Spohr: Okwtet E-dur op. 32. 22,30: 
Eksperymentalny teatr wyobraźni nadaje 
premierę słuchowiska p. t. „Potrójny ślad“ 
Elżbiety Szemplińskiej-Sobolewskiej. Reży-f 
seria Aleksandra Węgierki. Osoby: Irmina - 
Karolina Łubieńska, Michał — Jan 'Krecz-5 
mar, Daria — Irena. Eichlerówna. 23,00 do 
23,30: Programy lokalne dla Warszawy 
i Lwowa. 


PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30: Mu- 
zyka poranna w wyk. zespołu Pawła Ry- 
nasa z Warszawy. 13,00: „Wszystkiego pok 
trochu* (płyty). 15,15: Koncert reklamowy. 
15,35: Wiadomości społeczne. 15,40: Muzyka 
izka (płyty). 1693: „Bitwa pod Oliwą* — 
felieton wygł. Janusz Staszewski. 18,20:f 
Polskie utwory w wyk. obcych artystów 


(płyty). 18,45: Program na jutro. 19,20:P 
Koncert życzeń. Í 
ZAGRANICA. 
19,00: Praga. Muzyka taneczna. 20,40: Wielka epopea korsarska, według słyn- 
Ryga. „Wieczna milość“ — koncert ork.fnej powieści Sabatiniego ukaże. się nieba- 


21,00: Mediolan. „Aida“, opera VerdiegodĄwem na ekranie kina „Kristal“. Film ten 
21,29: Ryga. Muzyka operowa. 21,45: Buka- z jednym z najzdolniejszych aktorów ame- 
reszt. Muzyka salonowa. 22,80: Rzym. Kon- 


l B rykaŭńskich, jakim się okazał Errol Flym, 
cert orkiestrowy. 22,15: Praga. Muzyka lek- wzbudza na całym świecie zachwyt. Wspa- 
„Prosimy 


j niałe plenery, setki statków korsarskich 
do tańca“. 24,00: Sztutgart. Koncert nocny- 


i dobór najlepszych sił aktorskich wróży, 
24,00; Radio Paris. Muzyka taneczna. 8 temu arcydziełu długotrwałe powodzenie. , 


A x 
= +8 1 zapym "Roe wrze. pogo RÓ 


pete. 


Nr. 275. 


Toruń, dnia 24 listobada 1936 r. 
BALENDARZYK 


Dziś: Jana od Krzyża. 

Jutro: Katarzyny, Aleksandryjskiej. 
Wschód słońca o godzinie 7,35. 
Zachód słońęa o godzinie 15,57. 


Stan pogody. 
Ghmurno i mglisto. 


Wczoraj w całym kraju utrzymywała się 
w dalszym ciągu pogóda póchmurna i mgli- 
sia z drobnymi deszczami. Tempóratura 
o godz. 14-ej wynosiła: 5 st. w Gdyni, 3 w 
Grudziądzu, 2 w Bydgoszczy, i w Warsza- 
wie i Poznaniu, 0 w Łodzi, Krakówie i Za- 
kopanem, —1 w Wilnie i Białymstoku, —2 
w Lublinie, Lwowie, Pińsku i Lidzia. Dziś 
rano w Bydgoszczy mglistó, laćz ciepło. 
Przewidywany przebieg pogody: w dalszym 
ciągu chmurno i mglisto. Temperatura bez 
znacznych zmian. Słabe wiatry miejscowe 
lub cisza. 


FOTELU 


Stim tiog, 


& Z == Bian 
KJ: G . afelejszy 
3 © godz. 10 

| —b Stan 
N wczgrajsy 
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ITTY ili 

8 0 16 10 56 -0+ 6 10 5 
Nocny dyżur pełnią apteki: „Radziecka“ 
(śródmieście), „Św. Anny“ (Bydgoskie Przed. 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Makrem). 

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44, 

Telefon nr. 15-26 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego* w Toruniu. 

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 


© Bibljoteka T.'C. L. (ul. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkióm niedziel 
t świąt od godziny 11 do 11,30 i ad 16 do 10 


REPERTUAR KIN: 


As: „Pasteur* — premiera. 
Świt: „Pałac we Flandrii". 
Cerso: „Sekrety marynarki wojennej”. 


ranae S 
o. 


2 TEATRU ZIĘMI POMORSKIEJ, 
Najklższa premiera „Dama kameliowa”*, 

Już od szeregu dni trwają przygotowa- 
nia dó nowej premiery. Tym razem ujrzy- 
my na scenie doskonałą sztukę francuskie- 
go autora Aleksandra Dumasa (syna) p. t. 
„Dama kameliową*. Dziwne losy „Damy 
kameliówej*, bardzo rozbieżna niekiędy o- 
cena jej treści, sztuce tej żyskały już w 
XIX wieku bardzo znaczny rózgłós i popu- 
larność. Utwór ten często już wystawiano 
również na scenach polskich, niestety w 
niezbyt ścisłych tłumaczeniach. które znie- 
kształcały fabułę i intencję autora. i 

Czwartkowa premiera będzie niewątpli- 
wie nowym wydarzeniem artystycznym. dla 
wielu miłośników naszej sceny. = 


Rępertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Wtorek 24 bm. godz. 20 Toruń: „Wósele” 
(zakupione przez „Rodzine Kólejową*). 

Środa 25 bm. teatr nieczyńńy z powódu 
przygotowań do premiery „Damy kame- 
liowej*. > 3 

Czwartek 26 bm. godz. 20: „Dama ka- 
meliowa* — premiera, 


| enia | a 
.. 


Posiedzenie rady mieiskiej. | 


W środę, 25. bm. o godz. 12 odbędzie 
się w ratuszu posiedzenie rady miej. 
skiej, Porządek obrąd przewiduje m. 
in. uzupełnienię składu komisji zarządu 
miejskiego, pobór dodatków komunal- 
nych, zmianę podatku od lokali, zmianę 
podatku od zabaw publicznych, zmiany 
do budżetu na rok 1936-87, uzupełnienie 
Rady KKO i in. 


Czerwony kur w pow. toruńskim. 


W zagrodzie Niny Reclaff w Zaro- 
ślach Cienkich, pow. toruńskiego, po- 
wstał pożar, który zniszczył dom, sto- 
dolę i oborę pod jednym dachem, ógól- 
nej wartości 7500 zł. Przyczyny pożaru 
na razie hie ustalono. 


| w żadnym wypadku, żeby Polak, uświa- 


pz W 20 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 25 lisłopada 1936 r. 


Propagandy Polskiego Kupca 
i Rzemieślnika w Toruniu. 


kalendarzyki ze spisem wszystkich pol- 
skich firm miasta Torunia. Poza ' tym 
wszystkie polskie sklepy i zakłady rze- 
mieślnicze zośtaną dla orientacji ude- 
korowane nalepkami propagandowymi z 


Jak już pokrótce donośiliśmy, dnia 
4 grudnia br. odbędzie się w Toruniu 
wielka impreza pt.: „Dzień Propagan- 
dy Polskiego Kupca i Rzemieślnika* w 
Toruniu, Dzień ten będzie hasłem do 


stałej i końsekwentnej walki z obcym | napisem „Dzień Propagandy Kupca i 
ah AOC i rzemiosłem, « rozrastają- | Rzemieślnika Polskiego — Swój do 


cym się kosztem dobrobytu i egzysteń- 
cji kupców i rżemieślników-Polaków. 
Nie powinno być, ani w tym dniu, ani 


Swego. Nalepki te. bedą do nabycia w 
cenie gr 10 z sżtukę od dnia 1 grudnia 
br. w Biurze Pólskiego Związku Żacho- 
dniego w Domu Społecznym, pókój 80, 
uł. Mickiewicza 2-4, w Korporacji Kup- 
ców Chrześcijańskich, ul. Żeglarska 1 
oraz w Firmie L, Górecki, ul. Szeroka 


domicny narodowo, zaopatrywał się w 
Sklepach Ghcej nam narodowości, Pa- 
miętejmy, że odsunięcie obcych żywio- 
łów oł handlu i rzemiosła, to wzrosi| 38, I ptr. Każdy polski kupiec i rze- 
zatrudnienia i dobrobytu. mieślnik, dla powodzenia akcji związa- 
Różumiejac, że trudno się niejedno- nej z zainicjowanym Dniem Propagan- 
krotnie zórientować w tym, czyją wła- dy, winien zaopatrzyć się w te nalepki 
snością jest sklep, w którym się zeóbas|1 udekórować nimi okna wystawowe 
trujemy, inicjator i órganizator tej im- | swego przedsiębiorstwa. 
prezy, Pólski Związek Zaćhódni, wydał p 


PORE PIW PYTAC TEE 


10-lecie chóru garnizonowego 
w Toruniu. 


W dniu 12. bm. upłynęło dziesięć lat | iż termin został ustalony przed kilkoma 
ad założenia chóru garnizonowego przy ;, miesiącami. 
kościele św. Katarzyny w Toruniu. Pierwsza mszą św. na fnteńcję chóru 

Założycielem chóru był obecny jego | odbyja się o godz. 8 rang, na której 
prezés p. Antoni Sobecki, który wspól-| obecni byli wszyscy członkowie chóru 
nie z ówczesnym prob. parafii wojsko-| oraz przedstawiciele kół śpiewaczych. 
wej ks. prąłatem Sienkiewiczem, prze- j 
kśztałcił bractwo św. Józefą na chór ko- 
śćielny. Początkowo było dość ciężko, 
gdyż członkowie niechętnie wstępowali 
do chóru. ; 

Pierwszym dyrygentem chóru został 
p. Konrad Kościelski, 

Właściwy rozwój chóru datuje się 
dopiero od 1930 roku, to jest od czasu 
przejęcia dyrygentury przez p. Feliksa 
Garjantesa, który do dnia dzisiejszego 
na tym stanowisku pozostaje. 

Obecnie chór garnizonowy cieszy się 
bardzo dobrą opinią i występował kilka- 
krotnie przed mikrofonem. = 

Nic też dziwnego, że z chwilą zdoby- 
cia popularności grono jego członków 
znacznie się powiększyło i dziś chór 
garnizonowy liczy przeszło 110 członków. 

. Uroczystości juhileuszowe zostały 
przełożone na dzień 22 listopada br., 
gdyż w dniu tym. chór miał wystąpić 
przed mikrofonem P. R. Występ ten 
niestety nie doszedł do skutku pomimo, 


O godz. 10, podczas uroczystej mszy 
św. w kościele św. Katarzyny, chór gar- 
nizonowy z towarzyszeniem orkiestry 
symfonicznej wykonał mszę D-dur Ni- 
cola ego. 

Następnie wszyscy członkowie udali 
się na jubileuszową akademię do Pod- 
oficerskiego Kasyna Garnizonowego, 
kiórą zagaił prezes p. Sobecki, dając 
krótki zarys historii chóru. W czasie 
akademii ks. pral. Kroczek złożył ser- 
deczne życzenia dalszej owocnej pracy 
imieniem parafii wojskowej, po czym 
dalsze życzenia składali liczni: delegaci 
bratnich organizącyj. ; SZ 

Z ramienia korpusu podoficerskiego 
złożył życzenia p. chor. Witerski, który 
w serdecznych słowach podziękówał 
członkom chóru za ich bezinteresowne 
występowanie podczas nabożeństw dla 
wojska. 

Wspaniałą akademię zakończono od- 
śpiewaniem pieśni „My chcemy Boga“. 


10-lecia chóru św. Katarzyny. W środku siedzi ks. 
Na lewo od ks. 
prezes chóruśw. Katarzyny Cobecki i prezes okr. Zw. 
Kół Śpiewaczych Beszczyński. 


Uczestnicy pięknej uroczystości 
parłat Kroczek (x), na prawo od niego dyrygent chóru p. Garyantes. 


prałata Kroczka siedzą pp.: 


e 


Konsul francuski p. Gautier w Toruniu. 


UROCZYSTE ROZDANIE NAGRÓD UCZESTNIKOM ZESZŁOROCZNYCH KURSÓW 
FRANCUSKICH W TORUNIU. 


W ub. sobotę ódbyła się w Toruniu do-] Tóruń jest jednym z centralnych punktów 
roczna uroczystość rozdańia nagród najlep-| propagańdy przyjaźni i rozwoju stosunków 
szym uczestnikom zeszłorocznych kursów | intelektualnych poilsko-francuskich. W od- 
francuskich, organizowanych od szeregu lat} powiedzi konsul p. Gautier podżiękówał o- 
przez rząd francuski. Na uroczystości tej] becnym za zrozumienie dla idei kursów ję- 
byli obecni: końsul frańcuski p. Gautier z zyka francuskiego, języka, który dziś w 
Gdyni wraz z małżonką, małżonka p. kon-| stosunkach międzynarodowych dużą odżry- 
sula Hoząkowskiegó, prezes honorowy Jan | sze rolę, a jednostkom umożliwia polep- 


warzystwa Polsko-Franćuskiego p.not. Jan| szenie bytu, po czym rozdał nagrody lau- 
Zakrzewski, prezes p. sędzia Pietrzykowski| reśiom w następującej kolejności: 

i inni Na wstępie zabrał głós P PRO | Z kursu C. otrzymali p. Małgorzata Za- 
kursów p. Pyszkówski, który zaznaczył, że! jiewska i p. Bronisław Robaszkiewicz, z kur- 


RADZĘ JEDYNIE 
PUDER 


UPIĘKSZA, MATUJE, 
UDELIKATNIA i 
CHRONI CERĘ. 


FALIKCIEWICZ - BOZNAŃ 
FABRYKA PERFUM i KOSMET, ZAŁASN Rw PARYŻU 


su B. p. Maria Głuchowa i p. Izabela MĄ- 
czyńska i p. Juliusz Sarnowski, z kurgu A. 
p. Maria Dąbrowska i p. Aleksander Rosiń- 
ski. 

Po rozdaniu nagród konsul p. Gautier 
jeszcze raz podziękował laureatom za ich 
wytrwałość w pracy, po czym wszyscy u- 
dali się do lokalu Stow. Polsko-Francuskie- 
go na herbatkę. 


mia T sowa 


Pożar w szpitalu. powiatowym 
w Toruniu. 


Wczoraj raño o godz. 7,10 telefóhicz- 
ńie powiadomiono straż pożarną, iż pa- 
li się dom gospodarczy szpitala powia- 
towegó w Tóruniu. Gdy straż pożarna 
przybyła na miejsce, ogień z mieszkania 
domu: gospodarczego przeniósł się na 
dach i groziło niebezpieczeństwo prze- 
rzucenia się ognia na sąsiednie budo- 
wle. Szybka, wbrawna i zdecydowana 
akcja naszej straży spowodowała, że w 
ciągu godziny całkowicie pożar ugaszo- 
no. Spaliło się tylko około 6 metrów 
kw. dachu i 5 m kw. sufitu. Pożar po- 
wstał najprawdopodobniej na śkutek 
wadliwej budowy pieca parówego., 

Wkrótce po powrocie straży do ko- 
szar wybuchł pożar przy ul. Łaziennej 
u p. Kulwickiego, gdzie zapaliła się 
smoła. Tutaj jednak przed przybyciem 
straży ogień ugaszono. 


Samobójstwo 72-letniego starca. 


W mieszkaniu własnym przy ul. Ko- 
nopnickiej 13 w Toruniu popełnił samo- 
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88  bójstwo 72-letni starzec Władysław 
| Szczurkowski, emerytowany urzędnik 
państwowy. 


Denat chorował od kilku låt na raka 
żołądka, W końcu nie mogąc znaleźć 
odpowiedniego środka leczniczego, ode- 
brał sobie życie, 
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B. Hozakowski, Toruń. 


| Toruń, dnia 23 listopada 1936 roku. 
Płacono: w dniach ostatnich zł. za 100 kg. 
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polskiego stanu posiadania. 
Wielkie zgromadzenie Chrześc. Ligi Pracy. 


Chrześcijańska Liga Pracy, zabiegająca 
intensywnie o przekonanie społeczeństwa, 
że powinno się otrząsnąć z gospodarczej 
przewagi i wpływów żydowskich, rozwinęła 
ostatnio dzięki swej komisji propagandowej 
żywą działalność. 

Ubiegłej niedzieli odbyło się w sali re- 
stauracii „Pod Lwem* po licznych zebra- 
niach sekcyjnych wielkie pabliczne zgroma- 
dzenie, które zapoznało szersze masy z piek- 
nymi celami Ligi. Już na długo przed go- 
dziną 16-tą sala wypełniła się po‘ brzegi. 
Kilkaset osób, nie mogących znaleźć miej- 
sca ani na sali ani w przylegających do niej 
pokojach, musiało niestety wrócić do do- 
mów bez wysłuchania arcyciekawego refe- 
ratu, jaki po występie chóru koleiarzv „Ha- 
sia“ (pod batutą p. dyr. Witstocka) j krót- 
kim zagaieniu zebraniź przez prezesa Ch. 
L. P. p. dra Typrowicza, przedstawiającym 

. dotychczasowe prace i cele Ch. L. P., wy- 
głosił p. mgr redaktor Stanisław Strąbski, 
A szkóda, Referent. wprowadził bowiem 
słuchaczy w zrozumienie kwestii żydow- 
skiej w sposób. tak przystępny i. wszech- 
stronny, że każdy słuchacz musiał zrozu- 
mieć. iż odPowiednie rozwiązanie kwestii 
żydowskiej leży w interesie wszystkich 
warstw narodu Polskiego. Mówca zaraz na 
wstępie odciął się bardzą silnie od tego ru- 
chu antysemickiego, który sprawę obrony! 
polskiego stanu posiadania przed zalewem 
Żydowskim stawia na płaszczyźnie gwałtów. 
Nastepnie stwierdził. że skutecznego ruchu 
antvgemickieoo w Polsce do niedawna wla- 
ściwie nie było, A ruch taki {est koniecz- 
ny. bo niebezpieczeństwo żydowskie jest 
naprawdę groźne. Żydzi w Polsce od pewne- 
go czasu przestali się interesować tylko 
handlem i weszli na tory wyraźnego opa- 
nowywania wszystkich dziedzin naszego 
zbiorowego życia. Świadczy o tym prze- 
waga słuchaczy żydowskich w kilku działach 
nauki. Nie zadługo doczekamy się, że den- 
tystami, adwokatami i lekarzami będą prze- 
de wszystkim żydzi, Po opanowaniu 
handlu. przemysu í wolnych zawodów bedą 
niewatpliwie chcieli zdobyć , deteduiący 
wpływ na rządy krajem naszym. Jeżeli się 
zważyv. że potrafili to zrobić w Niemczech, 
gdzie ich było zaledwie 17% procent, to przy- 
znać trzeba, że łatwiej im będzie dopiać 
swoich celów w Polsce, gdzie ich jest 10% 
ogółu ludności, 

Nie chcąc popaść w niewole żydowską, 
społeczeństwo polskie musi się bronić. Nie 
starczy. bv to robił tvlko Chłop. który dzie- 
ki Bogu z przeludnionej i biednej wsi pol- 
skiej idzie do miast į rzuca sie na handel, 
i akademik polski, który odgradza się w 
szkołach wyższych od żydów. Walkę z ży- 
dostwem. musi podjać całe snołeczeństwo 
i to droga bojkotu handlu żydowskiego i 
droga walki o odebranie żydom, twierdza- 
cym. że są odrębnym narodem, a jednak 
domaqgalącvm się wszelkich praw. jakie ma- 
ią Polacv. którzy o wolność Polski walczyli 
i za państwo swoje pełną. dźwisają odpo- 
wiedzialność, praw obywałelskich, Obco- 
krajowcom. a za takich winni uchodzić w 
pojęciu prawa przyszłego żydzi. możemy od- 
mówić praw, iakie posiada pełnowartościo 
wy obywatel-Polak. 


Oto jedynie skuteczna droga, na któreil 


leży możliwość rozwiązania coraz bardzie 
zaogniajacej sie i coraz oroźnielszeł dla nol 
skłeno narodu i państwa kwestii żydowskie? 

Referat p. red Strąbskiego został przez 
tysiączną rzeszę słuchaczy przyjęty z burz- 
liwvmi oklaskami, 

W dalszym ciągu zgromadzenia przyjęli 
zebrani jedfiogośnie następującą rezolucję: 

„Zgromadzeni obywatele miasta Bydgo 
szczy w liczbie ponad 1200 osób na wielkim 
zebraniu manifestacyjno - propagandowym 
zwołanym przez Ch. L. P. w dniu 22 listo- 
pada 1936 r. w sali restauracji .Pod Lwem“ 
stwierdzaią: 

"1) Ciężka sytuacja Pańistwa Polskiego 
coraz większe ubożenie szerokich rzesz spo-| 


aa 
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+ „ Ważniejsze audycje 
Rozgłośni Pomorskiej w Toruniu. 

We wtorek, dnia 24. XI. godz. 16—16,1b 
Rozgłośnia Pomorska nada felieton p. t. 
„Od boru do tartaku. P. Janina Ginett- 
„Wojnarowiczowa opowie radiosłuchaczom, 
jak się odbywa spływ tratew od boru aż 
do morza, jakie kłopoty i troski spotykają 
komendanta tratew — retmana w drodze 
znad Sanu, Horynią, Szczary i t. d. aż po 
ujście naszej Wisły. Długie szeregi płaskich 
lekkich, czających się. cichutko na wodzie 
tratew niewątpliwie budzą wśród widzów 
duże zainteresowanie. Twardy trud flisa- 
ków znany jest tylko z powierzchownej 
obserwacji, dlatego też radzimy wysłuchać 
felietonu p. Wojnarowiczowej 

W środę, dnia 25. XI. godz. 16—16,10 przed 
mikrofonem Rozgłośni Pumorskiej dr. Ja- 
nusz Staszewski wygłosi pogadankę o bit- 
wie pod Oliwą. 27 listopada upływa 309 
roczrica zwycięstwa floty polskiej nad flo- 
tą szwedzką. Prelegónt opowie radiosłu- 
chaćzom o szczegółach bitwy i sposobie 
prowadzenia ówczesnej bitwy na morzu. 


łeczeństwa Polskiego, bezrobocie, chaos w 
dziedzinie pojęć moralnych. społecznych i 
politycznych, wymagają od całego społe- 
czeństwa .polskiego ńatychmiastewego . po- 
djęcia zgodnej, zdecydowznej, bezkompro- 
misowej i konsekwentnej walki ze złem. 
2) Element żydowski, mimo kilkuset let- 
niego pożycia na ziemiach Polskich był zaw- 
sze i pozostał wregim psychice i kulturze 
Polskiej i chrześcijańskiej, prowadząc Zaw- 
sze dzialalność rozkładową przez zatruwa- 
nie i osłabianie ducha polskiero. przez roz 
bijanie spoistości narodowej, przez propa- 
gowanie wszelkich haseł wywrotowych, 
szczególnie komunizmu w ciągu ostatnich 
lat. , e. 
3) Wobec niemożności zgodnej współpra- 
cy dla dobra Państwa Polskiego į Narodu 
Polskiego z elementem żydowskim, obcym 
nam pochodzeniem, uznać należy, że żydo- 
stwo postawić trzeba poza nawiasem nasze- 
go życia į podjąć zdecydowaną walkę z je- 
A rozkładowemi i wywrotowemi dążnościa- 
4) Kwestia żydowska dojrzała w chwili 
obecnej do zdecydowanego rozwiązania, 
przestając być zagadnieniem teoretycznym. 
a stając -się coraz bardziej raną roriejącą 
na żywym. organiźmie Polski, wobec nie- 
możności zdobycia chleba przez 8 miliono- 
wą rzeszę chłopów polskich i miliona bez- 
robotnych w miastach. 
Wobec stwierdzenia powyższego stanu 
rzeczy, zebranie uchwala jednomyślnie: 


'a) Zwrócić się za pośrednictwem zarządu 
Ch. L. P. do kompetentnych władz państwo- 
wych o stanowcze rozwiązanie kwestii ży- 
dowskiej drogą wydania ustawy, któraby 
żydów zgodnie z ich własnym nastawieniem 
uznała za cudzoziemców, pozbawionych 
praw obywateli Polski, 

b) Prowadzić zorganizowaną i bezkom- 
promisową akcję społeczną, mającą na celu 
uświadomienie szerokich rzesz Społeczeń- 
stwa polskiego o rozkładowej ij. wrogiej 
nam działalności żydostwa, AW 0Ę 

Dla obrony i rozwoju polskiego życia 
gospodarczego i kulturalnegó należy: 

1) nie kupować towarów żydowskich z. 
rąk żydowskich; $ AN T 

2) nie sprzedawać į nie wynajmować re- 
alności miejskich i wiejskich żydostwu; 

3) całkowicie odseparować pasożytniczy 
element żydowski od żyCią Polskiego- przez 
stworzenie getta żydowskiego; 

4) nie nozwalać żydom na przyjmowanie 
nazwisk polskich przez baczną obserwację 
ogłoszeń w „Monitorze“ i wnoszenie za po-- 
średnictwem Ch. L. P. i prasy odpowiednich 
protestów; ? 

5) 
zdecydowany bojkot, piętnując ich poste- 
powanie, niezgodne z. interesami państwa 
i narodu polskiego w życiu gospodarczym, 
społecznym ji towarzyskim za DPośrednic- 
twem prasy; 

6) Zgromadzeni zobowiązują się do sze- 
rokiej propagandy powyższych uchwał. 

Po uchwaleniu powyższej rezolucji i 
krótkim koncercie sympatycznej orkiestry 
„Bis“, p. dr Typrowicz zamknął to imponu- 
jące swoim przebiegiem zgromadzenie, a- 
pelując do zebranych, by usłyszane słowa 
zamienili w czyn. s 

Zebrani opuszczali salę, wyrażając ży- 
czenie, by Ch. L. P. podobne zgromadzenia 
zwoływała co najmniej raz na miesiąc, . Je- 
steśmv przekonani, że zarząd Chrześcijań- 
skiej Ligi Pracy to słuszne'źyczenię dla do- 
bra sprawy uwzględni. 


Katastrofa samochodowa. 


Pomiędzy Łęgnowem a Solcem wydarzyła się w ubiegły piątek wieczorem katastrofa 


samochodowa, 


było ubezpieczone, 


PODESZWA, 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKL 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo- 
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10——11,30: 
Przerwa. 11,30: Audycja dla szkół (dla dzie- 
ci młodszych): „Cudowne okulary", bajki 
Lucyny Krzemienieckiej. Audycja w oprac 
Marii Gutry w wyk. zespołu teatru kukie- 
łek „Baj“. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03: Kwartet Zygmunta Schatza 
(z Krakowa). 12,40: „O baraninie* — pogad. 
lreny Moysowiczowej. 12,50: Dziennik po- 
tudniowy. 13,00: Programy lokalne. 15,00: 
Wiadomości gospodarcze. 15,15: Programy 
lokalne. 16,10: Gdy wielcy ludzie byli mali: 
„Mozart* — słuchowisko Emmy Schiller w 
przekładzie Józefa Langfiera (dla dzieci 
starszych). 16,40: „Jesień w muzyce* — pie- 
śni w wyk. Ireny Cywińskiej (sopran). Ak. 


prof. L. Urstein. 17,00: „O pracę dla żołnie- 


rzy zwolnionych z wojska“ — odczyt. 17,15: 
Koncert chóru ukraińskiego pod dyr. Dy- 
mitra Kotko (ze Lwowa). 17,50: „Miesiąc 
Polaków“ felieton wygł. ppłk. Adam 
Borkiewicz. 18,00: Pogadanka aktualna. 
18,10: Wiadomości sportowe. 18,20; Progra- 
my lokalne. 18,50: „O zarządzaniu gospo- 
darstwem* — pogadanka. 19,00: Opowiada- 
nie z książki Arkadego Fiedlera p. t. „Ka- 
nada pachnie żywicą“. 19,20: Programy lo- 
kaine. 20,35: Chwilka biura studiów. 20,45: 
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka ak- 
tuałna. 24,00: „Opowieści o Chopinie. — 
Podróż i spotkanie“ — IV wieczór w oprac. 
Jarosława Iwaszkiewicza. Wyk.: Józef Smi- 
dowicz — fortepian. Orkiestra symf. P. R. 


Samochód Polskiej Fabryki Gazomierzy z Torunia marki 
wpadł ria przydrożne drzewo, ulegając całkowitemu rozbiciu. 
szwanku, drugi pasażer raniony lekko odłamkami szkła. 

A Zdjęcie nasze przedstawia rozbity samochód. 


PORTE 


| 23,00: Koenigswusterhausen. „Prosimy 


Oppeln, 
Szofer wyszodł, bez 
Strata 8.000 złotych — auto 


ZN BE SAEN 


EETTCZEE 


pod dyr. G. Fitelberga. W programie: Wa-j 


riacje na temat duettina z op. „Don Juan“ 
Mozarta op. 2. Wariacje na temat marsza. 


z op. „Purytanie* Belliniego (Hexameron),| 


Mazurek op. 6, Etiuda nr. 3 E-dur z.op. 10. 
21,45: L. Spohr: Okwiet E-dur op. 32. 22,30: 
Eksperymentalny teatr wyobraźni nadaje 
premierę słuchowiska p. t. „Potrójny ślad“ 
Elżbiety Szemplińskiej-Sobolewskiej. Reży- 
seria Aleksandra Węgierki. Osoby: Irmina - 
Karolina 'Lubieńska, Michał — Jan Krecz- 
mar, Daria — Irena Eichlerówna. 23,00 do 
23,30: Programy lokalne 

i Lwowa. ; 


PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30: Mu- 
zyka poranna w wyk. zespołu Pawła Ry-f 
nasa z Warszawy. 13,00: „Wszystkiego poł 
trochu” (płyty). 15,15: Koncert reklamowy.f 
15,35: Wiadomości społeczne. 15,40: Muzyka 


lekka (płyty). 1660: „Bitwa pod Oliwą“ — 
felieton „wygł. Janusz Staszewski. 18,20: 


Polskie utwory w wyk. obcych artystów § 


(płyty). 18,45: 
Koncert życzeń. 


ZAGRANICA. 
Praga. Muzyka taneczna. 20,40:į 
„Wieczna miłość“ — koncert ork. 


Mediolan. „Aida“, opera Verdiego 
Ryga. Muzyka operowa. 21,45: Buka- 


Program na jutro, 19,20: 


19,00: 
Ryga. 
21,00: 
21,20: 
reszt, 
cert orkiestrowy. 22,15: Praga. Muzyka lek- 


do tańca”. 24,00: Sztutgart. Koncert nocny. 
24,00: Radio Paris. Muzyka taneczna. 


i 
Wobec żydofiłów należy prowadzić | 


dla  Warszawyj 


Muzyka salonowa. 22,90: Rzym. Kon-f 


| niale plenery, 
ji dobór najlepszych sił aktorskich wróży, 


Wystawę © 


od_6 — 13 grudnia 
urządza - 


Żeńskie Tow. Gimn. „Sokół” 
| w Bydgoszczy 

na kłórą przyjmuje eksponaty członkiń innych 

zrzeszeń ı osób prywatnych. — Nadarza się 

sposobność sprzedaży tychże na gwiazdkę 


* Biższych informatyj ndziela sekretariat, ul. Dworcowa 5 


— Koncert-recitał jednego z najwybit- 
niejszych niemieckich pianistów — Józefa 
Wagnera budzi zrozumiałe zainteresowanie. 
Biorąc pod uwagę entuzjastyczne przyjęcie 
naszych polskich artystów zagranicą, przy” 
puszczamy, że i publiczność bydgoska nie 
omieszka tłumnym przybyciem na koncert 
zadokumentować swoje żywe zainteresowa- 
nie się koncertem, z którego czysty dochód 
przeznaczyła Rada Artystyczno-Kulturalna 
na pomoc zimową dla bezrobotnych zawo- 
dowych muzyków w Bydgoszczy. Sprzedaż 
biletów rozpoczęła się już w specjalnym 
składzie nut w Be-De-Te, w księgarni N. 
Gieryna, w księgarni Hecht nast. oraz w 
składzie instr. muz. J. Kielbicha. Ceny bi- 
letów od. 1 do 3,50 zł. Uczniowskie bilety 
przy kasie w cenie 50 gr. W programie: 
Haendel, Beethoven, Schumann, Chopin, 
Liszt, Mendelsohn i Prokofieff. 


Choroby jelit. Powagi lekarskie poświad- 
czają, że naturalna woda gorzka „Franciszka- 
Józefa“ działa nawet przy odrażnieniu jelit 
przyjemnie i bezboleśnie. Zalec, p. lekarza. 


— Sekcja literacka przy Organizacji 
P. W. Kobiet urządza we wtorek, 24 bm. 
o godz. 18 w świetlicy, ul. Marsz, Focha 39 
odczyt prof. Brzoskwiniewicza, pt. „Kobieta 
powojenna w literaturze i w życiu”, na 
który zarząd sekcji zaprasza członkinie i 
sympatyków. 


-— Gimnazjum im. Kopernika. W nie- 
dzielę, dnia 29 listopada br. o godzinie 10-ej 
odbędzie się w auli gimnazjdbm plenarne 
zebranie członków Koła Rodzicielskiego, na 
którym prof. W. Albrycht wygłosi odczyt 
p. t. „Rola wychowania fizycznego w naszej 
pracy szkolnej”. Poza tym komunikaty za- 
rządu. Na zebranie to zarząd koła zapra» 
sza uprzejmie wszystkich rodziców. 


ZY M A ae 


„PAN Z MILIONAMI" 
(kino -„Marysłeńka'). 


Żle jest, gdy się nie ma pieniędzy, a 
jeszcze gorzej, gdy magle otrzyma się ol- 
brzymi spadek. Setki naciągaczy, hoch- 
sztaplerów i krewnych potrafią tak „uprzy- 
jemnić . życie spadkobiercy, że ten ucieka 
od pieniędzy i od nich co sił. Kapitalnie 
zmontowany scenariusz jest istńym arcy- 
dziełem w dziedzinie komedyj filmowych. 
Gary Cooper stanął u szczytu swego artyz- 
mu. Zagrana przez niego postać spadko- 
biercy jest tak naturalna, twarz pełna sku- 
pienia i oczy raz filuverne, to znów: obser- 


stów. Jeśliby nawet film nie był tak do- 
brym, to dla samego Coopera warto pójść 
do kina. Fabuła, reżyseria i aktorzy. przede 
wszystkim — wszystko to jest dobre, zaj 


i mujące ‘i składa się na całość bez zarzutu. 


„Wielka epopea korsarska, według słyn- 
nej powieści Sabatiniego ukaże się. nieba- 
wem na ekranie kina „Kristal“. Film ten 
z jednym z najzdolniejszych aktorów ame- 
rykańskich, jakim się okazał Errol Flym, 
wzbńidza na całym świecie zachwyt. Wspa- 
setki statków korsarskich 


temu arcydzicłu długotrwałe powodzenie, , 


i wujące bacznie otaczającą go. zgraję oszu - 


PROGRAMY RADIOWEJ 
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„APOLLO” 


nL Krasińskiego 23. Tel. 3495. 


Greliser wraca do Gdańska? 


Warszawa, 24, 11. (Tel. wł). Informa- 
cje o bliskim powrocie prezydenta sena- 
tu Greisera do Gdańska wywołały w 
Gdańsku duże zainteresowanie, Przy- 
wódcy partii hitlerowskiej zapewniają, 
że ponowne objęcie urzędowania przez 
Greisera wcale nie jest dotychczas za- 
decydowane. 

Pomiędzy Greiserem a jego nadzorcą 
z ramienia kanclerza Rzeszy Forsterem 
istnieją podobno w dalszym ciągu gilę- 
bokie różnice zdań. W tych warunkach 
objęcie urzędowania przez Greisera uwa- 
żane jest przez hitlerowców gdańskich 
za mało prawdopodobne. (r) 


Przywódcy hitlerowscy występują 
z Kościoła katolickiego. 


Warszawa, 24. 11. (Tel. wł.). W Rze- 
szy niemieckiej wzmogły się ostatnio 
wystąpienia przywódców partii hitle- 
rowskiej z Kościoła katolickiego i e- 
wangelickiego. Listę tych demonstra- 
„cyjnych wystąpień zapoczątkował szef 
„Gestapo“ Himmler. 

Z Kościołą katolickiego zgłosił wy- 
stąpienie Streicher, który oświadczył to 
na publicznym zebraniu w Kolonii ku 
wielkiemu zadowoleniu hitlerowców. Z 
kościoła ewangelickiego wystąpili: szef 
sztabu bojówek SA. Lutze oraz namiest- 
nik saski Mutschman. 

Wszyscy ci odstępcy przystąpili do 
t. zw. „niemieckiego wyznania”. (r) 


| :Przykra afera z obrazami 
| średniowiecznymi w Krakowie, 


Kraków, 24, 11. (Tel. wł). Kraków 

| żyje pod przykrym wrażeniem usiłowa- 
nej sprzedaży teńnych okazów  malar- 
stwa średniowiecznego z Klasztoru OO, 
Augustianów żydowskiemu antykwa- 
riuszowi i próby wywiezienia ich do 

+ Warszawy. Akcja społeczna przeszko- 
dziła temu zamiarowi i dziś obrazy Są 
zabezpieczone w zamku Królewskim na 
Wawelu, 

Na tle tej sprawy wywiązał się za- 
targ między muzeologami i historyka- 
mi sztuki krakowskimi a warszawski- 
mi, W rezultacie wzajemnej kampanii 
i wymiany listów otwartych Muzeum 
Narodowe w Warszawie wystąpiło ze 
Związku Muzeów w Polsce, 


Czy Stickling będzie rozstrzelany? 


. Moskwa. (PAT) Ambasador Rzeszy 
v. Schulenburg dokonał wczoraj demar- 
che u zastępcy komisarza ludowego 
spraw zagr. Krestinskiego w sprawie 
wyroku śmierci na inż, Sticklingu. Am- 
basador v. Schulenburg domagał się 
ułaskawienia skazanego lub w najgor- 
szym razie odroczenia wykonania wy- 
, roku, Ambasador nie otrzymał żadnej 
konkretnej odpowiedzi. 


Wczoraj rano ambasador v. Schulen- 
burg udał się ponownie do wicekomi- 
sarzą Krestinskiego, ale i ta demarche 
nie dała konkretnego wyniku. Defini- 
tywna odpowiedź oczekiwana ' jest 25. 
bm. Jest to ostateczny termin, ponie- 
waż wyrok winien być wykonany w cią- 
gu 72 godzin. 


W kołach dziennikarzy zagranicz- 
nych utrzymują się w dalszym ciągu 
przekonania, że inż. Stickling nie zo- 
stanie rozstrzelany mimo to, iż miał 
przyznać się całkowicie do zarzuconych 
mu przestępstw. Wykonanie wyroku 
śmierci na Sticklingu nastąpić może tyl- 
| ko w tym wypadku, jeżeli Sowiety posta- 
| nowiły mie liczyć się z reakcją, jaką 
| 


stracenie jego wywoła w Berlinie, 

| W razie ulaskawienia Sticklinga nie 
| jest wykluczone, że ułaskawieni zostaną 
| również dwaj lub trzej obywatele so- 
| wieccy skazani w procesie nowosybir- 
| skim, albowiem ułaskawienie cudzo- 
| ziemca a rozstrzelanie obywateli sowiec- 
kich wywołałoby fatalne wrażenie wśród 
| społeczeństwa, o którego względy rząd 


coraz silniej zaczyna zabiegać, 


Dziś we wtorek 24bm. 
wszystkie trzy przedstw, 
_© godz. 5 pp., 710, 915 w, 


WIADOMOŚC 
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Truciciele skazani. 


Zbrodnia Martyniaków została rozpa%. 
trzona Przez sąd poznański, 


Poznań, 23. 10 (PAT). W dniu dzisiej- 
szym toczyła się przed sądem okręgowym 
w Poznaniu rozprawa przeciwko Wal, 
Martyniakowej i jej mężowi Stanisławowi, 
oskarżonym o zatrucie pierwszej żony Mar- 
tyniąka, Władysławy. Biegli sądowi leka- 


rze w zwłokach tragicznie zmarłej znaleźli | na 12 lat więzienia a ponadto na 10 lat po- 
znaczną ilośó+arsenu. Przeprowadzone ba- l zbawienia praw obywatelskich. 


ki wileńgka przerwała głodówkę 


Osobne mieista dla żydów na uniwersytecie Stefana Batorego. 


Wilno, 24. 11, (Tel. wł). Przeciąga- 
jaca się blokada domu akademickiego 
została niespodziewanie zakończona. 
Młodzież zdecydowała się przerwać gło- 
dówkę, ponieważ wypełnienie jej postu- 
latów zostało zagwarantowane, 

W niedzielę wieczorem przybył do do- 
mu akademickiego, w którym studenci 
głodowali, metropolita wileński ks, ar- 
cybiskup Jałbrzykowski wraz z byłymi 
rektorami ks, prof, Falkowskim, prof, 
Opoczyńskim, prof. Dziewulskim i prof, 
Staniewiczem. Wysocy przedstawiciele 
Kościoła i nauki zapewnili młodzież, że 
wszystkie jej postulaty, a między inny- 
mi postulat oddzielnych miejsc dla ży- 
dów na Salach wykładowych, będą do- 
trzymane i wypełnione. Gwarancję slo- 
wa ks. arcybiskupa Jałbrzykowskiego i 
byłych rektorów uznała młodzież za 
godną zupełnego zaufania i natychmiast 
przerwano głodówkę. 

Zniesienie blokady nastąpiło w po- 
miedziałek rano, Młodzież z domu aka- 


W stanie Rio Grande do Sul, gdzie zamie szkuje zgórą 20 tysięcy osadników polskich, 
wylały rzeki. Największe spustoszenie spowodowała powódź w mieście Porte Alegre. 


Rzymowski się namyślił 


i prosi o zbadanie zarzutów. 


Warszawa, 24. 11. (Tel. wŁ). Długo 
myślał p. Wincenty Rzymowski zanim 
się zdecydował we właściwy sposób za- 
reagować na zarzuł ordynarnego plagia- 
tu, popełnionego na książee Bertranda 
Russela. Przypominamy, że Rzymowski 
najpierw nazwał akcję „Prosto z mo- 
stu* — „bandycką napaścią" i dopiero 
gdy cała opinia publiczna zwróciła się 
przeciw takim „akademickim“ meto- 
dom i popełnienie plagiatu nie przed- 
stawia dla nikogo watpliwości — zwró- 
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na Pomoc Zimowa dla bezrobofnyc 


<eny popularne: cały parter 25 ŚW; 


Powódź w Ebreazujkiń. 


| 


5© źe 


dania chemiczne wykazały ponad wszelką 
wątpliwość, że trucizna dostała się do or-| 
ganizmu Martyniakowej jeszcze za jej ży- 
cia, Obecność trucizny na włosach, w płu- 
cach, w żołądku i jelitach wykazuje, że po- 
dawano jej truciznę systematycznie, w ma- 
łych dawkach. Po zamknięciu przewodu 
zabrał głos prokurator, który stwierdził 
bezsprzecCzną winę Wal. Martyniakowej i 
zażadał dla niej kary śmierci, a w razie za- 
stosowania amnestii — więzienia dożywot- 
niego. Dla Martyniaka wniósł prokurator 
o Karę 15 lat więzienia, Po przemówieniach 
obrońców, sąd po godzinnej naradzie, ska- 
zał Wal. Martyniakową, jako winną otru- 
cia na karę dożywotniego więzienia i po- 
zbawienia praw publicznych na zawsze, 
Mariyniaka zaś, za pomoc przy zabójstwie, 


$ 


demickiego w uroczystym pochodzie u- 
dała się do Kościoła św. Jana, gdzie 
wysłuchała mszy św. dziękczynnej i o- 
trzymała błogosławieństwo ot arcypa- 
sterza, z 


Przerwanie głodówki i biokady — co 
nastąpiło dzięki szczęśliwej interwencji 
ks. metropolity — całe Społeczeństwo 
wileńskie przyjęło z ulgą. Większość 
opinii stała po stronie młodzieży, je- 
dnak wyrazy tej opinii zaczęły przybie- 
rać charakter niepokojący, Pochody 
manifestacyjne zakończyły się awan- 
turami w czasie których wybito szyby w 
oknach żydowskich i zraniono 12 osób. 


Warto dodać, że nawet pochód nile- 
dzielny zorganizowany przez Ligę Mor- 
ską i Kolonialną, wbrew programowi, 
udał się pod dom akademicki, aby wy- 
kazać, iż społeczeństwo wileńskie Soli- 
daryzuje się ze studenłami. Studentów 
odwiedził również gen, Żeligowski, wy- 
rażając swe dla nich sympatie, 


3 


cił się do Polskiej Akademii Literatury 
o zbadanie zarzutów. 

Wczoraj p. Kaden-Bandrowski ogło- 
sił treść listu otrzymanego od Rzymow- 
skiego: 

„Pragnąc osłonić Polską Akademię 
Literatury od ataków, przez pewną 
część prasy skierowanych przeciw mo- 
jej osobie, proszę o wyłonienie komisji, 
któraby się zajęła zbadaniem zarzutów, 
w atakach owych zawartych i wydala 
orzeczenie o ich zasadności. Do czasu 


Wyświetlany będzie rewelacyjny film lotniczy pod tyt 


W. Z. 6 nie wylądował 


Pan Marszałek, gon.Śmigły= 
Rydz w Paryżu, wręczenie 
buławy Marszałkowi, oraz 
wap. rewia wojsk polskich. 


ogłoszenia orzeczenia postanowiłem 
wstrzymać się od udziału w bieżących 
pracach Polskiej Akademii Literatury“, 
Rzymowski się spóźnił i skrompro- 
mitowanej przez siebie Akademii przed 
niczym nie uchronił tym bardziej, że 
nisłychane wyczyny Rzymowskiego 
piętnuje nie „pewna część prasy”, ale 
niemal cała prasa polska, ` z 


Ciekawe teraz jest, jak z tego całego 


kramu wybrnie komisja P, A. L.?! 


Następca min. Salengro. 


Najpoważniejszym kandydatem na fran- 
cuskiego ministra spraw wewnętrznych 
jest podsekretarz stanu Dermoy. 


„Badania” lekarskia 
ma Śląsku. 


Ucznia bito po twarzy. — Uczennice nie sta. ? 


ną do badań, — Rodzice Protestują, 
Wojewoda Grażyński wkroczył. 


Powołując się na podaną przez nas wia- 
domość'o badaniach lekarskich w szkołach 
śląskich, „Polonia“ zaznacza, że sposób do- 
konywania tych badań wywołuje oburzenie 
w kołach rodzicielskich. 


W dniu wczorajszym przybyła do Gim- 


nazjum Klasycznego w Chorzowie komisja. 


lekarska z ramienia Ministerstwa W, R. i | 


O. P., złożona z lekarki, lekarza i sekretar- 
ki. która przystąpiła do badań mełodą Po- 


daną przez. Katolicką Agencję Prasową.. 


Młodzież badano grupami, opornych 'ucz- 
nłów, którzy mie Chcieli się rozbierać przy 
kobietach, rozbierano siłą, przy czym do- 
szło do kilku nieprzyjemnych incydentów. 

Uczniowie opowiadają, że jeden z ich ko- 
legów, syn oficera, został w czasie badanta 
spoliczkowany, Koła rodzicielskie są do te- 
go stopnia oburzone tymi metodami badań, 
że należy liczyć się z ostrymi objawami pro. 
testu. 

W Gimnazjum Żeńskim w Chorzowie za- 
powiedziano badania na poniedziałek. Prze- 
ciwko badaniu uczennice zaprotestowały. 
Podobno skonsternowana dyrekcja zakładu 
postanowiła odłożyć badanie do wtorku, % 
na poniedziałek zwołać zebranie rodziców. 
Rodzice zapowiadają, że nie wyślą dzieci 
we wtorek do szkoły". ; 


* 

Żywe protesty ze strony rodziców i pra- 
sy sprawiły, że wejrzał w tę sprawę woje- 
woda śląśki, dr Grażyński i jako kurator 
okręgu szkolnego śląskiego Polecił podzielić 
komisje na męskie i żeńskie (to trzeba było 
lekarzom samym z miejsca zrobić, a' nie 
czekać rozporządzeń), przy czym zarządził 
największą oględność Przy badaniu dzieci, 

Dotychczasowe postępowanie komisji, któ- 
re wywołało oburzenie społeczeństwa kato- 
lickiego i niepotrzebne zadrażnienia, postę- 
powanie, oparie na lekceważeniu niezwykle 


|doniosłych momentów psychologicznych w 


wychowaniu młodzieży, miało niewątpliwie 
swe źródło w tym bezkrytycznym zapatrze- 
niu w koedukację, jakie cechuje Pewne Ko- 
ła naszych pedagogów. (KAP). 


W starostwie częstochowskim 
też kradli. 


Częstochowa, 24, 11, (PAT). Sąd okrę- 
gowy rozpoznawał sprawę b. kierownika 
kancelarii starostwa grodzkiego i po- 
wiatowego w Częstochowie Zygmunta 
Wiórka, oskarżonego o to, że niepraw- 
nie podjął z kasy skarbowej i sprzenie- 
wierzył 3.906 zł, Sąd skazał oskarżone- 
go na 3 lata więzienia. 


Krzyże w salach W. S. H. 
w Krakowie. 


Kraków. (PAT). W ślad za Uniwer- 
sytetem Jagiellońskim zawieszono w 


dniach ostatnich krzyże w salach Wyż- 
szego Studium Handlowego w Krako- 
wie, Fakt ten wywołał wśród młodzieży 
akademickiej krzemiące i podniosłe wra- 
żenie, 


Str. 10. 


li ll ciągnienie 


Główne wygrane 


100.000 zł.; 37520 64313 

50.000 zł.: 94845 

5.000 zł.: 13065 54373 

2.000 zł.: 93456 179362 

1000 zł.: 66622 114228 129307 
162536 171750 : 

. Po 500 zł.: 14336 17975 32380 
438297 80137 107402 120375 129468 
178316 186285 187305 

400 zł.: 41441 55255 69798 
93870 94312 100286 102056 147448 
188316 + 

250 zł.: 2861 6641 33398 40285 
43945 47729 63099 69508 70450 
71158 89776 125039 142004 142174 
177721 187658 192984 

200 zł. 9017 10189 13112 23284 


31398 36655 37452 46727 55862 
59100 59553 69168 87551 97114 
99129 102889 103671 114957 
116397 118115 118536 119852 
120804 125126 1385021 141401 
146242 150294 151565 161784 
176664 177252 178110 181755 


181884 186857 


wygrane po 150 zł. 


_479 598 994 1032 2004 560 913 
2290 625 42 4083 14U 333 sty 957 
56986 6791 7244 373 Y88 823% 9612 
10845 11916 12627 14147 423 521 
66 35 696 550 15144 16645 353 t 
11060 139 298 359 13595 320 
907 18 19598 882 20482 554 
21368 628 740 68 993 22223 
118 23849 21179 S33 856 25419 
26201 10 725 365 27472 26551 35 
623 29875 481 35 30060 31168 451 
6: 704 993 32061 511 33059 544 
146 862 34747 35309 901 36538 
38138 59 528 88 766 3911; 205 24 
733. 

40348 835 41196 42108 51 391 410 36 
522. 43057 732 807 44479 626 45144 
330 546 66 629 743 46189 286 468 743 
47050 237 363 780 49853 50044 101 862 
52925 53042 95 54499 614 44 55938 
57105 974 58716 922 59729 61486 591 
630 877 99 62037 806 63112 695 64567 
65060 274 900 66026 841 67327 68228 
750 69169 243 70027 248 522 71104 393 
436 730 72005 397 778 74026 454 595 
734 935 75325 478 76188 77054 78125 
71 303 634 28 843 79646 

80047 255 727 81484 82022 37 388 
487 83149 801 718 928 85491 548 95 
631 £6158 87048 322 546 88552 660 
809 47 89110 335 660 912 91148 485 
786 985 92381 976 93433 587 714 815 
950 94615 789 95266 594 96391 505 
97350 98222 99984 100370 633 41 808 
101308 945 102408 103054 294 786 
104058 230 84 106219 596 969 89 
107088 583 108103 52 401 877 109096 
974 110561 682 921 111873 750 112576 
866 113178 416 27 696. 

114882 115129 425 756 944 96 
111703 836 118137 119228 477 531 
45 669 720 120073 381 981 121002 
30 539 605 790 122018 170 123217 
482 584 124240 503 125857 121170 
228 385 514 625 738 128436 989 129037 
355 823 130655 131382 133204 24 505 
17 99 134399 498 135480 944 136086 


191265 191840 


s 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 25 listopada 1936 r +- 


Tabela loterii 


4-ty dzień ciągnienia 2-ej klasy 37-2) Loterii Państw. 


543 812 139226 409 773 81 995 140075 
141251 143167 463 144190 265 587 
644 T12 145467 146024 325 545 147282 
18133 36 238 594 658 734 937 149271 
329 479 581 620 150657 151035 312 
461 913 ` 

152157 4162 656 153932 154063 
219 155539 156018 99 545 92 
157412 69 354 580 674 714 899 
969 159601 45 160886 161608 
162068 781 84 163352 .74 800 
164002 165516 628 736 166146 220 
30 167125 379 168371 93 669 811 
169479 789 170706 43 171728 
172115 459 173278 599 969 174059 
135 329 476 99 610 175031 166 495 
176016 148 276 356 90 93 417 534 
665 753 177227 456 683 879 09 
178065 114 35 236 887 179308 44 

180518 65 181007 407 722 975 
182045 251 183027 222 18400* 258 
407 84 185271 93 186114 772 918 
187401 680 188100 291 971 189070 
19011) ©1 208 68 91 874 948 60 
191060 325 745 192856 193012 37 
584 706 194124 "21 2 


Wygrane po 50 zł. 


328 43 1794 867 929 59 2016 233 
45 584 664 713 92U 3U66 15i 291 
4053 109 798 8538 76 912 BUGŁ 234 
281 127 833 927 6038 91 520 
«031 705 837 8131 354 9369 
10195 11114 442 594 966 12615 
55 13219 585 14098 455 564 
15061 107 232 550 73 688 19 
16351 805 931 17132 529 811 
560 13089 198 427 42 19266 549 766 
20701 847 21507 969 22415 527 6 
857 28209 306 97 658 24562 
14 25726 86 856 999 26062 388 z 
159 27557 918 28102 15 370 
504 14 8% 795 812 928 29242 397 
406 60% 765 986 30115 918 31643 
32007 547 78 33231 97 895 34065 
136 360 812 35182. 36455 656 
37073 215 45 38338 39044 326 512 
75 379. 

40066 247 401 950 41222 709 841 
42184 300 35 43 479 769 44989 447 590 
4515 67 20 658 46279 551 654 902 
47324 435 794 49119 772 50496 680 
764 853 977 88 92 51151 218 530 435 
52005 813 53028 473 512 689 747 567 
20 54243 55744 64 56072 80 554 722 

57026 793 905 58058 129 379 55137 
203 96 540 947 60179 828 61103 629 
737 74 62121 22 72 280 570 678 62045 
275 382 33 493 64 439 759 65057 487 
511 66541 601 92 079 67245 318 25 
68351 589 60147 204 607 83 710 79069 
736 979 71044 46 584 747 72088 624 
751 73044 93 451 606 718 942 74316 
895 75178 256 

76 128 50 54 210 28 650 755 874 
18 77430 573 74 781138 234 337 565 
T73 879 79050 112 567 97 726. 

80417 679 835 81426 790 82113 848 
83007 50-347 507 911 40 84149 862 
973 85011 520 642 91 776 86104 270 
89 370 526 60 605 953 87254 88883 
920 89015 144 284 71 841 934 90194 
316 443 91061 201 951 92127 229 747 
98 98281 383 94357 71 680 95380 
96919 27 973817 945 98165 99185 527 
92 750 825 44 75 905 41 100363 78 
750 863 998 101057 103 367 466 551 
936 102130 247 346 747 650 103303 
728 67 955 104003 970 105119 983 
106222 707 107095 98 432 35 769 889 
994 108511 953 109004 46 82 304 
110041 


300 440 679 137302 738 138316 4561113367 95 678 815 22 930. 


402 111808 40 112158 201i 


114394 577 94 600 114219 390 116 
524 612 117027 170 665 953 118039 
86 100 253 369 96 878 119483 616 
989 120014 443 121398 647 122120 420 
637 84 729 123378 400 %1 569 677 
91 124115 345 650 986 125140 287 
804 126313 600 740 927 127208 29 
80 477 516 767 128124 832 966 129241 
647 130150 519 851 958 131089 311 
637 48 811 132201 94 369 470 133161 
213 802 134708 135013 335 528 758 
136176 891 137260 619 138047 254 
63 398 780 853 139068 86 151 140356 
474 77 929 141122 228 540 142097 200 
102 73 885 143715 145099 267 350 
665 833 146364 704 147344 800 14803! 
435 43 549 974 149085 316 6888 970 
150001 161 626 71 745 50 77 15116 
82 416 492 

152296 153022 348 36 968 73 
93 154039 131 400 745 877 155656 
75 845 994 157014 114 230 679 893 
976 158074 80 168 83 423 399 983 
159255 375 714 824 160136 230 693 
161084 104 277 577 946 162343 454 
676 734 891 906 163469 98 164175 
466 81 643 944 165039 355 310 9€7 
166279 665 89 784 167659 765 907 
168028 85 300 29 37 510 169162 
C° 740 52 55 170087 229 400 36 
855 171592 911 172955 173134 27; 
486 531 605 20 174069 250 746 908 
68 175479 94 827 176027 609 
177141 445 809 32 43 942 99 
178088 184 405 179232 480 

18061€ 81 349 131592 724 132475 
519 706 839 193267 184261 663 
761 185040 408 79 522 665 98 
186469 534 187155 757 68 859 67 


5| 188296 502 652 809 55 189282 364 


493 637 777 190021 192 661 191062 
151 347 192404 193184 605 908 27 
194160 287. 


ll ciągnienie 


Wygrane po 150 zł. 


124 322 1217 403 3426 5486 603 
0540 3162 246 13121 865 14129 15734 
8u3 16141 45 251 405 17373 18046 323 
16605 21105 640 25326 26483 900 
27136 961 86 28024 30293 32328 33585 
34063 35522 37938 38768 39082 41233 
42470 43969 45538 46105 486 47251 
192 49740 936. 

50463 51050 52337 918 53464 54075 
911 56509 57417 893 59402 62016 251 
96 63640 42 64747 65702 66712 67295 
68483 59091 428 833 70264 922 71317 
138 12142 003 14358 905 75049 271 

63 819 75291 367 77206 961 79478 
380441 82515 33083 183 231 967 84368 
85639 747 86948 87173 536 84066 
91946 92072 200 343 93956 95921 
06956 97583 98627 99484. 

100071 101248 104102 45ł | 
107814 113883 114301 620 115922 
117114 350 -429 119112 272 124736 
122485 737 858 123226 124526 125174 
391 760 126239 530 726 127114 668 
129452 880 130184 131122 216 81 645 
133920 135398 420 138065 604 139558 
140838 141066 970 142766 143303 
G91 144172 932 145057 114 421 146324 
148814 157073 152880 153743 154881 
155511 156292 744 945 157262 452 
818 161321 162475 164162 415 758 
165283 166078 167111 358 168913 
160265 170257 177478 342 172061 
196 940 173111 676 17666] 796 
177534 719 148122 916 31 179761 
180838 181984 182007 183254 184091 
528 185037 623 187187 301 417 589 
188214 776 189405 739 192413 986 
194298 993 


Wygrane po 50 zł. 


142 


548 1350 879 2435 3369 736 4069,6026 882 8532 9286 


508! 533 922 6201 95 624 814 7608 
969 8056 9535 808 10034 i1183 304 
640 12017 629 13230 361 15345 490 
16099 157 942 17074 81 951 18366 555 
20921 26 99 21933 46 23518 961 24669 
25202 26132 78 326 685 740 27280 931 
28046 321 29251 494 628 31341 548 
32239 33072 360 857 36221 979 98 
37181 355 38382 788 929 39386 926 
40177 819 41619 42977 43172 938 
46793 47389 774 963 48561 685 741 
333 49096 166 

50435 53113 216 93 413 54185 417 
42 55594 643 886 56306 57219 325 
549 58134 287 59998 60071 61933 
63051 64265 73 367 492 745 90 65526 
66033 896 67854 68067 159 69077 449 
10764 71586 735 73401 75877 76230 
37 402 983 78027 455 521 718 79153 
232 342 724 934 86 80095 118 290 
488 81434 770 84319 86928 87026 258 
88426 558 758 975 89437 90002 671 
859 91434 997 92359 702 94231 95493 
677 709 863 937 96744 48 97529 98966 
89072 132. j 

100897 101034 302 722 102086 572 
103321 838 104548 985 105243 631 
136 106795 107141 108585 986 109142 
759 110416 513 625 810 111013 
112066 927 113019 114097 434 55 985 
114635 116369 117879 118923 93 
12005y 121184 348 675 985 122436 51 
609 124499 979 125266 636 126604 
844 127390 922 128121 788 129604 
786 130576 131734 133242 520 134044 
171 312 700 135070 721 136549 
137082 138351 560 781 139301 426 
14006i 141092 144 962 65 143113 
146800 148476 830 149068 114 458 
673 150703 822 151384 928 152805 
154974 156060 494 158617 159129 
775 160083 162782 164044 625 165720 
166167 289 302 168471 580 897 
169084 170306 11 171535 172104 
175251 724 816 176242 371 177096 
97 577 178129 889 181538 182753 838 
183276 710 48 185018 52 982 186878 
187487 973 188031 676 189065 413 
191051 447 192302 582 722 193050 
228 843 194116 39. 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


13168 395 14494 674 16389 437 
17357 74 484 18649 19016 483 20123 
244 21385 23268 247390 25890 26765 
90 27493 28871 29672 31716 32177, 
298 35173 252 37134 38169 299 343 
41518 42580 628 43066 44490 45198 
46265 47491 778 48380 477 49082 644 

51333 697 52072 722 53242 367 
54375 55715 949 56764 57224 322 
448 58365 59133 574 60643 879 
61930 62196 64466 65286 67976 68180 
69624 71083 156 72881 73853 74554 
79 75028 513 76037 613 77731 85 
19357 553 80220 30 82887 84725 
86069 649 88301 89834 90151 293 
325 91701 92391 657 745 93282 781 
94583 95089 571 847 86430 769 
97803 99506 

106613 102188 210 498 897 103827 
107033 938 108610 109503 110799 
11173ł 112911 115518 55 627 85 
116178 709 118433 957 119285 558 669 
710 122147 913 123457 869 124027 
593 125075 126645 129476. 130251 
133684 134498 639 135265 87 546 
136630 137839 138040 139355 493 


140005 563 141079 289 142636 
144287 448 602 146571 147458 148041 
150313 151861 152617 153748 154062 
155314 156000 47 488 157781 158293 
385 158256 527 4/6 160871 162414 
165019 168037 172 277 171010 137, 
172467 173151 174141 175520 176763 
883 955 177487 631 178396 180420 
181173 183328 644 864 184120 61h 
J27 185968 186293 307 717 187137 
318 188861 189015 521 844 190047 
324 191547 192261 320 193410 194247 
654 850 


Wygrane po 50 zł. 


1657 702 923 2862 3238 4322 956 
6393 447 6547 7375 9207 14 10163 
12704 889 994 13080 159 425 14238 
17078 281 312 18391 521 19444 20509 
779 21745 949 22760 24264 25016 
611 27 733 34 83 827 26145 745 
27222 987 28145 13 29373 3004 31582 
677 32032 206 530 634 761 33126 50 
34847 35336 521 36840 37573 78453 
537 39505 951 41902 45214 46604 888 
47149 49604 

52080 196 667 934 53123 55797 
56588 760 816 57570 58196 860 60763 
831 981 61030 669 62503 63939 64032 


Stała dzienna wygrana 2500 468 65024 504 66010 60 463 67671 


zł. padła na nr. 87410. 

10.000 zł.: 140978 175368. 

5.000 zł.: 185735. 

2.000 zł.: 56576. | 

1.000 zł.: 9208 146249 153344, 

500 zł.: 3095 4942 8263 29625 
51162 70817 107119 108129 
120357 134594 137959 121479 
159181 135702 167676. 

400 zł.: 14788 31151 
46266 50332 57530 58574 
152998. 

250 zł.: 1833 21149 21833 27272 


35635 
64352 


37529 43866 44119 49682 73593 
85398 10488 107667 116450 
134204 164945 187148. 


200 zł.: 2548 14140 21661 24640 


26596 50495 51123 54646 56673 
60192 64300 70098 87376 90009 
93399 94212 110384 126197 
| 132198 133193 134315 138119 
146632 149053 152880 163997 
177991 179567 186712 188429 


189831 193011. 


Wygrane po 150 zł. 


101 542 634 1020 2762 3536 4184 
10176 11284 


790 69481 740 75 943 70212 460 590 
71282 _ 12615 73185 459 565 973 
75809 76073 132 391 568 798 77424 
94 658 767 79390 80002 714 89 81365 
82585 979 83457 970 91 85044 116 
830 86519 89 830 27423 89748 90569 
91097 118 581 92353 94190 646 755 
95715 709 923 98016 460 99195 768 
845 943. 

100184 921 28 101215 66_ 102018 
523 911 103456 104047 116 360 628 
53 872 105157 106103 107385 108210 
321 537 778 845 960 109749 110389 
113075 657 824 45 114011 115372 686 
117202 752 995 118292 361 624- 4% 
791 119665 121977 122751 12343! 
125403 126485 707 127646 820 937 
128331 446 798 131129 313 741 873 
132377 943 134050 135518 136173 
799 996 139461 

141111 142410 86 548 941 143233 
145033 293 339 146231 373 651 
147178 148042 137 534 641. 149161 
311 540 150099 187 767 151165_220 
403 153548 155457 556 642 157967 
158376 556 160551 625 161492 854 
162514 163861 938 165575 166442 
669 751 167277 443 160573 666 759 

170601 52 70 171580 173184 327 
176012 177113 627 178483 92 602 95 
180177 334 93 181118 47 182412 
183047 406 184232 901 185437 844 
186538 886 187175 318 688 188255 
408 189061 279 190365 192489 193213 
973 194091 762. , | 


Z opadu. 


POLSKA DRUŻYNA ZDOBYŁA MISTRZO- 
STWO DYNEBURGA. 
Dyneburg, W Dynecburgu odbyła się uro- 
czystość wręczenia nagrody m. Dyneburga 
dla najlepszej drużyny piłkarskiej miasta, 


"Puchar przyznano drużynie polskiego sło- 


warzyszenia Harfa. Warto zaznaczyć, że 
Polacv zdobyli zarówno mistrzostwo mia- 
sta, jak i pierwsze miejsce w rozgrywkach 
o nagrodę miasta. Poza tym w rozgryw- 
kach ligowych o mistrzostwo Łetgalii Har- 
fa sklasyfikowała się na drugim miejscu. 


WARTA POZNAŃSKA PRZEGRYWA 
W MAGDEBURGU. 


Berlin. Rozegrany w Magdeburgu mecz 
bokserski pomiędzy Wartą poznańską a dru- 
żyną Punching zakończył się zwycięstwem 
drużyny niemieckiej w stosunku 10:6. 

Poszczególne wyniki przedstawiają się 
następująco: 

W muszej Winski (Magdeburg) pokonał 
Koziołka; 

w koguciej Sobkowiak (Poznań) .wygral 
z Riederem; 

w piórkowej Schaeffer (M.) odniósł zwy- 
cięstwo nad Frankowskim; 

w lekkiej Sipiński (Poz.) zremisował z 
Schultze; w 

w półśredniej Jarecki (P.) wygrał wsku- 
tek nadwagi Mezeberga. W. walce towarzy- 
skiej zwyciężył jednak Niemiec; 

w średniej Szułczyński (P.) zremisował 
z Utsche; 

w półciężkiej Hach (M.) pokonał Flory- 
siaka: 

w ciężkiej Kaufmann (M.) zwyciężył Szy- 
murę, 


WARTA ZWYCIĘŻA REPREZENTACJĘ | Wielki sukces bydgoskiego zapaśnika. 


DESSAU I MAGDEBURGA, 


Berlin. W niedzielę późnym wieczorem 
poznańską Warta rozegrała ostatni mecz 
bokserski na swoim tournée po Niemczech. 


Franciszek Gęstwiński zwycięzcą w turnie- 
ju o wielką nagrodę Szwajcarii. 
(ik). Notujemy wielki sukces Francisz- 


Przeciwnikiem Warty była reprezentacja | ka Gęstwińskiego, rodem z Bydgoszczy, za- 
Dessau, wzmocniona bokserami z Magde- | wodowego zapaśnika, 


burga, Zwyciężyli zdecydowania bokserzy 
poznańscy w stosunku 12:6. Rozegrano o- 
gółem 9 walk, które w kolejności przynio- 
sly następujące wyniki: 

Koziołek (Warta) zremisował z Pfule: 
Frankowski (W) przegrał z magdeburczy- 
kiem Kołaschem; Ratajak (W) odniósł zwy- 
cięstwo nad Schachem; Barski (W) zwycię- 
żył Senfa; Sipiński (W) nie rozstrzygnął 
walki z Sonstem; Szułczyński (W) pokonał 
Luebecka; Florysiak (W) przegrał z Bart- 
schem przez dyskwalifikację; Szymura (W) 
wvpunktował Richtera, wreszcie Klimecki 
(W) pokonał Brandta. 


JAPONIA NIE REZYGNUJE Z ORGANI- 
ZACJI ZIMOWYCH IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH. 


Tokio. Japoński komitet olimpijski o- 
ficjalnie komunikuje, iż Japonia w żadnym 
razie nie rezygnuje z organizacji zimowych 
igrzysk olimpijskich 1949 r. 

Ponieważ sprawa wyznaczenia terenu 
dla przyszłych igrzysk zimowych rozstrzy- 
gnięta zostanie na posiedzeniu Międzyna- 
rodowego Komitetu Olimpijskiego w War- 
szawie na wiosnę 1937 r., przeto Japonia 
już dziś przygotowuje obszerny memoriał, 
uzasadniający pretensje Japonii do rołi oc- 
ganizatora tych igrzysk, ; 


SZWECJA BIJE DANIĘ ©. TENISIE, 
Sziokholm, W międzypaństwowym me- 


czu tenisowym, rozegranym w hali, Szwe- 


cja pokonała Danię zdecydowanie 4:1, 


t 


Gęstwiński w ub. roku na mistrzostwach ` 
Europy (12 narodów, 30 zawodników) zajął 


4 miejsce, w wyniku czego został w roku 
bieżącym zaproszony przez organizatorów 
do udzialu w turnieju o wielką nagrodę 
Szwajcarii. Turniej ten odbył się w Zury- 
chu. Dzięki swym niezwykłym umiejętno- 


ściom i wytrzymałości, zdołał Polak zająć 
w tym turnieju pierwsze miejsce. Nie po- 
niósł on ani jednej porażki. W turnieju o 
wielką nagrodę Szwajcarii pokonał Gęst- 
wiński m. in. zapaśniczego mistrzą Europy 
w stylu wolnym, Niemca Herberta Ander- 
scha, Prasa szwajcarska była pełna podzi- 
wu dla Polaka. Wśród różnych pochwał 
czytamy taką ocenę: „Co nie udało się na- 
szemu exmistrzowi Świata, Geottfriedowi 
Griineisen, tego dokonał wybitny polski za- 
paśnik Franciszek Gęstwiński. Jego zwy- 
cięstwo w stylu grecko-rzymskim nad mi- 
strzem Europy w stylu dowolnym było wy- 
nikiem intensywnego treningu i gdyby Po- 
lak w dalszym ciągu reprezentował barwy 
swej ojczyzny tak efektownymi zwycięstwa- 
mi, to możnaby się w nim dopatrywać god- 
nego następcy największego polskiego za- 
paśnika, Teodora Sztekkera*, 

Po turnieju w Szwajcarii Franciszek 
Gęstwiński wyjechał do Szwecji, gdzie sto- 
czy kilka meczów, a m. in. walczył będzie 
z Richthofem, mistrzem olimpijskim 1932 r. 
Dzielnemu hydgoszczaninowi życzyć należy 
dalszych sukcesów. 


.. 
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ZNOWU AFERA PIŁKARSKA. 


DWÓCH GRACZY RUCHU UCIEKŁO 
DO NIEMIEC, 


Po ucieczce piłkarzy stołecznej Legii za- 
notowano nową sensacyjną ucieczkę piłka- 
rzy, tym razem na Śląsku. Jak się okąza- 
ło, dwaj gracze mistrzą Polski K. S. Ruch, 
Urban i Wadas, uciekli z Polski do Nie- 
miec i mają zamiar zasilić jeden z klubów 
berlińskich. Urban i Wadas przeszli przez 
zieloną granicę, przy czym byli podobno o- 
strzeliwani przez połskich strażników. BIiż- 
szych szczegółów sensacyjnej dezercji brak, 


W 


— Kino „Apollo“ na pomoc zimową dlą 
bezrobotnych, Dziś, we wtorek 24 bm. o 
godz. 5 po poł., 7,10 i 9,15 wiecz. wyświet- 
lany będzie wielki rewelacyjny film lotni- 
czy p. t. „W. Z. 6 nie wylądował, pan mar- 
szałek Śmigły-Rydz w Paryżu, wręczenie 
huławy Panu Marszałkowi oraz wspaniała 
rewia wojsk. polskich. Ceny popularne: 
cały parter 25 gr, balkon 50 gr. Całkowity 
dochód na pomoc zimową dla bezrobotnych. 
Nie wątpimy, że wszyscy skorzystają z Z0- 
baczenia dobrego filmu i tym samym przy- 
czynią się do ulżenia doli bezrobotnych. 

— Pan Felicjan Tarczyński, właściciel 
zakładu galwanizacyjnego i chemicznej 
chromowni metali, drogą kupna przejął na 
własność nieruchomość p. W. Schoena przy 
ulicy Łokietka 4 Zapłacił za nią 40.000 zł 
gotówką i przejął hipoteki.  Rzuitkiemu, 
młodemu przemysłowcowi „Szczęść Boże!“ 


Rekolekcje 


S:dniowe dla „Dzieci Marii“ odbędą się w 
środę 25 i w czwartek 26 listopada o godz. 
19,30, natomiast w piątek 27 o godz. 19 w 
kaplicy św. Floriana. Zakończenic w nie: 
dzielę 29 listopada o godz. 6,30 mszą św., 
wspólną Komunią św. i błogosławieństwem 
również w kaplicy św. Floriana. (22305 


Kalendarzyk Ch. Dem. 


Zebranie Zarządu Okr. odbędzie się w 
środę, dnia 25 listopada o godz.  T-ej 


więcz, w sekretariacie przy ul. Dworco-| 


wej 5, 
O godz. 
Okręgowej, 
Oheeność wszystkich pożądana. 


o g ruchu Ch. Z. Z. 


W środę, 25 bm. o godz. 18,30 odbędzie 
się zebranie zarządu, mężów zaufania i ko* 
misji rewizyjnej Chrześc. Związku Praco- 
wników Miejskich w sekretariacie okręgo- 
wym Ch. Z. Z, uł. Dworcowa 5. 

Obecność wszystkich .ezłonków koniecz- 
na. . Przewodniczący. 


Sprawy sokole. 


Sokół żeńki. 
Dziś, we wtorek ćwiczenia młodzieży od 
godz. 6-ej, ćwiczenia drużyny od godz. 8-ej 
w- salji gimn. kupieckiego, 
W środę lekcja robót ręcznych od godz. 
7-ej w sekretariacie. 
W czwartek ćwiczenia gimn. drużyny od 
godz. B-ej. 
W piątek lekcja robót ręcznych w sekre- 
tariacie od godz. T-ej. 
Mówi DZE ZE KOZERA LÓKIE DZE 


8-ej wiecz, zebranie Rady 


A ze a Zo Ti: 


NOZE AZ s RM. 


dyrektora i prezesa gdyńskiej 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 25 listopada 1936 r. 


Dwudniowy pobyt w Bydgoszczy 


SBS A 


Izby Przemysłowo-Handlowej. 


Nawiązanie kontaktu z sferami gospodarczymi Bydgoszczy 


„I okręgu nadnoteckiego. 


Do Bydgoszczy przybyli we' wczorajszy 
wtorek w godzinach popołudniowych pre- 
zes Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni 
p. Tor oraz dyrektor gdyńskiej Izby p. dr. 
Józeż Kulikowski celem zapoznania się z 
czołowymi przedstawicielami sfer gospodar. | 
czych miasta Bydgoszczy i okręgu nadno- 
teckiego. Kierownicy izby gdyńskiej pod- 
czas swego blisko trzydniowego pobytu má- 
ją zamiar» zwiedzić najpoważniejsze pla- 
cówki handlowe i przemysłowe Bydgoszczy 
i zapoznać się bliżej z koncentracją prze- 
mysłu i handlu, która — jak wiadomo — 
w Bydgoszczy z pośród innych miast po- 
morskich jest. największa. 

Pierwszy dzień pobytu wysokich repre- 
zentantów Izby Przemysłowo-Handolwej po- 
święcony. był nawiązaniu kontaktu z byd- 
goskimi sferami handlowymi. W. tym celu 
zwołano nadzwyczajne zebranie zarządu 
Towarzystwa Kupców w Resursie Kupiec. 
kiej przy udziale około trzydziestu kup- 
ców bydgoskich. Prezes Cyłkowski oraz in- 
ni członkowie zarządu wyrazili. życzenie 


pod adresem przedstawicieli izby, ażeby 
więcej interesowano się Bydgoszczą dla 
wzmocnienia zaplecza z Gdynią. Po zebra- 
niu odbyła się skromna kolacja. 

W dzisiejszy wtorek goście gdyństy 
zwiedzą wzorowe magazyny bydgoskie, m. 
in. Bydgoski Dom Towarowy, Dom Towa- 
rowy Braci Małeckich, firmę Hensel (Ka- 
śprzak i Sierpiński) przy ul. Dworcowej o- 
raz najpoważniejsze hurtownie bydgoskie: 
„Hadrogę* i B. Kentzera. Po zwiedzeniu 
placówek handlowych, reprezentanci Izby 
wejdą w kontakt z bydgoskimi 
przemysłowymi. Na specjalnym zebraniu 
zarządu Związku Fabrykantów referat wy- 
głosi p. dyr. Palicki, pó czym nastąpi zwie- 
dzenie szeregu fabryk bydgoskich, m. in. 
iabryki Cisewskiego, „Kabel Polski“, „Fe- 
my“, stoczni „Lloydn Bydgoskiego" i fa- 
bryki mebli Pfefferkorna. Jutro nastąpi 
dalszy objazd fabryk w okręgu nadnotec- 
kim, m. in, w Piechcinie, Fordonie i Ino- 
wrocławiu. F : 


m wan 


ożar w fabryce Millnera 


'Po dwóch godzinach udało się pożar ugasić. 


: Dziś o północy zaalarmowano straż po- 
żarną do fabryki wyrobów metalowych i o- 
kuć meblowych Millnera przy ul. Mazo- 
wieckiej 29, gdzie w szlifierni, położonej w 
piwnicy, wybuchł poważny pożar. W chwili 
przyjazdu dwóch oddziałów straży pożarnej 
ogromna łuna biła w górę, tak że pożar 
wyglądał bardzo groźnie, tym bardziej, że 
nad piwnicą znajdówał się główny oddział 
fabryki i cenna maszyneria. Płomienie dô- 
stały się do sąsiedniej szopy, w której znaj- 
dowały się różne smary. Wskutek wyso- 
kiej temperatury, dźwigary poczęły się u- 
ginać i porysowały się ściany półożonego 
nad tą szopą piwniczną biura fabrycznego. 

Dzięki jednak energicznej akcji ratunko- 
wej straży- pod osobistym kierownictwem 


p. komendanta Wozignoja, udało się w 
przeciągu jednej godziny pożar -opanować 
i zlokalizować. Na szczeście pastwą pło- 


"mieni padły najmniej wartościowe ma$szy- 


ny tak, że straty są stosunkowo niewielkie 
i zabezpieczone. Praca w fabtyce nie do- 
zna wskutek pożaru żadnego uszczerhku 
i odbywać się będzie normalnie, W prze- 
ciągu 3—4 tygodni odbudowana zostanie 
szlifiernia oraz sąsiedni oddział, które u- 
legły zniszczeniu. 

* Przyczyną pożaru było zaprószónie iskra- 
mi, wydobywającymi się z pieca do harto- 
wónia narzędzi, żnajdującćj się w pobliżu 
szczotki ciesielskiej. Pożar zauważył pierw- 
szy stróż nocny, który natychmiast zaałar- 
mował straż oraz robotników, pracujących 
w sąsiednim oddziale fabryki. 


| £ sucia towarzystw. 


sferami |. 


11. 


Wtorek 24 listopada. 

Godz. 17,00: Rodzina Wojskowa. Walne ze- 
branie informacyjne w kasynie ofic, 62 
p. p, ul. Marsz. Focha. Ze względu na 
ważność obrad oraz interesujący wykład 
obechość wszystkich pań — żon wójsko- 
wych garnizonu pożądana. } 

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja 

śpiewu w lokalu p. Bielawskiego, ułica 

Szczecińska 1. Z powodu niedzielnego 

występu, komplet konieczny. i 

II. okręg X. S. M. M. Zebranie kierow- 

nictw bydgoskich oddziałów w ognisku 

„Gwiazdy“, Uprasza się o liczne przyby- 

cie. Zebranie kierownictwa okręgu pół 

godziny wcześniej. 7 

— Stow. śpiewu „Symfonia”. Lekcja śpiewu 
w Resursie Kupieckiej. ; : 


| | BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 23. XI. 36r. 


Żyto nowe 19,00;00,00; 00,00: pazen. standart. 26 25—25,60; jeez. 


browarowy 25.00—25,50; jeez. 681—667 g/l  21.25—21 76 
jęcz: (648-649 g/l 21.00-21.25 jęcz. 620,5—626,5 g/l 2005— 
20,50: owies zadeszczony 16.25—16 50; mąka żytnia wyciągowa 
00— 300, wł. w. 00.00—1 9.00 gat. I 0—50%, wł. w. -29,26—29.75 
gat. 10—650/, wł. w. 27,76 — 28.26 gat, I 50—65/, wł w, 22.15 — 
23,50 mąka żytnia razowa 0—958*/, wł. w. 22,60-— 23,25; mąka 
poślednia ponad 65%, 00,00—00,00; mąka pszenna _ gät. L 
wyciagowa 0—20%, wł. w 41,25—42,75; gat, IA 0-45, wł. 
w. 40.20—40.75; gat IB 0—55, wł. w 39.50—40,00; gat I G 
82-600, wł. w. 88,75—30,25; gat. ID 0—665%, wł. w. 389.00— 
88,50, gat IIA 20—55%, wł. w. 34,25—85,20; gat, ITB 20—6B%, 


0- 95%, wł. w. 20,25-- 30.20; 
13.00—13,50, Otręby pszenne miałkie 13.00-13.50; Otro- 
by pszenne średnie 12,60—1300; Otręby pszenne gru- 
be 13,75—14,00; Otręby jęczmienne 14,25—15,00; rzepak 
zimowy bez worka 44,60—45,50; rzepik zimowy bez wor- 
ka 4150—48,50; mak niebieski 62.00—65,00; gorczyca 
30,00=-£3,00; siemię iniane 40,00—43,00;  pełnszka 21,00— 
2200— wyka 20,00--21,00; serade'a 00,00-—00 CO; groch 
polny 20.00-21.00; groch Wiktorja 22 00—26,00; groch Fol- 
gera 2100-24,00; łubin niebieski 10,00—11,00; łubin żółty 
12.50-—13,50; koniczyna biała 115—135; koniczyna czerw. surowa 
140—120; koniczyna czyszczona $70/, 125,00 —140,0 ; zieminia- 
kl pomorskie 3,50—4,00 ziemniaki nadnoteckie 3.00— 
360; ziemniaki fabryczne za kg. "o 175 zieinn. sa” 
dzeniaki 0,00—0,00 platki ziemniaczane 14,50-—16,00 ma- 
kuch Imiany 20,40—24,00; makuch rzepakowy 16,50— 17,00 
makuch słonecznikowy 40/42), 21,50—22,50 makueh koko- 
sowy 00,00- 00,0; wytłoki suszone 0,00 - 000; słoma żyłnia 
prasowana 2,50—2,75; siano nadnoleckie luzem 3,00- 4,00 
śrut soja 00,00-—00,00. Ogólne usposobienie: ułejednolite. 


Bank Polski płacił w dulu 24. 11, 1936 r. 


dołary amerykańskie 5,28 
dolary kanadyjskie 5,28 
funty szterlingów 23,88 
franki szwajcarskie 121,65 . 
franki francuskie : 24,60 
belgi belgijskie 89,55 
floreny holenderskie 286,70 
szylingi austriackie 94,50 


4 


EZI 


POLECENIA 
Akuszerka (12536 
Dąbrowska przeprowadzi- 


ła się. Nakielska 145, 
Przyjmuje, udziela porad, 


A SPRZEDAŻE Ji 
Kamienicę (12510 
narożnikową, 4 składami 
sprzedam. Pomorska 57, 
Motocyki (12504 
marki „Puch* w dobrym 


stanie sprzedam. Hartwig, 
Niemcz p. Bydgoszcz. 


Rzadka okazja 
sprzedam dom nowocze- 
sny cena 60,000 wpłaty 
20,000. pozostałe amorty- 
zacja 2!/, °/ bez podatku, 
bez stempla. Powód na- 
gły wyjazd. Oferty pod 
„Długoterminowa“, Filia 
Dziennika. (22376 


Sprzedam (22360 
trzytonówkę Citroen pierw- 
szórzędnym stanie. Oferty 
„PAR” Poznań pod „58,99“ 


Dom 
250 zł dochodn, cena 20 
tysięcy, wpłaty 12000 zł. 
Informator, Śniadeckich 
nr. 42, (12522 


Meble 
wszelkiego rodzaju tanio. 
Sala Licytacyjna, Gdań- 
ska 42, (22372 


Bernardyn (22380 
rasowy, 4-ro miesięczny, 
sprzedam. Focha 2, m. 3. 


Piec 
żelazny szamotowy i ostry 
pies. Długa 32—%6. (22378 


Pania buraczane 


Doskonała namiastka na chleb 
wyśmienity dodatek do wyrobu pierników. 


Do nabycia. we wszystkich sklepach kolonialno-spożywczych. 
Biuro sprzedaży: 


B. fiemtzer i Ska 


ul. Gdańska 42 BWDGOSZCZ Tel. 1315 I 3341. 


(21998 


Okazyjnie 
na sprzedaż urządzenie 
biurowe, różne wozy, 


uprząż, Sprzęt do handlu 
węglowego. Cieszkowskie- 
go 12, m. 3. 12546 


DBomek 
nowy korzystny 5,000 zł. 
Grunwaldzka 93—4. (22358 


$. Singera 
do szycia tanio. Jeżuieka 
8, parter. (22356 


Domek 
sprzedam. — Wiadomość 


Dziennik, (12581 
Maszyna 

do szycia tanio. Długa 

68—4a. podwórze. (12515 


Radio 
3 I 4 lampowe prąd stały 
sprzedamy lub zamienimy 
na zmienny. Warmińskie- 
go 5—1. (12538 


e 
domowy, ciężki, nowocze- 
sny. Długa 82—6. (22379 


Magneto z dynamówką 
kupię okazyjnie, do mo- 
tocykia. Zgłoszenia pod 
„Magneto”, do Dziennika 
Bydgoskiego. (22001 


Akcje 


cztery albo trzy, pł, część 
gotówką, część cesją na 
nałeż, za buraki kupi 
ziemianin. Łaskawe zgło- 
szenia do. administracji 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Ziemianin. (22156 
lauran e "=" ano dwaj 


Cukrowni 


Kupię 
dom. z interesem rzężni- 
ckim, nowoczesnym elek- 


trycznym urządzeniem; 


wpłacę od 25—30,900 zł. 
Oferty „25,000 Dziennik 
Bydgoski. (22361 


Dachówki 
stare kupuję. Schópper, 
Zduny 9. (22354 


Kupię 
maszynę do pisania w do- 
brym stanie. A. Nagórski, 
Gdynia 4. (22359 


Poszukuję 
magiel w dobrym stanie, 
Dworcowa 51, kiosk. 12543 

Motor 
do * KM. 110 V. kupię. 
Adres: Filia (12525 


200 m: 


parkietu dębowego III, 
iub 1V. klasy na lepnik 
potrzebny, Fa „Bndowa*, 
Gdynia, Swiętojańska 18, 
m. 10. (22363 


PCa 


Lekcyj 
skrzypiec udzielam. Chro- 
brego 3—1. 


(12538 


Młynarze 
Poszukuję od 1. XIL b. r. 
dwóch czeladników mły- 
narskich. Uwzględnia się 
jedynie fachowców włada- 
jących językiem polskim 
i niemieckim. Młyn Wal- 
ter Gehrke, Wysoka po- 
wiat Wyrzysk. (22369 


Służąca 
potrzebna. Warszawska’, 
m, 1. | (12535 


Krawcowa (12532 
z dobrym krojem, szyje 
po domach. Zgłoszenia do 
filii Dziennika pod „Z“. 


Służąca 
z wioski potrzebua. Ko- 
ciuszki 4—6, (12516 


i <hłopak 
do pracy potrzebny. Pod: 
górna 7. 22375 


Przedstawicieli 
dobrze zaprowadzeni na 
Pómorżu. w składach ko- 
lonialnych i drógeryjnych 
do sprzedaży mydła, mo- 
ga się zgłosić. Of. Dzien. 
Bydg. Gdynia pod „My- 
dło”. (22364 


Pontocnica 
do składu - porcelany z 
niemieckim, — potrzebna. 
Śniadeckich 47. 


(12520 


Bufetowa 
do kiosku zaraz potrze- 
bna.. Adres wskaże Dzión- 
nik. (12527 


Poszukuje się wykwalifikowanej 
siły kancelaryjne j 
do biura Zarządn Gminnęgo. 
Zgłoszenia z podaniem warun= 
ków wraz z życiorysem i odpisa- 
mi świadectw kierować ped „Sas 
morząd tę do adm ni- 
stracji Dziennika Bydgoskiego do 
dnia 5 grudnia 19:6 r. (22356 


w wielkim wyborze po ce- 
nach przystępnych połeca 


A. Hensel 


właśc. W. Sierpiński i I. Rasprzak 
Bydgoszcz, Dworcowa 4, 


Telefon 3193. - (3464 


Stolarz 
na kuchnie potrzebny. Ku- 
jawska 82. (22352 


RZECZE) 


bofrzelibznag 
od zaraz (22367 


dekorator, 


Oferty z fotografią iod- 
pisami świadectw upra- 
sza 


F. Gumiński 


Dom Towarowy 


Starogard. 


Ekspediemika 
obuwia i wypomóżka po- 
trzebna zaraz lub później. 
Magdzińskiego 14(Kościel- 
na). (22351 


Fryzjerka 
potrzebna na stałe. Pod- 
górna 23. (22353 


Przychodnia 
potrzebua. 
m, 3, 


Chrobrego 21, 
(12530 


300 mórg 


z kompletnym inwenta- 
rzem wydzierżawię, prze- 
jęcie 10000 zł, Informa- 
tor, Sniadeckich 42, (12523 


Interes 
rzeźnicki, centrum Byd- 
goszczy, pełnym biegu, 
powodu śmierci do wyna- 
jęcia. Wiadomość Dzien- 
nik Bydgoski, 2534 


Wydzierżawię 
oberżę kolonialką, duża 
wieś kościelna. Wiadomo- 
ści udzieli Kieliszek, Plae 
Piastowski 15. (12540 


3 pokojowego 


mieszkania z kuchńią komf. 

poszukuje oficer. Rejon No- 

wy Rynek, Sw. Trójcy, Gar- 

bary. Oferty pod „Oficer. 
(22346) 


5-6 
pokojowego mieszkania, 
możliwie w centrum po- 
szukuje ewentl. zaraz ro- 
dzina .z 2 osób. Oferty 
filiaDziennika Bydgoskiego 

(12519 


MIESZKANIA 
SZUKA 


+90 —U e 


„ Przy Nakielskiej 
u samego początku 4—5 
pokoi poszukuje.  Zgło 


szenia do Dziennika pod 


E. Te 


Mieszkanie 

2 pokoje kuchnia, przyje- 
zdny, płaci rok z góry, pilne 
zgłoszenie. Małek, Gdań- 
ska 46. Tel, 1183. (12512 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
kuch. Halicka 8(Leszczyń.) 


2 i 3 pokojowe: 
łazienką. Śniadeckich 13/1. 


311 pokojowe: 
kuchn. Sniadeckich 39/1. 


3 pokojowe: 
kuchnią. Nakielska 15, 


4 pokojowe: 
kuchnia, wszelkie wygody 
przy Paderewskiego. Wia- 
domość Dworcowa 14—6. 


4, 3, 2 i 1 pokojowe: 
kuch.łaz. Sniadeckich 31/1. 


5 pokojowe: 
kompl. remont tel, 37-60. 


214 pokojowe 
40 i 60 zł, bez podatku. 
Wiadomość filia Dzienni- 
ka, "12521 


Długa 70 
4 pokoje, kuchnią, 
piętro. 


]-sze 
(22373 


4 pokojowe 
mieszkanie do wynajęcia. 
Sienkiewicza 31. (12542 


2 pokojowe 
odremontowane — (wilka) 
ogrodeni. Leśna 32, Bie- 
lawki. Q251 


E 


pokojowe 
mieszkanie za zł 90 mie- 


sięcznie, zaraz do wy- 
dzierzawienia.. Pomorska 
nt, 38,9 5 rue że „(21817 


4 pokojowe (12406 
wygody odremontowaie. 
Oferty pod  „Centrum*, 


Mieszkanie 
6 pokojowe odremonto" 
wane w willi, — z ogro- 
dem do wydzierżawienia. 
Chopina 14. (22355 


Słoneczne 
komfortowe, zupełnie od: 
nowione 7 pokojowe mie- 
szkanie z centralnym 0- 
grzewaniem, II piętro, na- 
daje się na mieszkanie z 
biurem, zaraz lub od 1. 
I. 1937 do. wynajęcia. 
Twardowski, Śniadeckich 
nr. 2. (22882 

2 pokoje (12533 
kuchnia z meblami sprze-* 
dam tanio. Świecka 17—3 


Oddam (12517 
blisko dworca trzypoko: 
jowe, garaże, stajnie. skła” 
dnice, plac. Szczecińska 8. 


3 pokojowe 


komfortowe mieszkanie 
od 15. 12. do wynajęcia. 
Zgł. do filii pod „Kom- 
fort*. " 12513 


Pokój (12544 


całodzienne utrzymanie, 
telefon. Gdańska 62, m. 5. 


Pokój 
umeblowany.  Cieszkow= 
skiego 12, m. 3. (12545 -~ 


Urzędnik 


szuka pokoju próżnego, 
względnie częściowo u- 
meblowanego, najchętniej 
u wdowy. Oferty pod 
«W. 1886* filia. (12541 


| POŻYCZKI > 
1500 zł (12537 
na hipotekę poszukuję, do- 


bry prosent, Oferty „Łię- 
trowy* filia Dworcowa. 


POKOJU 
POSZUKUJĄ 


Nr. 275. 


UCHWAŁA. W sprawie wywoławczej tyczącej 
pozbawienia mocy listu długu gruntowego. Wdowa 
Anna Biichner z domu Buchholz zam. w Chojnicach 
wystąpiła pismem z dnia 9 kwietnia 1936 wygoto- 
wanem przez adwokata Gierszewskiego jako zastępcy 
jej, z wnioskiem o pozbawienie mocy listu długu 
gruntowego zapisanego na gruncie Chojnice karta 
61 w dziale III pod liczbą bieżącą 9 w kwocie 
3000 marek na rzecz Fryca Biichnera z Chojnic a 
obecnie wykreślonego. Posiadacza tego listu wzywa 
się by najpóźniej w terminie do 12 marca 1937 
godz. 10 zgłosił w Sądzie swe prawa i przedłożył 
tenże dokument, w przeciwnym razie zostanie on 
pozbawiony mocy. 
Chojnice, dnia 21 listopada 1986, 


Dnia 21 bm. zmarł nasz długoletni członek Cechu, &. p. 


Paweł Gronau 


mistrz stolarski 
o czym uwiadamia swych człouków 
Cech Stolarski Bydgoszcz. 
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 25 bm. o go- 
dzinie 14,45 na nowym ewang. cmentarzu, ul. Na groby. 
Zbiórka wszystkich członków pod sztandarem przy 
kostnicy obowiązkowa. (22350 


W poniedziałek, dnia 23-go listopada 1936 roku - 
zasnęła w Bogu Ś. p. ~ 


z Rausiewiczów 


Janina Binkowa 


o czym donosi krewnym i znajomym w smutku 


Bydgoszcz, Poznań, Odolanów, Warszawa, Wilno. 


pogrążona 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. o godzinie 4-tej 
po poł. z kaplicy cmentarza parafialnego przy ul. Artyleryjskiej. 


Nabożeństwo żałobne dnia 26 bm. o godz. 9 rano w Farze, 


Marian Kempiński 
Dentysta (22174 
Bydgoszcz, Marsz. Focha 4 (Plac Teatralny) 
Godziny przyjęć 9—12 i 15—18-tej. Tel. 1145. 


W środę, dnia 25 bm. urządzam w moim lokalu 


WIELKIE ŚWINIOBICIE 


z tańcami na które uprzejmie zapraszam 
22347) ' GOSPODARZ. 


(22343 


RESTAURACJA KASYNO CYWILNE 


22381 


Sąd Grodzki. 


4-drzwiowa limuzyna Gheurolef 


4-cyl, w pierwszorzędnym stanie 


zł. 1. G©OG — 


Ofwarfy samochód „Renauld“ 
zk. 400.— 


na sprzedaż. Zgłoszenia: 


(22377 


Stadie-Automobile Sp.z 0.0. 


` Telefon 16-02. 


K POLECENIA 3 
Grabowe 
dębowe, jesionowe, brzo- 
zowe i bukowe bale i de- 


ski poleca 
Gdańska 128, 


Kafle 
oraz wszelkie przybory do 
pieców najtaniej Dworco- 


wa 6L. (18761 
Dla nomożeńców 
urządza wielką zedaż 


8 
fajansu, p wki , emalii 


i szkła pp Šŝpecjalnych 


conach iie Kac arek, 
tylizć ul. Podwal 2, 
tefef. 23-71. (18295 


leble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard, 


( SPRZEDAŻE ya 
Sprzedam 
lub zamienię na gospo- 
darstwo rolne, bez dłu- 
gów, nowy dom, miaste- 
czku, bardzo ruchliwym, 
Pomorze, przy rynku, 
2 piętrowy, dwa składy 
zaraz. Zgłoszenia Dz. 
Bydg. „zaraz 20%, (22263 
z A ACEWIAKÓZ «PRZ + ERO 
4 używany . 
traktor rolniczy Lanz- 
Bulldog, ca 3 lata używa- 
ny,w bardzo dobrym sta- 
nie. Kilka używanych mo- 
torów benzynowych od 5 
do 12 K. M, 1 używany 
motor ropowy 10—12 K. 
M. tanio na sprzedaż. Bra- 
cia Ramme, Bydgoszcz, 
Grunwaldzka 24, Tel. 3076 
1 3079, (22120 


Maszynę (12514 
do szycia tanio. Szcze 
cińska 6—19, III wejście. 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: — „Czardasz— 
Tokaj — Milość“ inad- 
program. 


ADRIA: „Pasteur“ (Paul 
Muni) i nadprogram. 
MARYSIEŃKA: „Pan z 
milionami* z Gary Coo- 
perem i nadrogram. 
APOLLO : „W. Z.6niewy- 
lądował* i nadprogram. 

REWIA: „Mleczna dro- 
ga“ z Harold Lloydem 
i „Shanghaj* z Warn. 
Olandem. 

BAŁTYK: „Czerwony dia- 
beł* z Tim Me. Coyem 
i „Flip i Flap jako wro- 
gowie małżeństwa*. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 


| Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Suligowski, 
(21926 


Komfortowy 
dom przy 35000 wpłaty 
sprzedam. Wiadomość Po- 
morska 12, m, 3, 12509 


Wyprzedaż 
całkowita obuwia. Nieby- 
wałe okazje. Magdzińskie- 
go 10. (22303 


_„ Fabrykę 
cukrów, (b. zabór pruski), 
sprzedam -lub' zamienię, 
Zgł. Dzien. Bydg. Toruń 
pod „380%. (22103 
BESK I8 A RZWMĘ GRĘ 2% EETA 

Dregerię (12508 
sprzedam. Of, filia Dzien. 
Bydg. „Złote źródło“, . 


Sypialnię 
nowoczesną. .nową. Sprze- 
da. Wojciechowski, Po- 
morska 36. (22371 


KUPNA 
Piekarnię 

z przepisowym urządze- 

niem kupię lub wydzier- 

żawię zarąz. Oferty Dzien. 

Bydgoski "Gdynia, pod 

„Piekarnia*. (22212 


Bezrobotni uwaga. 
Kupujemy każdą ilość 
szkła tłuczonego. Płacimy 
za kg: zielone 2 gr "ją 
białe 4 gr, białe 6 gr. 
Wielkopolska, Huta Szkła 
ul. Toruńska 303. (21768 


Hallo i Hałio I 
Szkło potłuczone, ciemne 
półbiałe i białe, oraz bu- 


telki monopolowe 1, „i 1/41. 


litr. kupuję w każdej ilo- 
ści — płacę najwyższe ce- 
ny. Hurtownia Przybylski 
ul, Artyleryjska, (12445 


Kupię 
dom handlowy w większym 
mieście lub na prowincji 
przy. wpłacie gotówką 
60000 zł. Zgł. do admin. 
Dzien. pod „S. K. 100*. 


Uczciwego (21714 
pomocnika - handlowego, 
młodego, dobrego ekspe- 
dienta poszukuję od 1. 1. 
1937 r. do mego składu 
kolon. w większym mie- 
ście Pomorza. Of. z odpi- 
sami świadectw i poda- 
niem pensji z wolnym 
utrzymaniem proszę pod 
nr. „177” Dzien. Bydgoski. 


Pokojową (12502 
z dobrymi poleceniami 
poszukuję. Of. filia „A. B.“ 


Biegłą 
stenotypistkę, władającą 
biegle językiem polskim 
i niemieckim w słowie i 
piśmie poszukuje od L. I. 
37. Oferty. pisane własno- 
ręcznie pod-„Zdolna* filia 
Dziennika. (12376 


na Bydgoszcz 


(22368 | 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“ 


p NARA 


Drobne ogłoszenia 


i Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Przedstawiciela Fryzjer(ka) Służąca 


(12500 | Poznański 11, (22370 | 25—8. 
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na niedziele 29 listopada rb. 


na niedziele 6 grudnia rb. 
na niedziele 13 grudnia rb. 
na niedzielę 20 grudnia rb. 


ukażą się 
w rozszerzonej objętości 


i zwiększonym nakładzie. 


Dział reklam tych popularnych wydań przedświątecznych czytają 
abonenci „Dziennika Bydgoskiego“ z największym zaintereso- 
waniem, na co szczególnie zwracamy uwagę pp. Przedsiębiorcom. 


Dostarczamy do ogłoszeń bezptatnie gustowne klisze gwiazdkowe. 
Prospekty na żądanie gratisowo. 


j0szcz przyjmę. |w celu wyuczenia wodnej|z gotowaniem potrzebna 
Zgłoszenia filia pod „Ko- Żelazkowej potrzebny. Plac | na posługę. Sw. Trójcy 


smetyką*, 22335 


Bla poszukająeych 


CZE OSADY 
ę POSZUKUJĄ 
Pomocnik 


fryzjerski poszukuje po- 
sady. Of. pod „Trzyletnia 
praktyka* Dzien. (22340 


2 panienki 
poszukują posady do bu- 
fetu, Oferty „2” filia Dzien. 
Bydgoskiego. (12507 


DZIERŻAWY 
Składnice 
warsztaty. Pod Blankami 
nr. 20, (22342 


Skład 
wolny. Chrobrego 24, 12503 


Skład (22365 
pokój kuchnią, obszerna 
piwnica, ulica Dwercowa 
47, zaraz wydzierżawię. 
Informacje portierka. ` 


Piekarnię 
skład 3 pokoje kuchnia 
przedzierżawię wprost od 
właściciela lub sprzedam 
dom z wymienioną pie- 
karnią. Wiadomość Bole- 
sław Popławski, Aleksan- 
drów Kujawski, Piłsud- 
skiego 35. (22362 


BCE) POKOJU 
À POSZUKUJĄ 

* dee iz j 
poszukuje niekrępującego 
pokoju. Of. z warunkami 
filia „Kat.* 12528 


CEZ 
WOLNE ` 
Pokój (22357 


umeblowany, osobne wej- 
ście, Jagiellońska 22—6. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. Š 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia Ą 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia § 
sgłoszenia, sni do zwrotu pieniędzy. 


posady 20% sniżki. 


Pokój (22348 
słoneczny na 1 lub 2 oso" 
by od 1. XII. do wynaję+ 
cia. Dworcowa 74, m. 6. 


Pokój 
umeblowany. Pod Blan- 
kami 20. 22341 


Umeblowane 
(12506 


Gdańska 74—4, 


Chiromant 
przepowiada trafnie. Nie- 
dźwiedzia 4, m, 6. (22345 


Choroky weneryczne. 
Ukazała się praca Dra 
Adlera z uniwersytetu 
Berlińskiego „Błędy mło- 
dości*. Część I. Rzeżączka 
(Tryper), część II. Syfilis. 
Cena tomika 2— zł, Wy- 
syłkę dyskretną za pobra- 
niem uskuteczniają .księ= 
garnie lub autor Dr med. 
Adler, Choroby skórne i 
weneryczne, Katowice, ul. 
Mickiewicza 10. I. ptr.(22247 


Przepowiednie! 
Redaktor Szyller-Szkol- 
nik, antor prac nauko- 
wych, wnikliwy znawca 
duszy ludzkiej — określa 
charakter, .żzdolności, 
przeznaczenie, Medium 
Kvigny pod wpływem de- 
go sugestii odgaduje imio- 
na, nazwiska, wyszczegól- 
nia najważniejsze fakty 
życia, daje odpowiedzi na 
szczerze pomyślane pyta- 
nia. Przyjęcia codziennie. 
Przyjdź osobiście lub po- 
daj datę urodzenia, załącz 
50 gr. znaczkami poczto- 
wymi, otrzymasz horo- 
skop astrologiczny bez 
żadnej dopłaty. Warsźa- 
wa, redakcja „Świt“, 
Zulińskiego 9. (22336 


KTO MówI? 


— Janku, proszę podejść do telefonu i 
powiedzieć, że płacę tylko na pierwszego, 


gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 


"na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki, 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/ 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Zwi 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej, 
ązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


z 


